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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienni* o godzinie 5 po południu  

t  wyjątkiem  dn i poświąteeznyeli.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 lial., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Bedakeyi i A dm in istraey i 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
ffionna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 88.

P f  B u' b są e r  s  ! s 
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a :

roeznla  . 32 K., I ć w le rć rjo zn le  8 K . — h. I reezn le  . . . 24 K. I ó w ls ró ra m l*  . . 6 K.
pó łroczn ie  . . 16 K. | asleslęoziłle 2 K. 70 h. j pó łroszn lo  . . 12 K. ] y b a lę c z E ls  . . . 2 K .

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państwach. 3 E . 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  naukowy I lite rac k i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lw owskiej", otrzym ują cało- 

i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipca  do końca g rudnia, ewieróroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odn ik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hak

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna 1. 9. W P ary żu  w y­
łącznie A geneya: O. Adam  (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Edyk t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że plany, tudzież 
wykazy gruntów, które mają być wywłaszczo­
ne pod budowę normalnotorowej kolei lokal­
nej z Muszyny do Krynicy, będą wyłożone 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. u. p. nr. 80, w powiecie 
nowosądeckim w urzędach gminnych Muszy­
nie, Powróźniku i Krynicy, oraz w kancela- 
ryach obszarów dworskich Muszyny, Krynicy, 
począwszy od 6 kwietnia 1909, przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu i projektowi budowy można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Starostwa w Nowym Sączu, lub na miejscu 
przy komisyi, której termin będzie później 
ogłoszony.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.
Lwów, 2 kwietnia.

Marcowa sesya Rady Państwa.
Niezwykłą wydatnością odznaczała się 

krótka, bo ledwie 17 dniowa sesya Rady 
Państwa, rozpoczęta d. 10 marca, przerwana 
zaś w celu dania posłom dostatecznego cza­
su na ferye świąteczne, w d. 27 marca. — 
Obie Izb) pracowały przez ten czas z wiel-

kiem wytężeniem, a owoce ich pracy są, jak 
wspomniano, niezwykle obfite.

W I z b i e  p o s ł ó w  po ukonstytuowa­
niu pojawiła się znaczna jiczba wniosków 
nagłych. Przodował im wniosek nagły p. 
Sustersicza w sprawie bośniackiego Banku 
agrarnego, którego to wniosku zarówno na­
głość, jak meritum  Izba uchwaliła.

Z kolei obradowała Izba nad wnioskiem 
nagłym p. Strauskyego, uczynionym z powo­
du sprawy radcy wyż. sądu krajowego Fle- 
scha i wnioskiem nagłym p. Hajna o rzeko- 
mem prześladowaniu prasy czeskiej. Nagłość 
obu tych wniosków odrzucono. Z podobnym 
losem spotkał się wniosek nagły p. Klofacza, 
z powodu zatrudnienia rzekomo niejakiego 
Wiktora Maszka w charakterze agenta pro­
wokacyjnego w policyi praskiej. Wystąpił z 
kolei p. Kramarz z wnioskiem nagłym w 
sprawie wydania bonów skarbowych, ale i 
ten wniosek Izba odrzuciła. Na ostatniem 
posiedzeniu przedłożyła partya socyalno-de- 
mokratyezna wniosek nagły w sprawie utrzy­
mania pokoju i-wniosek ten razem z wnio­
skiem dodatkowym stronnictwa socyalno- 
ehrześciariskiego Izba uchwaliła.

Przedłożenie rządowe o kontyngencie 
rekruta odesłano po pierwszem czytaniu do 
komisyi, poczem po krótkiej dyskusyi w Izbie 
przyjęty został w dwu dalszych czytaniach. 
Nastąpiły z kolei obrady nad przedłożeniami 
o upaństwowieniu kolei, o zapobieganiu za­
razom wśród bydła, o handlowo-politycznem 
upMrjomoeuieiLiiu Rządu, o zakazie fosforu 
przy wyrobie zapałek, o uwolnieniu od stem­
pli fundacyj Jubileuszowych, o ulgach poda­
tkowych i należytościowych dla Tow. Czerwo­
nego krzyża, o uwolnieniach od należytości 
przy przenoszeniu majątku i operacyach agrar­
nych, o wysokości kwot rozstrzygających przy 
karnem kwalifikowaniu pewnych czynów. Na- 
koniec wzięto jeszcze pod obrady i uchwalono 
wnioski komisyi zapomogowej.

W I z b i e  p a n ó w  uczynili członkowie 
jej Ludwig i tow. wniosek o uposażeniu pań­
stwowych instytncyj sanitarnych, który to

wniosek po krótkiej dyskusyi odesłano do | 
specyalnej komisyi. j

Wnioski inicjatywy uczynili: dr. Exuer i 
i tow. o instytueyi badań technicznych; dr. 
Grabmayr o reformie realnego kredytu rolni­
czego; hr. Latour, ks. Furstenberg i ks. Schon- 
burg o sanacyi finansów krajów; ks. Dietrieh- 
stein o popieraniu aeronautyki i awiatyki. 
Nakoniec uczynili jeszcze dr. Grabmayr, dr. 
Baernreither i dr. Exner wniosek, domaga­
jący się rewizyi regulaminu Izby panów.

Po załatwieniu kontyngentu rekruta 
przez Izbę posłów, przedłożenie to przyjęła 
bez dyskusyi Izba panów. Dalej przyjęła 
Izba ta przedłożenia o powszechnym trakta­
cie pocztowym, o reformie realnego kredytu 
rolniczego (zgodnie z wnioskiem inicyatywy 
dr. Grabmayra), o akcyi w sprawie upań­
stwowienia kolei żelaznych, o specyalnem 
wobec sądów stanowisku Domu Parma, o 
traktacie w sprawach autorskich z Rumunią, 
o instytueyi badań technicznych (zgodnie z 
wnioskiem inicyatywy dr. Exnera), o han­
dlowo-politycznem upełnomocnieniu Rządu, o 
traktacie handlowym z Etyopią; nakoniec o 
uwolnieniu fundacyj Jubileuszowych od stem­
pli i należytości.

Tak więc uchwaliły o b i e  I zby:  prze­
dłożenie o kontyngencie rekruta, o upań­
stwowieniu kolei żelaznych, o traktacie han­
dlowym z Etyopią i o uwolnieniu fundacyj 
Jubileuszowych od stempli i należytości.

Położeni na Węgrzech.
Z Budapesztu donoszą: We wszystkich 

stronnictwach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że położenie jest bez wyjścia i 
że po feryach parlamentarnych stosunki par­
tyjne muszą być poddane sanacyi. Drobna 
grupka, pragnąca utrzymać jeszcze koalicję 
przez czas jakiś, ma przeciwko sobie całe 
gros partyj, które uważa ustawodawczą

czynność za niemożliwą bez skoncentrowania 
większości rządowej. Pomiędzy stronnictwami 
zapanowały w ostatnich czasach tak naprę­
żone stosunki, różnice dzielące je tak się 
pogłębiły, że dalsze harmonijne ich współ­
działanie musi każdy trzeźwo zapatrujący się 
polityk uważać za niemożliwe. Parlamentarne 
ferye mają posłużyć do tego właśnie, by 
umożliwić pokój parlamentarny i znowu zgo­
dną pracę stronnictw.

Głównym warunkiem będzie tu zała­
twienie kwestyi bankowej. Chociaż zaś ona 
tak pilna, nic z nią począć nie można, póki 
nie skończą się rokowania z Rządem au­
stryackim. Tymczasem aż do świąt będzie 
miał Rząd podostatkiem do czynienia z sy­
tuacją zagraniczną, a dopiero potem pomy­
śleć będzie można o załatwieniu sprawy 
Banku. Minister handlu p. Kossuth zamyśla 
osobiście brać udział w rokowaniach z Rzą­
dem austryackim i uda się w tym celu do 
Wiednia. Spodziewają się ukończenia roko­
wań na dzień 26 lub 27 b. m. i wówczas 
rozstrzygnie się stanowczo, jak sprawa ban­
kowa ma być rozwiązana. Na razie toczą się 
rokowania pomiędzy stronnictwami. Znaczna 
część stronnictwa niezawisłości solidaryzuje 
się w tym kierunku z p. Kossuthem, a to 
na podstawie pewnego pisma ministra han­
dlu, w którsm projektuje on przeistoczenie 
stronnictwa niezawisłości na „stronnictwo 
roku 1848“.

Magyar Orszag, organ partyi nieza­
wisłości, w artykule o położeniu wyraża 
przekonanie, że dalszy rozwój przesilenia 
pójdzie takim torem, iż podczas feryj Wiel­
kanocnych rząd porozumieć się będzie usiło­
wał z Rządem austryackim w sprawie Banku 
kartelowego. Gdyby, jak obawiają się, roko­
wania nie doprowadziły do pożądanego wy­
niku, rząd poda się do dymisyi, nie potrafi 
bowiem utrzymać solidarności w swem łonie.

M agyar H irlap, organ partyi konsty­
tucyjnej oświadcza, że br. Juliusz Andrassy 
wcale nie troszczy się o terroryzm tych grup, 
które za każdą cenę chciałyby gwałtowną
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MARYAN DUBIECKI.

Z PRZ ESZŁ OŚC I .
I.

Horodło w r. 1861.

(Dokończenie).

Wszystkie te masy, których liczby tru­
dno było określić, bezbronnie tam się sta­
wiły, acz w nich tkwiła świadomość, że w 
każdej chwiii mogą się stać ofiarą szeregów 
zbrojnych. Szeregi wojsk i działa, a przy nich 
kanonierzy z dymiącymi lontami, dawały się 
widzieć z dala, uzupełniały ten niezwyczajny 
a malowniczy obraz. Widok dział, groźba kul 
i bagnstów nie zastraszały owych tłumów, 
mniemających, że gotowość do ofiary bez­
bronnej odkupieniem się stanie społeczeń­
stwa.

Tę myśl niejednokrotnie wypowiadano 
w owej epoce, tę myśl i w czyn wcielano.... 
Tę myśl czytamy, w owym roku, w adresie 
cechu kotlarzy warszawskich do delegacji 
miejskiej: „...Nie szczędząc życia, trzeba iść 
na rzeź i pokazać światu czego chcemy — 
piszą kotlarze — dlategośmy szli w proce­
sjach, śpiewając pieśni, i uczynim to, ilekroć 
tego będzie wymagać potrzeba. A gdy ofiar 
potrzeba będzie, widać, że Bóg ich wy­
maga; a jeżeli jeszcze więcej potrzeba, goto­
wiśmy losować, kto ma pójść na ofiarę podać 
k .rk pod miecz....“ Tak mówili ludzie od 
młota, od kowadła, nieodrodni potomkowie 
czeladników Kilińskiego: i nie dość, że tak

mówili, lecz u nich czyny ze słowem szły
zbratane  Tem samem uczuciem przejęte
były i owe tysiące, klęczące, rozmodlone do­
koła ołtarza, na ścierniskach horodelskich 
łanów....

Gdy podczas Podniesienia wyniosła po­
stać kapłana Hostyę uniosła ku górze i tak 
ją dłuższą chwilę trzymała — pieśń ust i 
piersi w przestworzach zamarła: śpiewały 
jeno, wśród ogólnej ciszy — dusze owych 
tysięcy a łkały serca....

Po Mszy św. były przemowy: ks. Lau- 
rysiewicza i dwie ludzi świeckich, mecenasa 
z Lublina i jednego z licznych zastępów mło­
dzieży. Chwila wielkiej dziejowej przeszłości, 
w początkach XV. wieku, i chwila ówczesna, 
na tychże polach Horodła święcona, dostar­
czały wspaniałych tematów dla mówców. 
Wrażenia przemówień były wielkie: gdy zaś 
jeden z mówców wezwał masy zebrane do 
podpisania manifestu, w którym oświadczono, 
że protestują przeciw rozdarciu społeczeństwa, 
rzucono się tłumnie do podpisów....

Miano chwilowe złudzenie, że to, co 
zdziałały dziesiątki lat i moc niezmierna 
klęsk — już nie istnieje. Szły zastępy po 
kilku, lub bodaj samowtór, czy samotrzeć, do 
podpisów z różnych województw i ziem....

— My z Nowogródzkiego — wołano — 
z Nowogródzkiego!... i przeciskały się przez 
zwartą masę Podlasiaków i Sandomierzan, 
promienne młodością, w kontusiki przybrane, 
dziarskie postacie sąsiadów kolebki Mickie­
wicza.

— My ze Żmudzi! — wołano z innej 
strony — i sunęli do podpisu Żmudzini.

— A ja z pod Gdańska, tu jestem — 
w tłumie wołał Tokarski, ziemianin z Po­
morza, ówczesny poseł do Sejmu pruskiego 
i kładł swój podpis.

I tak szły z owej różnobarwnej masy, 
zalegającej ścierniska pól horodelskich, je­
dnostki i grupy z ziem dalekich, oddawna

rozjednanych, w których już zapominano, z 
jakich to części ta prastara ich macierz się 
składała.

Podpisywano na improwizowanych sto­
łach: deski i drągi z bryczek, z wozów liczne­
go taboru owych tłumów dostarczały mate- 
ryału na dorywcze stoły.... Podpisywano spie­
sznie, łącząc nieraz łzę rozrzewnienia z atra­
mentem, zalewając łzą to, co pióro skreśliło.

Jednocześnie z podpisami pracowano 
nad utrwaleniem tej chwili jakimś pomni- 
czkiem. Postanowiono usypać kopczyk, a na 
nim wznieść krzyż.... Myśl przez kogoś pod­
jęta znalazła wnet wykonawców. Rzucono się 
z zapałem do sypania kopca; dłonią, czapka­
mi, noszono ziemię — i wkrótce w tem 
miejscu, gdzie stał ołtarz, wzniósł się kopiec, 
usypany rękoma tysięcy.... Na kopcu stanął 
krzyż dębowy z kory nieodarty....

Przypadek zrządził, że dłoń wieśniaka 
z Polesia wołyńskiego, pomysłowość jego i 
praktycznośó przyczyniły się do postawienia 
owego krzyża.... Gdy bowiem udano się do 
pobliskiego lasu po drzewo na krzyż, znalazł 
się wśród taboru przybyłych na obchód Po- 
leszuk, chłop z północnych kończyn Wołynia. 
Widząc on, ii  są bezradni dla braku siekiery, 
postanowił im pomódz. Poleszuk, nigdy nie- 
rozstający się z siekierą, ściął młodego dęb- 
czaka,, odrąbał odeń część mniejszą, przywią­
zał ją, w braku gwoździ, więżą drewnianą, 
jako poprzeczkę — i w ten sposób zaimpro­
wizował pomnik pod Horodłem, na tej wy­
żynie nadbuiańskiej, kędy synowie upadłego 
narodu zeszli się, by po 448 latach stwier­
dzić swą obecnością braterski sojusz ludów 
i ziem, sojusz oparty tylko na chrześciań- 
skiem uczuciu miłości i wzajemnego siebie 
wspierania.

Przypomniano sobie na polach Horodła 
te pamiętne słowa aktu owei pierwszej unii 
pobtyczm-j, który tak orzekał: „Niechaj więc 
zjednoczą się z nami miłością i braterstwem

i staną się nam równymi.... I przyrzekamy 
im słowem czci i przysięgi nie opuszczać ich 
w żadnych przeciwnościach i niebezpieczeń­
stwach, lecz owszem stawać im ku pomocy, 
w każdej potrzsbie, udzielać im rady przeciw 
wszelkim zamachom nieprzyjacielskim....“

Przypomnienie to napełniało n a s , na 
polach Horodła, po wielu wiekach prawdzi­
wą radością, nawet dumą najzupełniej uspra­
wiedliwioną: ojcowie nasi w ciągu licznych 
pokoleń nie sprzeniewierzyli się temu, do 
czego ich praojcowie zobowiązali.

Jeżeli chlubą było jutrzenki XV. wieku, 
że się umiał zdobyć i zdobył na taki dar 
braterstwa, i to z wielką świadomością zna­
czenia chwili dziejowej, to niemniej przewa­
żny zaszczyt dla narodu, iż się nigdy nie tar­
gnął na złamanie owych zobowiązań : owszem, 
z biegiem czasu wprowadził te ludy, w Ho­
rodle ongi zjednoczone, do świątyni zupełnych 
swobód narodowych, dzielono się z nim skar­
bami najcenniejszymi — wiary i kultury, 
zdobytej pracą wieków....

Jesienne słońce już się chyliło ku za­
chodowi i tarcza jego olbrzymia gasła za la­
sami i siołami Chełmszczyzny, gdy wkopano 
krzyż na kopcu i zaczęto się rozjeżdżać i roz­
chodzić....

Rozchodzono się i rozjeżdżano, po cało- 
dziennem niezmiernem umęczeniu, zwielkiem 
podniesieniem ducha i z rozjaśnionem obli­
czem a z radością w sercach: miano to prze­
świadczenie — i słusznie — że się przeżyło 
dzień mówiący o życiu narodu, iż się godnie 
uczciło ów wielki fakt dziejowy, który, w 
XV. wieku, niosąc pochodnię wiary i księgę 
praw na wschód wielkich puszcz, za Narew 
i Bug, rozszerzył granice ówczesnej Europy 
chrześciańskiej, dążącej do światła, a wyrwał 
pogaństwu i zdziczeniu spory kęs ziemi....
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swą politykę narzucać innym. Hr. Andrassy 
nie uznaje innego wobec Austryi stanowiska, 
jak tylko energiczne zamanifestowanie woli 
narodu węgierskiego.

Prezydent Sejmu węgierskiego Juliusz 
Justh'wyraził- się wobec współpracownika 
A  Nap  o sprawie bankowej następująco: 
Z powodu tej sprawy żaden z członków 
stronnictwa niezawisłości nie opuści szere­
gów partyi, ponieważ mamy nadal większość. 
Stwierdzam całkiem stanowczo, że załatwi­
my sprawę bankową pomyślnie i że utwo­
rzeniu osobnego węgierskiego Banku not nie 
stoją w drodze żadne przeszkody. Niema 
więc powodu do pessymizmu; musimy w tej 
sprawie zwyciężyć; musimy przez założenie 
odrębnego Banku węgierskiego dać podsta­
wę ekonomicznego wzmocnienia kraju. W błę­
dzie są ci, którzy mniemają, że partya nie­
zawisłości zmieni swą politykę i przejdzie w 
opozycyę; do opozycyi przejść mogą jedynie 
obrońcy wspólności bankowej. Jeśli zaś tak 
uczynią, przyklaśniemy im z serca, jakkol­
wiek interes narodowy wymaga, byśmy wszy­
scy skupili się w jednym obozie. Bierzmy 
sobie za wzór Austryę; w Austryi nie wy­
stąpiły na jaw żadne ko-ntrasty, gdyż tam 
każdy pragnie wspólności bankowej. Tak sa­
mo na Węgrzech wszyscy zgodnie domagać 
się powinni odrębnego Banku węgierskiego.

Na pytanie, jak p. Justh zapatruje się 
na spraws bankową, odpowiedział prezydent: 
Jestto projekt prezydenta ministrów dr. We 
kerlego. Pod pewnymi warunkami projekt 
ten może być urzeczywistniony. Taki Bank 
państwowy musiałby posiadać dyrekcyę pod 
każdym względem niezawisłą, aby majątek 
narodowy nie padł ofiarą lekkomyślnego roz­
trwonienia. Najodpowiedniej byłoby, nadać 
węgierskiemu Bankowi not charakter Towa­
rzystwa akcyjnego. Wielkim zaś jest błę­
dem — wywodził p. Justh — że rokujemy 
z Austryą w sprawie utworzenia Banku kar­
telowego; rząd powinien był odrazu zająć to 
stanowisko, Węgrom należy się osobny Bank 
notowy.

Co do fazy i stronnictw oświadczył p. 
Justh, że byłaby ona możliwa jedynie w t a ­
kim razie, gdyby stronnictwo niezawisłości 
przeparło swój program ekonomiczny we 
wszystkich szczegółach. Jeśli to się nie sta­
nie, nie może dojść do skutku fuzya innych 
stronnictw z partya niezawisłości.

m
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(Wolny przekład z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Pani Gniminel, szyjąc sukienki dla bie­
dnych dzieci, słuchała z uwagą i jednocze­
śnie rozmyślała z zagadkowym uśmiechem 
na ustach...

— Ach! jakaż skryta!... — szepnęła 
kilkakrotnie, potrząsając głową.

A potem głośno dodała:
— Twoje ostatnie przemówienie? Och! 

przypominam sobie, że była o niem mowa w 
jej obecności i ani jej się śniło powiedzieć 
mi o tern!... A więc, tern gorzej, słuchaj... 
Otóż tak, myślę, że miałeś ten zaszczyt 
przyciągnąć ją do świątyni waszych roz­
praw.

— Ty myślisz?... doprawdy tak myślisz, 
Madziu?

I Laurieres oszalały z radości, ściskał 
silnie ręce pani Guiminel w swoich błaga­
jąc, aby przemówiła do swojej przyjaciółki, 
prosząc, aby mu dała nadzieję...

— A jeżeli ona postawi pewne wa 
runki... słowem, czego by nie wymagała, przy­
stań na wszystko bez wahania nie odnosząc 
się do mnie: masz moje całkowite pełnomo­
cnictwo!

I nalegając jeszcze więcej posłużył się 
wyrażeniem bardzo używanem w Izbie od 
czasu rozpoczęcia wojny religijnej:

— Z jej życzeń czynię moją r e l i g i ę .
— Och! Óch! poszedłeś już na Mszę 

za Maryą, a czy wiesz, panie deputowany 
antiklerykalny, do czego ciebie doprowadzi 
owa r e 1 i g i a?

Laurieres: przechadzający się gorączko­
wo pomiędzy stoły i krzesła, zatrzymał się 
nagle i zapytał:

— Mówisz o ślubie kościelnym?...
Na znak potwierdzający pani Guiminel 

roześmiał się z niedbałą wyższością, prze- 
chylając nieco wstecz głowę i oznajmił:

— Małżeństwo kościelne, Sakrament 
małżeństwa, jak o n i  mówią? ależ zamiast

L i M a c i a  s p r a w  M l a M ie j .
Austro-węgierski poseł hr. Forgach wrę 

czył wczoraj w południe ministrowi spraw za­
granicznych Milovanovićowi odpowiedź au- 
stro-węgierskiego Rządu, w której Rząd ten 
przyjmuje serbską notę z 30 marca do wia 
domości, wyraża zadowolenie z powodu przy­
wrócenia przyjaznych sąsiedzkich stosunków 
i oświadcza, iż nowe rokowania w sprawie 
traktatu handlowego mogą być natychmiast 
rozpoczęte.

Z dniem wczorajszym zapanował między 
Austro-Węgrami a Serbią stan handlowo-po- 
lityczny bez traktatu.

*

N. Fr. Presse i inne dzienniki oświad­
czają, że upoważniono je do stwierdzenia, iż 
zapewnienia, jakie posłowie Anglii, Francyi, 
Włoch i Rossyi uczynili w Belgradzie, nie 
pochodzą z upoważnienia Austro Węgier.

Br. Aehrenthal w rozmowie z repre­
zentantami wiedeńskimi tych mocarstw, ce­
lem ich poinformowania, dał pewne wyja­
śnienia, które atoli nie zawierały nic więcej, 
nad to, co się samo przez się rozumie, a więc, 
że Austrya nie ma zamiaru atakowania Serbii, 
ani też naruszenia jej niezawisłości lub in­
tegralności jej terytoryum, ale wyjaśnienia te 
nie upoważniały nikogo do składania jakichś 
oświadczeń w Belgradzie, oświadczeń, które 
mogły zrobić wrażenie, jakoby pod tymi wa­
runkami Serbia zgodziła się złożyć swoją de- 
klaracyę.

*

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Rząd rossyj- 
ski — jak wiadomo — przed ostatnim kro­
kiem mocarstw w Belgradzie, oświadczył go­
towość uznania aneksyi Bośnii i Hercegowiny 
i zgody na zmianę artykułu XXV. berliń­
skiego traktatu w tym duchu. Mimo kilka­
krotnych wszakże wyjaśnień faktycznego stanu 
rzeczy, utrzymuje się w dziennikach niemie 
ckich i w wielkiej części prasy zagranicznej 
bajka, jakoby postępek rządu rossyjskiego był 
wynikiem presyi Niemiec, a nawet pojawiło 
się w dziennikach twierdzenie, jakoby Niem­
cy groziły Rossyi mobilizacyą. Upoważnieni 
jesteśmy do stwierdzenia następującego au­
tentycznego przebiegu sprawy:

Po kilkakrotnych interwencyach, które 
miały na celu skłonienie Serbii do zaniecha-

cofać się przed tem, owszem, będę bardzo 
wdzięczny, jeżeli zechcą mnie przypuścić do 
tego aktu... Ciebie to dziwi?

— Ba!... och! cieszę się także z tego... 
lecz prawdę mówiąc, zupełnie inne przeko­
nania wyrażasz na trybunie!...

— Na trybunie ! na trybunie! — za­
wołał Laurieres prawie pogardliwie — co 
za związek może mieć mówca publiczny z 
mojem małżeństwem ? Jestem człowiekiem, 
który kocha kobietę ze wszystkich sił swoich; 
praghę połączyć się z tą kobietą za pomocę 
obopólnej przysięgi : naucz mnie więc, jaka 
ceremonia, jaka formuła może uczynić tę 
przysięgę bardziej uroczystą, w jej oczach 
przynajmniej, a zobaczysz, że nie będę się 
wahał na nią przystać....

Słuchaj Madziu, być może, iż człowiek 
tradycyi przemawia przezemnie pomimo woli, 
ale gdyby młoda dziewczyna lub młoda ko­
bieta, która dotychczas ' wypełniała praktyki 
chrześciańsko katolickie, ofiarowała się, że 
dla mnie wyrzeknie się ślubu kościelnego, 
byłbym bardzo nieszczęśliwy, czując się tra­
piony najokrutniejszą nieufnością; powie­
działbym sobie, że przystając na noszenie 
mego nazwiska, miała myśl uboczną, że je­
szcze przed ślubem przygotowuje sobie mo­
żliwość rozwodu....

— Rozwodu ! — zawołał pan Guiminel, 
który od kilku minut był wszpdł do poko­
ju — ależ nieszczęsny, należysz do partyi, 
któraby głosowała za tą ustawą, gdyby ona 
jeszcze nie była uchwalona i która może już 
w dniach najbliższych wprowadzi ją w ży­
cie w sposób najłatwiejszy i najniebezpie­
czniejszy....

— Czegóż to dowodzi? — rzekł Lau­
rieres, śmiejąc się — nie fabrykuje się broni 
w zamiarze wypróbowania jej na sobie sa­
mym.

— Oto, jacy są nasi parlamentarzyści! czło­
wiek prywatny, zapierający się dziewięć razy 
na dziesięć zasad i popisów człowieka publi­
cznego.... rewolucya i rutyna....

— A tak! — odrzekł Laurieres zawsze 
wesołym tonem — hamulec rutyny jest po­
trzebny na rewolucyjne uniesienia, co czyni 
razem ruch postępowy, nieznaczne posuwa­
nie się naprzód, nie szkodzące nikomu....

— Hm! nie szkodzące nikomu....
Ale pan Guiminel, który dość lubił dy - 

skusye polityczne, nie widział już przed so­
bą przeciwnika. Laurieres nastawał na jego 
żonę, aby zaraz nazajutrz zechciała rozmówić 
się z Maryą.

I nazajutrz wieczorem, po dniu pełnym 
gwałtownych wzruszeń, niepokojów i nadziei,

nia nieuprawnionych pretensyj z okazyi ane­
ksyi Bośnii i Hercegowiny, dała Serbia — 
jak to wszystkie mocarstwa uznały — odpo­
wiedź niezadowalającą, dowodem czegp jest 
już to, że mocarstwa w ostatnich dniach po­
nownie musiały przedsięwziąć krok w Bel­
gradzie.

Serbia zawsze dawała odpowiedź wy­
mijającą, oświadczając, że nie może zrzec się 
swoich urojonych praw, ponieważ mocarstwa 
same nie uznały aneksyi. Gdy zaś Rossya 
przewodziła w usiłowaniach wywarcia poko­
jowego wpływu na rząd serbski, przeto rząd 
niemiecki odpowiednio do tradycyjnych sto­
sunków z rządem rossyjskim zwrócił się do 
rządu rossyjskiego z myślą stworzenia sil­
niejszych podstaw dla dalszej akcyi w Bel­
gradzie przez to, iż mocarstwa zaporaocą po­
szczególnych not do Austro - Węgier uznają 
aneksyę Bośnii i Hercegowiny. W ten sposób 
miało się tylko Serbii odebrać pretekst do 
utrzymywania swego dawnego stanowiska 
z powoływaniem się na mocarstwa.

Następstwem tej wymiany zdań między 
Berlinem a Petersburgiem była zgoda rządu 
rossyjskiego na propozycye niemieckie. Ze 
rząd rossyjski uznał tę myśl niemiecką o zu­
pełnie przyjacielskim charakterze i czysto 
pokojowych dążnościach — jest to niezaprze­
czoną zasługą rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych; słuszności niemieckiego kroku 
dowodzi fakt, iż po uznaniu Rossyi także inne 
rządy przyłączyły się do inicyatywy niemie­
ckiej. Nie można tedy absolutnie znaleźć 
przyczyny do rzucania podejrzeń na Niemcy 
albo na Rossyę. Jak już stwierdzono, nie 
było ani śladu groźby i nie można też mó­
wić o ustępstwach wobec groźby. Spodzie­
wamy się, że plotki z powodu tego postępo­
wania, które miało charakter zupełnie przy­
jacielski, ustaną. Kto dalej chciałby je sze­
rzyć, naraża się na podejrzenie, że chce pod­
burzać w celach nieprzyjaznych.

*

Omawiając rozwiązanie zatargu austrya- 
cko-serbskiego, objawia prasa serbska wielkie 
rozczarowanie z powodu zachowania się wiel­
kich mocarstw wobec narodu serbskiego i 
sądzi, że tylko presya Europy winna, jeśli 
Serbia musiała podpisać haniebną kapitula- 
cyę. Austro-Węgry odniosły największe zwy­
cięstwo, jakie kiedykolwiek bez broni odnie­
siono. Słuszność każe stwierdzić, że Serbia 
była gotowa prowadzić raczej wojnę, aniżeli

Laurieres ukazał się znowu przy iiney odiui- 
Honore, aby wysłnchać sprawozdania swojej 
posłanniczki. Ponieważ przyjęli go z wycią- 
gniętemi rękami, z błyszczącerai i rozrze- 
wnionemi oczami, szepnął złamany wzrusze­
niem :

— A więc niema nikogo innego, któ­
ryby ?...

— Nikogo.... nawet ciebie samego.... 
przynajmniej nie tak prędko....

Wytłumaczyła mu, że pani Salvan uzna­
wała, że posiada obowiązki dla rodziny mę­
ża — bardzo serdecznej względem niej i że 
póki nosi żałobę, przez pamięć o nim wy­
rzec się ich nie może.

— „A przytem, mówić już o jakichś zo­
bowiązaniach, byłoby to, zdaje mi się, przy­
nieść nam  nieszczęście....11 — Oto co mi po­
wiedziała....

— Tak powiedziała? doprawdy tak po­
wiedziała? — zawołał Laurieres podskakując 
prawie z szalonej radości.

I zaczął się zachwycać czule, rozko­
sznie :

— Jak my się rozumiemy! Ja także 
obawiałem się oświadczyć nadto wcześnie! 
Ileż to razy br*łein pióro do ręki chcąc pi­
sać do niej i powstrzymałem się myśląc ojej 
krepie, myśląc, że pospiećh, z jakim chciał­
bym oderwać ją od zmarłego, przyniósł, by 
nam  nieszczęście.... Ale w każdym razie — 
dodał z nagłera uniesieniem niepokoju i mi­
łości — chciałbym ją widzieć, potrzebuję ją 
widzieć, Madzin !

— Ach, jesteś kuzynem mego męża, a 
ona jest moją najlepszą przyjaciółką: spotka­
cie się u nas, ona niema nic przeciw temu, 
byle się jej o niczem nie mówiło.

— Zgoda! — przyrzekł Laurieres z ła- 
twera ustępstwem człowieka, który czuje, że 
jest kochany — nie będzie się jej o niczem 
wspominać.... aż do czasu....

IV.
Był kochany, tak! I młoda wdowa mo­

że właśnie dlatego tak skrupulatna była w 
swojej żałobie, że czuła owo uczueie, które 
swój początek wz-ęło w owym dniu tak 
smutnym....

Wkrótce po jej przeprowadzeniu się na 
ulicy Castiglione, dawna koleżanka z pensyi u- 
przedzając wszystkie inne zabiegi, przedstawiła 
jej kandydaturę swego brata, więcej zresztą 
ambitnego niż zakochanego. Ten pospiech 
oburzył panią Salyan.

— I to mnie się zdarzyło! ranie, która

zgodzić się na hańbiący pokój. Wykonanie 
tego zamiaru przeszkodziły wielkie mocar 
stwa siłą i wolały poddać się rozkazowi Nil’ 
miec aniżeli pomagać narodowi serbskiemu 
w rozpaczliwej walce. Smutne konsekwencją 
małodusznego — jak je dzienniki serbsky 
nazywają — stanowiska Europy, ponosi prz y 
dewszystkiem naród serbski, jednakże cza , 
niedaleki, kiedy dzisiejsza kapitulacya Europ , 
przed Niemcami i Austro-Węgrami zemfl 
się na wszystkich ludach Europy, albowier: 
sposób załatwienia sprawy bośniackiej udo­
wodnił, że równowaga europejska. dotyehczŁ 
najlepsza rękojmia pokoju, przestała istnieć 
Konieczne wyjaśnienie położenia politycznego 
Europy obecnie zostało tylko odroczone 
W miejsce groźnego niebezpieczeństwa woj 
ny istnieje teraz ukryte niebezpieczeństwo 
które zmusi państwa europejskie do dalszy® 
zbrojeń. Tak więc postępowanie wielkich mo­
carstw przedewszystkiem przez to się zemści 
że na ludy europejskie spadną nowe ciężar] 
finansowe.

*

W sprawozdaniu komisyi parlamentu 
tureckipgo dla ugody austro-tureckiej powie­
dziano: Okupaeya Bośnii i Hercegowiny prze? 
Austro - Węgry postanowiona była jeszcze 
przed wojną z r. 1877 na mocy tajnej ugo­
dy między Rossyą i Austryą. Na kongresie 
berlińskim mocarstwa uznały okupacyę i za­
rząd obu prowineyj przez Austro-Węgry. Po 
politycznym przewrocie w Turcyi, Austro- 
Węgry ogłosiły aneksyę i zawiadomiły o tem 
Portę. Austro-Węgry opróżniły przytem san- 
dżak Nowobazarski. Z powodu tej proklama- 
cyi i notyfikacyi Porta zaprotestowała prze­
ciw postępowaniu Austro - Węgier i zwróciła 
się do Europy po ochronę praw swych, opar­
tych na traktatach. Mocarstwa jednak uzna­
wszy aneksyę za fakt dokonany, polecił] 
Turcyi szukać kompensaty na polu finanso- 
wem. Austro Węgry, które opuszczenie san- 
dżaku uważały za taką kompensatę, nie chciał] 
nic wiedzieć o rokowaniach, jednak wobeć 
strat, poniesionych z powodu bojkotu towa­
rów austriackich w Turcyi, Rząd austro-wę­
gierski skłonił się do porozumienia na pod­
stawie kompensaty finansowej. Tureya idąc 
za radą mocarstw, rozpoczęła wówczas roko­
wania, które doprowadziły do umowy wła­
śnie przedłożonej Izbie przez komisyę, a zale­
conej do przyjęcia.

an

1 wot  mjiśteó o Kim srę nia odważam ! — 
myślała.

I natychmiast sumienie jej się zanie­
pokoiło, gdyż on to był pan Laurieres, tefllł 
młody człowiek, którego rękę trzymała podj 
poduszką) na której leżała głowa jej umie­
rającego męża.... Ale daremnie starała się 
nie myśleć o nim; prawie ciągle go widzia 
ła, jak pochylał nad nią swoją wysoką, opie­
kuńczą postać, widziała jego twarz piękna, 
pełną współczucia i ruchy, niosące pomoc? 
widziała jak wybiegał, jakby poruszony ma-j 
gnesem jej spojrzeń, na poszukiwanie księ-j 
dza Paraud.... j

Marzenia jej wreszcie znalazły podnietę; 
W swojem wdowieństwie zachowała zwyczaj 
czytania dzienników, które dawniej czytywała 
mężowi. W ten sposób zdarzało jej się nie­
raz spotkać z nazwiskiem Laurieres przy 
sposobności jakiejś jego świetnej mowy, a' 
nawet portret jego ujrzała w jednem z pism 
ilustrowanych.

Było to niedostateczne, aby natchnąć 
ufnością serce kobiety, skłaniające się do 
nowych związków, ale człowiek prywatny 
stał się wkrótce Maryi tak samo dobrze zna-' 
ny jak mąż polityczny.

Państwo Guiminel byli kilakrotnie W 
Paryżu przez czas wdowieństwa Maryi i z&j 
każdym razem słyszała jak żałowali, że wła-j 
śnie w tym czasie Laurieres znajdował się: 
na feryach w Lugdunie. Nie omieszkiwab! 
oboje wychwalać młodego, sławnego już pra-: 
wie kuzyna, wynosząc bardziej jeszcze n’A: 
jego talent oratorski, stałość jego c h a r a k te ­
ru, dobroć serca: ubóstwiał swoją matkę L 
korzystał z każdej wolnej chwili, aby ją od-j 
wiedzać.

— Jedynem zmartwieniem dla niej jest, 
że dotychczas nie pomyślał o ożenieniu; ale 
ma jeszcze dość czasu do poprawy.

Przy tych słowach Maryi słabo się ro-j 
biło i bywały dnie, w których ze drżenien 
odczytywała wiadomości kronikarskie w dzien­
nikach, lękająe się dowiedzieć, że on już wy­
bór zrobił.

Potem, państwo Guiminel zainstalował' 
się w Paryżu.

Odtąd spokój jej wrócił; przez przyja] 
ciółkę, nie potrzebując ani dzienników, an'! 
nikogo, będzie powiadomiona o wszystkiemu 
co dotyczyło człowieka, którego uważała z»: 
wyrocznię swego szczęścia w przyszłości- 
Była pewna, że spotka się z nim niedługo-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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B e l g r a d .  Minister wojny Żivkowić 
zarządził rozbrojenie wszystkich rezerw.

F r a n k f u r t .  Z Salonik donoszą do 
F rankfurter Z tg ., że w wilajecie Kossowo 
wszczyna się niebezpieczny ruch band. W naj­
bliższym czasie oczekiwać należy wielkich 
niepokojów.

W i e d e ń .  Pisma potwierdzają, że mo­
carstwa wkrótce uczynią w Cetynii krok, aby 
rząd czarnogórski skłonić do nawiązania sto­
sunków z Austryą.

Z Berlina doniesiono, jakoby Austrya 
sktunna była do pewnych ustępstw teryto- 
ry.tloych dla Czarnogóry. Wiadomości tej jak 
najbardziej stanowczo zaprzeczają w Wiedniu.

Polacy flofl M i  p u t i u
(Odrębność kaszubska. — Polscy osadnicy na 

Zachodzie Bzeszy).
Wobec próby rozbudzenia separatystycz­

nych dążności wśród Kaszubów, przestrzega 
prasa wielkopolska, że mówić o odrębnym 
patryotyzmie kaszubskim nie jest niczem in- 
nem, jak wbijaniem klina pomiędzy szczepy 
jednego pnia, to jest, Kaszubów i Polaków. 
Z tego separatyzmu tylko rząd pruski cie­
szyć się może.

W istocie też aż do czasów tych „pa- 
tryotycznyeh dążności11 rząd pruski urzędo­
wo nie znał w dzielnicach kaszubskich „ję­
zyka kaszubskiego1' ani w szkole, ani w są­
dzie, ani też w biurach administracyjnych. 
W szkole nauczyciele, o ile to było jeszcze 
dozwolone, posiłkowali się językiem polskim, 
a w biurach byli i są jeszcze, tłumacze pol­
scy, a nie kaszubscy. Gdy chodziło o proto­
kół w języku swoim, żaden Kaszub nie miał 
na myśli ubocznego protokołu kaszubskiego, 
lecz protokół polski. Na formularzach rządo­
wych dla Kaszubów także już było wydruko­
wane: Zrzekamy się polskiego protokołu. To 
się rozumiało samo przez się. Tak było aż 
do lat ostatnich.

Zmieniły się jednak zapatrywania, gdy 
niedbający o jądro rzeczy nowatorzy dla owe­
go języka kaszubskiego wytworzyli nawet 
grafikę osobną i ułożyli zasady pisowni ka­
szubskiej. Wtedy rząd badać zaczął tę rzecz 
„głębiej" i skorzystał z niej w sposób odpo­
wiedni. Najpierw zaczęto liczyć urzędowo 
„naród kussubćkr1 i stworzono podstawę do 
dalszego działania. Obecnie postąpiono już 
krok dalej: rozszerzono nowy prąd na szkołę. 
Jaskrawy tego dowód zawiera list do księży 
dziekanów, w którym ks. biskup chełmiński 
dr. Kosentreter, zdaje sprawę ze starań swoich 
w celu udzielania polskim dzieciom nauki 
religii w „ęzyku ojczystym. Ks. biskup pisał 
w tym prłedmiocie d. 15 sierpnia 1907 do 
ministra itr. Holle, ale otrzymał odpowiedź 
nieprzychylną. Oo do dzieci kaszubskich mi­
nister zajął teraz już dosyć wyraźne stano­
wisko. Znana instrukeya starszego prezydenta 
z d. 24 lipea 1873, podług tej odpowiedzi 
dziś jeszcze obowiązuje w czysto polskich 
obwodach Prus Zachodnich, gdy dla kaszub­
skich powiatów istnieją osobne przepisy. Mo­
wa kaszubska, zdaniem rządu, nie jest iden­
tyczna z polską (Hoclipolnisch), ostatnie więc 
narzecze (Idiom) nie jest bez wszystkiego 
dzieciom zrozumiałe. Ażeby dzieciom kaszub­
skim pojęcia religijne objaśnić w języku pol­
skim, musiałby on wprzód zostać przedmio­
tem nauki, a kaszubski język literacki nie 
istnieje. Z tego wynika, że nie można wcale 
obyć się bez wpajania małym dzieciom pojęć 
religijnych w niekaszubskim języku. Jako taki 
może z pożytkiem wchodzić w grę tylko język 
niemiecki, panujący we wszystkich innych 
przedmiotach nauki.

Taką odpowiedź dał ks. biskupowi Ro- 
sentreterowi p. minister Holle. Dowiadujemy 
się o niej z pisma dla spraw kaszubskich 
Gryf. Wydawca dobrze się zasłużył społe­
czeństwu, opublikowawszy ten szczegół. Otwo­
rzy on oczy teoretykom, którzy mylne zupeł­
nie o sprawie kaszubskiej mają pojęcie.

*

Pruski urząd statystyczny na podstawie 
obliczenia ludności w dniu 1 grudnia 1905 
podaje szczegóły co do liczby Polaków, osia­
dłych na zachodzie Rzeszy. Autorem tej pu­
blikacji jest członek urzędu statystycznego 
prof. dr. Broesieke. Według owego zestawie­
nia było w Prusach Polaków, Mazurów i 
Kaszubów: w 1890 roku 2,922.475. w 1900 
roku 8,305.749, a w 1904 roku 3,646 446.

Dziś — jak muiema Dziennik Poznań­
ski — można liczbę tę śmiało podnieść do 
4 milionów. Z liczb powyższych przypadały 
na prowincje wschodnie, t. j. na Prusy 
Wschodnie, Prusy Zachodnie, Wielkie Księ­
stwo Poznańskie i Szląsk: w 1890 roku 
96-56 proc. (t, j. na 100 mieszkańców blisko 
97 Polaków), w 1900 roku 93*23 proc., w 
1905 roku 90'48 proc.

O ile stosunek procentualny zmniejsza 
się na wschodzie, o tyle wzrasta na zacho­
dzie. W latach od 1890 do 1905 liczba Po­
laków prawie we wszystkich prowineyaeh 
pruskich znacznie się podniosła. Najwięcej

ujawniło się to w obwodach regencyjnych: 
dyseldorfskim, arnsbergskim, inonasterskim, 
poczdamskim i w Berlinie samym.

W obwodzie dyseldorfskim z 4 672 na 
45.632, w obwodzie arnsbergskim z 20.131 
na 97.703, w obwodzie monasterskim z 5400 
na 40.723, w obwodzie poczdamskim z 9000 
na 30.000, a w Berlinie z 12.000 na 24.000.

KRONIKA.
Lwów, 2 kwietnia.

— Kalendarz ,
S o b o t a  (3 kwietnia):
Ryszarda biskupa. — Władysława. — Ja­

kowa.
Wschód słońca o godzinie 4 59 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’55 po południu.

— Z lwowskiej Rady m iejskiej. Na
wczorajszem posiedzeniu*, któremu przewodni­
czył prezydent miasta p. C i u c h c i ń  s ki ,  za­
brał przedewszystkiem głos r. dr. W a s u n g  
i poparł petycyę artystów teatru miejskiego, 
aby z opłat na cele dobroczynne, pobierane od 
biletów teatralnych przez gminę, przeznaczono 
przynajmniej 10 prc. na fundusz emerytalny 
aktorów tego teatru. Sprawę te przekazano do 
załatwienia komisyi budżetowej.

Z kolei r. N e u m a n n  interpelował pre­
zydenta miasta, dlaczego dotychczas nie nastąpiła 
budowa drugiego tom kolei elektrycznej na nie­
których liniach?

W odpowiedzi na tę interpelację oświad­
czył wiceprezydent p. E p ł e r ,  iż dokończenie 
rozpoczętych robót na Gródeckiem i Żółkiew- 
skiem rozpocznie się natychmiast po świętach. 
Najpierw zbudowany będzie drugi tor od św. 
Anny do dworca, następnie od św. Anny na 
Żółkiewskie i wreszcie na ul. Hetmańskiej i 
Karola Ludwika. Prócz tego przeprowadzi się 
połączenie linii na ul. Pańskiej koło Hotelu 
Krakowskiego, natomiast linii w ulicy Snop- 
kowskiej nie można budować, dopóki sama u- 
lica nie będzie uporządkowana.

Go się zaś tyczy budowy linii na Wy­
soki Zamek, należy się nad nią dobrze jeszcze 
zastanowić, gdyż wyłoniła się kwestya zapro­
wadzenia komunikacji za pomocą automobilów 
elektrycznych, która w porównaniu z tramwa­
jem przyniosłaby oszczędności 50.000 kor.

Po kilku drobnych interpelaeyaeh rr. 
R a w s k i e g o ,  B l u m e n f e l d a ,  dr. D w e r ­
n i c k i e g o ,  C z a r n e c k i e g o  i W ł o d z i m i r -  
s ki  eg o, pi,.ystąpił'a wreszcie Rada do po­
rządku dziennego.

Przedewszystkiem dokonano wyboru de­
legata Rady miejskiej do Bady szkolnej krajo­
wej. Wybrany nim został ponownie na 78 gło­
sujących 45 głosami prof. dr. Teofil C i e s i e l ­
s k i ,  kontrkandydat prof. Pawlewski otrzymał 
32 głosów.

Po ogłoszeniu tego wyniku, zabrał głos 
r. dr. L i s i e w i c z  i imieniem klubu reformy 
gospodarki miejskiej złożył następujące oświad­
czenie :

Wobec druzgocącej krytyki działalności 
dr. Ciesielskiego, jako delegata Rady miasta 
Lwowa, do Rady szkolnej krajowej, krytyki 
podniesionej ze strony przedstawicieli dwu po­
ważnych klubów w łonie reprezentacji, prze­
forsowanie ponowne wyboru dr. Ciesielskiego 
na delegata jest nietylko wyzwaniem całej opi­
nii publicznej, ale także bezwzględnem osła­
bieniem stanowiska czynnika autonomicznego w 
Radzie szkolnej krajowej.

Wobec ogromnego znaczenia delegatury 
szkolnej dla interesów miasta i kraju, wybór 
dr. Ciesielskiego w tej chwili jest zapoznaniem 
tych wszystkich interesów publicznych, które 
zepchnięto ze względów ciasno partyjnych i o- 
sobistych na drugi plan. Wobec tego klub re­
formy, idąc w tej sprawie zasadniczo, zakłada 
uroczysty protest przeciw temu wyborowi, ob­

niżającemu stanowisko deiegata autonomiczne­
go i oświadcza, że z tej sprawy wysnuje naj­
dalej idące konsekweneye w dalszej swej dzia­
łalności w Radzie miejskiej.

R. P a w 1 e w s k i zabrawszy z kolei głos, 
złożył podziękowanie tym członkom, którzy od­
dali głos na niego. Przemówienie swe zakoń­
czył oświadczeu;em, iż nie zgadza sie z twier­
dzeniem delegata, jakoby Rada szkolna krajo­
wa miała być pachołkiem Rządu i Sejmu.

R- L a s k ó w  ni ck i  wniósł, by delegat 
zdawał w przyszłości sprawozdanie ze swej 
działalności co roku, w miesiącu październiku.

R. B i e c h o ń s k i  wyraził ubolewanie z 
powodu wyniku wyboru, który pomimo tak 
ostrej i zasłużonej, lecz objektywnej krytyki, 
jaka miała miejsce w toku dyskusji nad spra­
wozdaniem delegata do Rady szkolnej krajo­
wej — oddał mandat delegata w ręce prof. 
Ciesielskiego, jakkolwiek jego osobie mówca 
powyższem oświadczeniem ubliżyć nie ma za­
miaru.

R. dr. P r z y g ó d  z ki  zaprotestował na­
stępnie przeciwko użyciu w oświadczeniu klubu 
reformy zwrotu „przeforsowanie", a to, aby 
odeprzeć możliwy zarzut, jakoby głosy jego ko­
legów partyjnych zostały uzyskane w drodze 
jakichś układów.

.Gazeta Lwowska" z dnia 3 kwietnia 1909.

Po oświadczeniu wreszcie r. N eu  m a n ­
n a  imieniem klubu mieszczańskiego, iż klub 
ten nie kierował się nigdy względami prywa­
tnymi i we wszystkich sprawach zajmuje za­
wsze stanowisko prawdziwie obywatelskie, przy­
stąpiła Rada do załatwienia dalszych spraw, 
będących na porządku dziennym,

R. N e u m a n  przedstawił wniosek o o- 
świadczenie się za złożeniem zwłok J. Słowa­
ckiego na Wawelu, a do złożenia tego oświadcze­
nia na posiedzeniu krakowskiego komitetu akade­
mickiego, zalecał upoważnić rr.: Laskownickiego 
i Majerskiego. Wniosek powyższy, poparty przez 
r. dr. Dwernickiego, Rada przyjęła oklaskami, 
a następnie zgodziła się na proponowanych de­
legatów.

R. dyr. Boi. L e w i c k i  referował nastę­
pnie wniosek o umieszczenie w zakupionej 
przez gminę kamienicy króla Jana III. tylko 
Muzeum króla Jana Sobieskiego, co też bez 
dyskusyi uchwalono.

R. dr. D w e r n i c k i  przedstawił z kolei 
sprawę domu im. M. Michalskiego dla młodzie­
ży rękodzielniczej. Po dłuższej dyskusyi, w 
której zabierali głos rr.: J o n a s z ,  C z a r n e ­
ck i ,  W c z e l a k ,  Oh l y ,  B i e c h o ń s k i ,  
I h n a t o w i c z ,  F e l d s t e i n  i S l i w i ń s k i ,  u- 
chwalono wybrać komisyę złożoną z delegatów 
wszystkich sekcyj z tern, iż na cele tego do­
mu przeznaczy Rada co roku dotacyę w wyso­
kości 10.000 kor.

R. C i e c h u l s k i  referował sprawę regu- 
lacyi ulicy Pełczyńskiej i uczynił wniosek, by 
szerokość ustalić na 25 metrów, a nadto po­
zwolić Towarzystwu łyżwiarskiemu wysunąć 
projektowane budynki dla celów ślizgawki poza 
uchwaloną linię, tak jednak, by ulica Pełczyń­
ska miała co najmniej 18 metrów szerokości. 
Wniosek ten uchwalono, a na wniosek r. Wal- 
leka polecono sekcyi III. w porozumieniu z To­
warzystwem łyżwiarskiem dodać w drodze ugo­
dowej od strony „dzikiego potoku", lub z jego 
dwu boków, taki pas gruntów, jaki zostanie za­
brany od strony ul. Pełczyńskiej.

W końcu r. I h n a t o w i c z  referował 
wniosek naglący, polecający prezydyum wezwać 
magistrat, aby bezzwłocznie i z opuszczeniem 
drogi regulaminowej przystąpił do wygotowania 
planów rozszerzenia szkoły im. Maryi Magda­
leny, przez dobudowanie odpowiednich ubikacyj 
szkolnych, tak, aby w roku 1909 10 były od­
dane do użytku. Wniosek powyższy wywołał 
dłuższą dyskusyę, w której między innymi za­
bierali głos rr.: dr. D w e r n i c k i ,  F e l d s t e i n ,  
L a s k o w n i c k i ,  O l s z e ws k i ,  który uczynił 
wniosek polecający sekeyom III. i V. opraco­
wanie typu budynków szkolnych, które przy 
małych kosztach budowy, odpowiadałyby wszel­
kim wymaganiom hygienicznym i pedagogi­
cznym.

Wniosek r. Ihnatowicza, jak i dodatkowy 
wniosek r. Olszewskiego Rada uchwaliła, po- 
czem o godzinie 9 minut 30 wieczorem zamknął 
prezydent posiedzenie.

— Z Ossolineum. Od wielu lat wyra­
żano nieraz utyskiwania, że urzędnicy państwowi 
i autonomiczni, zajęci przed południem w biu­
rach, nie mogą w innych, dogodniejszych dla 
siebie godzinach, korzystać z biblioteki Zakładu 
nar. im. Ossolińskich, otwartej tylko od godz. 
9 do 2 , oraz życzenie, żeby pracownia nauko­
wa była otwarta także po południu.

Chcąc tym życzeniom zadość uczynić, po­
stanowiła Kuratorya Zakładu otworzyć swoją 
pracownię, na razie prowizorycznie, dwa razy 
tygodniowo po południu, aby przekonać się, czy 
otwarcie biblioteki popołudniowe jest rzeczywi­
ście potrzebą wobec faktu, że i biblioteki Uni­
wersytecka i Baworowskich są po południu 
otwarte.

W myśl tego Zakład nar. im. Ossoliń­
skich donosi, że począwszy już od dnia 17 
kwietnia otwiera w środy i soboty bibliotekę 
od godz. pół do 5 do pół do 7. Zamawiać 
książki i rękopisy należy dzień naprzód, bo 
tylko to, co się znajduje w bibliotece podręcznej, 
może być wydane bezzwłocznie.

— Z U niw ersytetu. Pani Marya Zofia 
Oktawia Pogonowską rodem ze Lwowa, pp. Jan 
Saphier rodem z Brzeżan i Samuel Lehm ro­
dem ze Lwowa otrzymali na Uniwersytecie tu­
tejszym stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

— Z Uniwersytetu. Pp. Józef Ost z Kra­
kowa i Samuel Span z Tarnowa, kandydaci 
adwokaccy, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktorów praw, a Izrael Mei- 
sel rodem z Horucka, w Gulieyi, stopień doktora 
filozofii.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W sobotę dnia 8 kwietnia Doc. Akad. 
roln. dr. W. Kubik : O piekuie naszych ogrodów 
i parków (z obraz, świetin.) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, II. p., ul. św. Mikołaja 4. Pocz. 
o godz. 7 '/2.

— Powszechne w ykłady uniw ersy­
teckie na proinncyi. W niedzielę dn. 4 b. m. 
B r o d y :  Prof. g;mn. S. Kopytko, Twórczość 
dramat. J. Słowackiego. — D r o ho by c z : Prof. 
gimn. J. Friedberg, Kwestya wschodnia w XIX 
w. — J a r o s ł a w :  Prof. gimn. K Missona, 
Dzieje teatru. — K a ł u s z :  Prof. gimn. S. Za- 
bielski, O kometach (z obr. św.) — K o ł o m y ­
j a :  Lekarz dr. J. Chania, O funkcji najważniej­
szych organów. — R o h a t y n :  M. Olszewski, 
O architekturze miasteczek (z obr. św.) — S a ­

n o k :  Prof. gimn. L. Glatman, O Grzegorzu z 
Sanoka. — Skol e : Pr e f .  gimn. dr. W. Lenkie- 
kiewicz, Wenecya (z obi-, św.) — S t a n i s ł a ­
wów:  Prof. szk. realu. A. Cehak, Najnowsze 
utwory Żeromskiego. — S t r y j :  Prof. gimn. A. 
Ujejski, Myśl polska w drugiej połowie XIX 
w. — S n i a t y n  i T a r n o p o l :  Wieczory reoy- 
tacyjne utworów J. Słowackiego. — T r e m ­
b o w l a :  Insp. S. Iglicki, O kredycie. — Zł o ­
czów:  Radca sąd. dr. W. Cichocki, Opieka nad 
dziećmi bezaomnemi— gniazda rodzinne. — Są­
d o wa  W i s z n i a :  Doc. pryw. Uniw. dr. R. 
Negrusz, O powietrzu i wodzie (z doświadcz.).

— TFyklady Muzeum przem ysłowego 
m iejskiego. Dziś, w piątek 2 kwietnia b. r. 
odbędzie się w gmachu muzealnym o godz. 7 
wieczorem drugi wykład dyrektora Ligi pomocy 
przemysłowej dra Józefa Olszewskiego pt. „Obe­
cny stan przemysłu domowego w Galicyi i naj­
pilniejsze środki podniesienia jego wartości 
estetycznej." Wykład objaśniony będzie szere­
giem obrazów świetlnych. Wstęp za opłatą 20 
hal. od osoby.

— Z krakowskiej Akademii U m ie­
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zofioznego odbędzie się w sobotę dnia 3 b. m.
0 godz 6 wieczorem. Porządek dzienny. 1) Dr. 
Stanisław Zakrzewski: „Unia horodelska", 2) 
Dr. Adolf Berger : Dotis dictio w prawie rzym- 
skiem.

— Z kolei. Z powodu osuwania się toru 
na nowo otwartej linii Lwów-Wołków, wstrzy­
muje się z dniem dzisiejszym aż do odwołania 
ruch pociągu osobowego 5414, odjeżdżającego 
z Wolkowa o 7 wieczorem. W miejsce wymie­
nionego pociągu kursować będzie od d. 4 b. m. 
pomiędzy Przemyślanami a Lwowem specyalny 
pociąg mieszany odjeżdżający z Przemyśla o 6 
m. 2 rano, z Krościenka Zaściennego o 6 m. 
17, z Łahodowa o 6 m. 28, z Kurowic o 6 m. 
44, z Mikołajowa o 6 m. 59, z Hermanowa o 
7 m. 11, z Gajów Czyżykowskich o 7 m. 23, 
z Podbereżec o 7 m. 33, z Winnik o 7 m, 50 
rano, a przychodzący na stacyę Łyczaków o 8 
m. 7, na Podzamcze o 8 m. 80, na główny 
dworzec we Lwowie o 9 m. L0 rano.

— dZ Lutui«. Generalna próba przed- 
koncertowa odbędzie się dzisiaj o godzinie 6 
wieczorem w sali Domu narodnego.

A  Z gubiono : srebrny zegarek podwójnie 
kryty; weksel firmy ht mburskiej Santoza, opie­
wający na 129 kor.

A  Spłoszony koń. Wczoraj w południe 
spłoszył się koń, zaprzężony do wozu rzeźnika 
Franciszka Wojuowskiego i pędząc na oślep z 
placu Bernardyńskiego, wpadł w ulicy Halickiej 
na wózek z szafą, ciągniony przez dwu chłopców. 
Szafa upadłszy z wózka rozbiła się, jeden zaś 
z chłopców, 18 letni Teodor Pędrak, dostawszy 
się pod kopyta końskie, odniosł znaczne obra­
żenia, które opatrzyło mu pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  N ieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
około godziny 8 wieczorem zawalił się nagle 
mur graniczny w .realności przy ul. Sieniaw- 
skiej 1. 11 i przygniótł swym ciężarem 14 
letniego Władysława Finiewieza, syna jednego 
z tamtejszych lokatorów. Chłopiec odniósł tak 
znaczne obrażenia, że pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego musiało odwieźć go do szpitala po­
wszechnego. Stan jego jest groźny.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Teatyńskiej 1. 9 skradziono wczo­
raj na szkodę tamtejszych lokatorów znaczną 
ilość bielizny.

( = )  W ykonanie wyroku śm ierci. 
Jutro, w sobotę, o godz. 7 rano w dziedzińcu 
budynku krajowego sądu karnego we Lwowie 
wykonany zostanie wyrok śmierci na Piotrze 
Czabaku. Skazany on został wyrokiem lwow­
skiego trybunału przysięgłych z d. 18 czerwca 
1908 za zbrodnię rabunkowego morderstwa na 
karę śmierci przez powieszenie. W towarzystwie 
Czabaka brali‘też udział w kilku usiłowanych
1 jednem dokouanem morderstwie rabunkowem 
Teodor Tyszyk, Stefan Gałuszko, Katarzyna 
Tyszyk i Barbara Czabakowa. Tyszyk skazany 
został również na karę śmierci, lecz w drodze 
łaski, zmieniono mu tę karę na dożywotnie 
więzienie, reszta współwinnych skazana została 
na Karę więzienia.

Szajka morderców dokonała usiłowanego 
morderstwa i rabunku w nocy na 16 czerwca 
1907 r. w Gródku Jagiellońskim, w nocy na 
20 czerwca tego roku w Lacku, a w nocy na 
22 czerwca zamordowali w Tuligłowach Jó­
zefa Steinbrueha i Józefa Schlaffa, żonę zaś 
jego Rozalię, zranił Czabak 5 strzałami z re­
wolweru. Strasznego czynu dla marnej zdoby­
czy dopuścili się w bestyalski sposób Czabak 
i Tyszyk, inni stali na straży.

Czabak przez dłuższy czas udawał obłą­
kanego, zwłaszcza na pierwszej rozprawie, któ­
ra odbyła się. w Przemyślu. Później zanieenał 
komedyi.

Dziś przyjechał z Wiednia kat Józef Lang 
w towarzystwie pomocników. Po południu u- 
stawiono szubienicę. Wstęp na miejsce strace­
nia mają, wedle usiawy, urzędnicy sądu i ra­
dni miasta. Dziennikarzom wydano csolne karty 
wstępu.

•f* Zm arli: we Lwowie, Oskar Sohet, to­
warzysz sztuki drukarskiej w 35 r. życia; Jan 
Męciński, starszy radca rachunkowy krajowej 
Dyrekcyi skarbu w 48 r. życia; Jędrzej Dy-



buś, budowniezy, w 65 r. życia; Kamila z Pin- 
kasów Lityńska, wdowa po właścicielu dóbr, 
w 70 r. życia; Róża z Krausów Kurzweilowa 
w 43 r. życia;

w Warszawie, Marya z Przanowskich Prze 
smycka, matka poety Zenona Przesmyckiego 
(Miriama), w 77 r. życia.

— Z krakowskiej Rady m iejskiej.
Rada m. Krakowa na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła jednomyślnie odstąpić 1524 metrów 
kwadr, gruntu miejskiego przy ul. Zyblikiewi 
cza pod budowę domu rękodzielniczego.

Na posiedzeniu tajnem zamianowano dy 
rektorem miejskiego wydziału obrachunkowego 
Jana Juliusza Krzyżanowskiego, dotychczaso­
wego zastępcę dyrektora.

— Aresztowanie anarckistki. Jak do­
noszą z Insbrucku do Fremdenblattu, areszto­
wano onegdaj w Feldkirch rossyjską anar- 
chistkę, która usiłowała przemycić do Austryi 
dynamit, wieziony przez nią ze Szwajcaryi.

— Bnnt at zakładzie karnym. W kra­
jowym zakładzie robót przymusowych dla ko­
biet w Blankowitz, wybuchł onegdaj bunt, Ko­
biety, odbywające karę, powybijały okna i po 
częły wypędzać Siostry Miłosierdzia. Powstała 
wielka wrzawa i przed zakładem zebrał się 
tłum ludzi. Zawezwana żandarmerya przywró­
ciła spokój.

— P ięćdziesiąt domów i plebania spło­
nęły onegdaj w miejscowości Palma-Palra na 
Węgrzech.

Kronika prowincyonaSna.

§ Po ż a r .  Na jednem z przedmieść Turki 
wybushł dnia 30 z. m. w samo południe po­
żar, który obrócił w perzynę 19 zagród wło­
ściańskich. Szkoda jest znaczna. Pożar — jak 
przypuszczają — powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

Kronika zagraniczna.

* S e t n a  r o c z n i c a  u r o d z i n  Gogola. 
Z Petersburga donoszą: Z powodu setnej ro­
cznicy urodzin Gogola, wszystkie dzienniki za­
mieściły artykuły, poświęcone jego pamięci. 
W Uniwersytetach i Akademiach w Petersburgu 
i innych miastach odbyły się Hroczyste obcho­
dy. Kilka szkół otrzymało miano Gogola, utwo­
rzono fundacye jego imienia. W teatrach wy­
stawiono jogo sztuki.

■* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W je­
dnym z miejskich przytułków dla starców w Pe­
tersburgu zawalił się onegaj sufit, przyeaem 
kilkunastu prebendaryuszy zostało zranionych.

* P o ż a r  w i ę z i e n i a  wo j s k o we g o .  
Z Learenworth (Kanzas) donos: n : Tutejsze wię­
zienie wojskowe spłonęło. Wojsko otoczyło gmach 
i zagroziło więźniom rosstrzelaniem na wypa­
dek, gdyby usiłowali uciekać. Następnie otwo­
rzono cele i więźniów pod groźbą użycia ba­
gnetów i rewolwerów przeprowadzono w bez­
pieczne miejsce. Sądzą, że nikt nie uciekł ani 
nie spalił się.

* E k s p l o z y a  n a  o k r ę c i e .  Na po­
kładzie okrętu „Jules Henri', który przybył 
z Filadelfii do Marsylii z naftą, nastąpił one­
gdaj wybuch, prawdopodobnie z powodu zapa­
lenia się gazów naftowych. Z 20 robotników 
wydobyto 6 nieżywych, 10 ciężko rannych. Okręt 
jest silnie uszkodzony.

* Z a m a c h  n a  w i a d u k t .  Z Nowego 
Jorku donoszą do Local Anzcigera, że usiło­
wano tam wysadzić w powietrze wielki wia­
dukt w Hoboken, zbudowany kosztem 10 milio­
nów dolarów. Wybuch uszkodził kilka filarów, 
Wstrząśnienie powietrza było tak silne, że w 
promieniu 2 kim. powylatywały wszystkie szyby.

Mikołaj Gogol (Hohol).
(w) Rossya obchodzi dzisiaj uroczystość 

setnej rocznicy urodzin jednego z twórców swej 
literatury, Mikołaja Gogola. W całem cesar­
stwie dzień ten jest świętem narodowem. W Mo­
skwie, gdzie zmarł poeta, odsłaniają pomnik 
Gogola, a na uroczystość przybywają: Huupt- 
mann, Sudermann, Maeterlinck, Brandes, Lo- 
wenfeld, reprezentanci literatury i prasy wło­
skiej, oraz całe cesarstwo bierze również żywy 
udział w tym obchodzie.

Znaczenie Gogola w piśmiennictwie ros- 
syjskiem i rozwoju kultury Rossy! jest nie­
zmierne. Był on pierwszym, który czerpał z ży­
cia, z otoczenia, ze stosunków współczesnych 
tematy, ukazując wszystkie zjawiska społeczno 
w nowem zupełnie świetle. Żaden z pisarzy ros- 
syjskich nie odczuwał przedtem duszy narodu i 
cech jego najwjbitniejszyeh, najcharakterysty- 
czniejsiyeh tak głęboko i prawdziwie, jak Gogol. 
Żaden nie połączył tak ściśle literatury z rze­
czywistością, która przeglądnęła się, niby w 
zwierciedla, w dziełach tego genialnego poety. 
Gogol zdawał sobie jasno sprawę ze stanu, 
w jakim znajdowała się wówczas Rossya. Wi­
dział drogi błędne, pełne błota, po których dą­
żyła, widział zło zapuszczająca coraz głębsze 
korzenia. I wypowiedział wojnę wszystkiemu,

co uważał za przyczynę tego zła, walcząc z niem 
bronią najbardziej skuteczną: gryzącą satyrą, 
szyderstwem i śmiechem, który stawiał pod 
pręgierzem opinii cały zardzewiały, wykolejony 
porządek społeczny Rossyi. Jego pióro dopięło 
też celu. Społeczeństwo, przynajmniej najlepsi 
jego przedstawiciele, ocknęli się z apatyi, a ruch 
wszczęty przez Gogola rozbudził duszę narodu 
i utorował drogę niejednej myśli, która znala­
zła swój wyraz w późniejszych latach reformy 
społecznej Rossyi.

Gogol (Hohol) urodził się w r. 1809 we 
wsi Soro zyńcach na granicy powiatu Połtaw- 
skiego z Mirogrodzkim. Szkoły ukończył w Nie- 
żynie, nie wiele z nich wszakże odniósł korzy 
ści, bo zajmował się chętniej Puszkinem, ani­
żeli łaciną, a szczególnie matematyką, do któ­
rej najmniej czuł pociągu. Wcześnie poświęcił 
się też pracy literackiej. W szkołach wydawał 
miesięcznik i sam go zapełniał utworami swego 
pióra; żywo interesował się także losami zało­
żonego przez siebie teatru młodzieży szkolnej, 
którego był dyrektorem, reżyserem i aktorem.

Ukończywszy szkoły w 1828 młody ro­
mantyk, entuzyasta, udał się do Petersburga, 
gdzie długo walczył z biedą i brakiem uznania, 
zanim zdołał na siebie zwrócić uwagę. Zrazu 
pisał rzeczy drobne, ulotne, przejęte romanty­
zmem nie wyzwolonym jeszcze z pęt szkolnych, 
później dopiero przerzucił się na pole pracy hi­
storycznej, wydając kolejno częściami słynne 
„Wieczory na chutorze pod Dikanką“, dzięki 
którym zajął odrazu w kole pisarzy rossyjskich 
miejsce poczestne. Żukowski i Puszkin otoczyli 
go życzliwością, a w tej atmosferze ogólnego 
uznania talent Gogola począł rozwijać się świe­
tnie, wzbogacając literaturę rossyjską dziełami 
tej wartości, co epopeja małoruska „Taras 
Bulba“, „Powieści Mirogrodzkie", „Dusze zmar­
łych11 i t. d. i tl d.

Najznakomitszą kartę twórczości Gogola 
zajmują jego komedye. Dośó wspomnieć o „Re­
wizorze z Petersburga", który utrzymał się do 
dnia dzisiejszego w repertoarze teatrów sło­
wiańskich, a który naraził autora na wiele 
przykrości i nieporozumień z rodakami. Wy­
śmiewany przez Gogola ogół ezynowników, ma- 
łomieszczan i kupców rossyjskich zwrócił się 
przeciwko twórcy „Rewizora" z taką zawzię­
tością, że zmusił go wreszcie do wyjazdu z 
kraju.

W lipcu 1836 udał się Gogol do Paryża, 
a później do Rzymu, który tak mu przypadł do 
serca, że stał się jego drugą niemal ojczyzną. 
Tu spotkał się z towarzystwem polskiera. By­
wał u Zenejdy ks. Wołkońskiej, znał dobrze 
ks. Pawła Smolikowskiege, Kajsiewicza i Se- 
meneńkę, jeździł nawet umyślnie do Paryża, 
aby poznać Mickiewicza i Bohdana Zaleskiego.

W Rzymie skończył Gogol Dowieść „Anun- 
cyatę" przerobioną później na „Rzym", głównie 
zaś pracował nad „Duszami zmarłych , które 
stały się koroną jego twórczości. Arcydzieła 
tego, rozpoczętego jeszcze w r. 1835, ukończył 
on w Rzymie część pierwszą, z drugiej ocalało 
tylko kilka rozdziałów z całości spalonej przed 
śmiercią przez autora pod wpływem rozwijają­
cej się egzaitacyi religijnej.

Pod koniec życia, mieszkając kolejno w 
Rzymie, Frankfurcie, Dusseldorfie, Nizzy, Osten­
dzie, wreszcie w Moskwie, zmienił się nie 
do poznania, a zatopiony w ascetyzmie, modląc 
sio i poszcząc dokonał życia w r. 1852.

Dzisiaj Gogol zajmuj u* w Rossyi jeszcze 
wybitniejsze stanowisko, od tego, jakie miał za 
życia, bo nauczono się w nim czcić nietylko 
wielkiego pisarza i satyryka, lecz także i dziel­
nego, nieustraszonego bojownika o hasła po­
stępu i kultury swego społeczeństwa. I dlatego 
dzień dzisiejszy jest świętem narodowem Rossyi.

tfSl]

Tatl. Stan. GraboATski. „Serbowie i 
Chorwaci w obec aneksyi Bośnii i HercogowiDy". 
Kraków. G. Gebethner i Sp. 1909.

(z. s .) Broszura mieści w sobie odczyt, wy­
głoszony w Krakowie d. 21 października ubie­
głego roku, interesujący ze względów histo­
ryczno-literackich, politycznie jednak już nie­
aktualny. W wypadkach z ostatnich tygodni 
sprawa aneksyi Bośui i Hercegowiny przybrała 
nie tylko dla nas, leez również dla Serbów i 
Chorwatów, zupełnie odmiennie pojęte znaczenia, 
uie licujące z poglądem autora.

(z. t.) W ostatnich dniach ukazały się na 
półkach księgarskich świeżo wydane: Marce­
liny Kulikowskiej „Dusze kobiece... seroa ko­
biece" (zbiór wierszy, przyozdobiony okładką 
z ładnym rysunkiem Wojciecha Weissa), oraz 
„Sensacyjny proce* Janiny Borowskiej" z por­
tretem osób, odgrywających w nim role główne.

Dębicki?) w Nr. 273 Czasu z r. 1877, oświad­
cza się za dniem 13 sierpnia 1809 i za Ma- 
gierowem, jako miejscem urodzenia.

Na pytanie, kiedy i gdzie urodził się Lu- 
cyan Siemieński: czy dnia 13 sierpnia, czy 
dnia 13 listopada 1809; ozy w Magierowie, 
czy w Kamiennej Górze, czy może w innym 
czasie i miejscu, mogłaby tylko metryka odpo­
wiedzieć bez błędu. Zajmując się obecnie Sie- 
mieńskim, jak sądziłem, w 100 rocznicę jego 
urodzin i chcąc mieć wątpliwość rozwiązaną, 
udałem się do urzędu parafialnego obrz. łać. 
w Magierowie, do którego i Kamienna Góra 
należy, z prośbą o udzielenie odpisu metryki. 
Z nadesłanego mi przez ks. proboszcza Weissa 
odpisu wynika, że Lucyan Siemieński urodził 
się dnia 13 sierpnia 1807 w Kamiennej Górze; 
że z powodu słabości był ochrzczony z wody 
przez proboszcza gr. kat. dnia 24 sierpnia; że 
wreszcie chrzestnymi rodzicami byli włościanie.

Oto dosłowny odpis odpisu:
„Anus (sic!) Domini 1807. Die 13 Au- 

gusti natus in aula „Kamienna Góra", die 24 
Augusti baptisatus ob infirmitatem Lucyan Lu- 
dowicus Stanislaus Josephus.

Pater: Magnificus ae Generosus Antonius 
Siemieński veiillifer regni Poloniae.

Mater : Mfca ac Gnrsa Ursula Dłuska ve- 
natendis. (?).

Patrini: Stephanus Zinczuk, Pelagia Ka- 
szubowa laboriosi.

Baptisavit in necessitate ex aqua Anderas 
Kouszawicz, parochus gr.“.

Józe f Szafran.

Nowe Wydawnictwa.
Dr. W i k t o r  H a h n  „Szkice literackie 

o Juliuszu Słowackim". Nakładem księgarni 
Feliksa Westa. Brody 1909.

Z y g m u n t  K r a s i ń s k i  „Przedświt", o- 
pracował Franciszek Walczak. Biblioteka arcy­
dzieł polskich i obcych pisarzy. Nakładem 
księgarni Feliksa Westa. Brody 1909.

P l a t o  R e u s s n e r  „Luminarze Świata". 
Życiorysy Wielkich Ludzi najsławniejszych z 16 
ilustracyami. Wydanie nowe. Warszawa nakład 
autora, ul. Złota 6 . Tegoż autora i w tym sa­
mym nakładzie ukazało się drugie wydanie 
dziełka p. t. „ P e t ó f i  A l e k s a n d e r " ,  król 
poetów węgierskich w życiu i poezyi.

Es. Te ta  „Oderwane liście" Nowele. 
Lwów nakładem J. Maniszewskiego 1909.

E m i l  S t r a u s s  „Przyjaciel Ryś". Hi- 
storya życia. Autoryzowany przekład z nie­
mieckiego W. Jankowskiego, Śniatyn 1908.

Z y g m u n t  MOs i e wi c z  „Wiersze" na­
kładem autora. Skład główny w księgarni L. 
Idzikowskiego w Kijowie 1909.

K iedy i gdzie urodził się Lucyan 
Siem ieński? Lucyan Siemieński umarł d. 27 
listopada 1877 r. Już wówczas przed 32 laty 
nie wiedziano dokładnie, kiedy i gdzie się uro­
dził, W. Korostyński (Tygodnik Illastroioany 
1877, str. 370) i K. Wł. Wójcicki (Biblioteka 
Warsz. 1878, str. 12) podają dzień 13 listo­
pada 1809, jako czas urodzenia, a Kamienną 
Górę jako miejsce urodzenia. L. D. (Ludwik

Repertoar teatru m iejskiego atc Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 3 „Pani X", dramat 

w 4 aktach Aleksandra Bissona, tłumaczył M. 
Sachorowski.

W sobotę, o godz. 3-ciej po poł., przed­
stawienie dla młodz. szkolnej, ku uczczeniu 
rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego „Ma­
zepa", tragedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego.

W sobotę o godz. pół do 8 po raz 7-my 
„Waleczny żołnierz", operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł.
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki; występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 4 -ty „Pani X“, dramat w 4 aktach Al.
Bissona, tłumaczył M. Sachorowski.

W poniedziałek o godz. pół do 4 po poł. 
na dochód Tow. wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863, staraniem komitetu „Przed­
stawienie składane", z łaskawym współudziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych naszego tea­
tru. Szczegółowy program w afiszach.

W poniedziałek, o godz. 7-mej wieczorem 
poraź 5-ty „Pani X“, dramat w 4 aktach Al. 
Bissona", tłum. M. Sachorowski.

We wtorek, po raz l-szy w bież sezonie 
„Eugeniusz Onegin", opera w 3 aktach (7 od­
słonach) Piotra Czajkowskiego, l-szy gościnny 
występ Mattia Battistiniego, oraz występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. W partyi 
„Olgi", debiut Zofii Skibińskiej.

We środę, „Faust", opera w 5 aktach K. 
Gounoda, gościnny występ Mattia Battistiniego, 
oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łow­
czyńskiego.

We czwartek, piątek i w sobotę, z po­
wodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przedsta­
wień. Kosy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne we czwartek i 
w piątek w zwykłych godzinach, a w sobotę tyl­
ko od godz. 9 tej rano do 1-szej w południe.

Repertoar teatru m iejskiego w KrakoArie.
Sobota, „Balladyna" trag. w 5 aktach J. 

Słowackiego.
Niedziela, o godz. pół do 3 „Kopciuszek", 

Bajka fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po­
łowy), o godz. 7ej „Balladyna".

Poniedziałek, „Balladyna".
Wtorek, „Balladyna".

Środa, „Kordyan", poemat dram. J. Sło­
wackiego , przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej, ceny zniżone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota, teatr zamkniętv

BOHDAN CHMIELNICKI'
(Franciszek Rawita-Gawroński: „Bohdan Chmiel­
nicki". Toni drugi. Od elekcyi Jana Kazimie­
rza do śmierci. 1648 — 1657. Lwów 1909 r.)-

Krótki okres czasu, lat dziewięć żale-
dwie obejmujący, wypełnił okazały tom dzieli-' 
Gawrońskiego, dzieła, którego niezaprzeczona 
wartość przetrwa długo, mimo wszelkie pra* I 
ce, jakie poświęcone jeszcze zostaną cieka­
wemu niezwykle polsko-kozackiemu zatargo- 
wi. Pierwszy jego tom przyjęła cała krytyka 
naukowa jednogłośnem uznaniem; krakowska 
Akademia Umiejętności wyznaczyła mu na­
czelne miejsce w dorobku historycznym lat 
ostatnich. Drugi tom — nie wątpię — z ró- 
wnie pochlebną spotka się opinią.

Rawita-Gawroński posiada wszelkie wa 
runki do podjęcia tak trudnego zadania. Zna 
przedewszystkiem doskonale omawianą epokę; 
zbadał wszystkie źródła, przedewszystkie® 
rossyjskie; przejrzał na wskroś moralną war' 
tość owych kup awanturniczych, które na 
każde wezwanie Bohdana zbiegały się 6oh 
gotowe do mordu, pożogi i rabunku; studio­
wał od szeregu lat psychikę kozaczyzDj, )®| 
ciągłą ewolucje; poznał każdy projekt, ®y®{ 
nieomal każdą Chmielnickiego, który ®n®J 
świadomym rzeczy wydawać się może zagad- 
kowym sfinksem; dla uiego jest on człow®' 
kiem żywym, z krwi i kości, zdolnym i prz0‘ 
wrotnym, mściwym i pełnym pychy, płaszcz?' 
cym się i marzącym o samodzielnem pa/1' 
stwie, bodaj o Multanach lub Wołoszczyzn®; 
jeśh już nie mogło być mowy o wielk®J 
Ukrainie. , ..

Nie na tem jednak koniec: Gawroński 
posiada piękne archiwum do dziejów polsko* 
kozackich wprost niezbędne i — co najwa- 
źniejsze — ma odwagę wypowiedzenia be 
osłonek i omówień tego, co na podstaw® 
długich, sumiennych i mozolnych studyoW 
bezstronny badacz przeszłości wypowiedz® 
musi. ■

Dzięki tym danym powstało dzieło, 
którem obie walczące strony znajdą niejedp? 
gorzką pigułkę, które jednak musi każdy n® 
uprzedzony obserwator uznać za dokumsn 
dziejowy pierwszorzędnej wagi.

W swoim czasie, w sprawozdaniu " 
pierwszego tomu „Bohdana Chmielnickiego-^ 
wykazano, że krwawy długoletni zatarg-®1? 
dzy hetmanem kozaczyzny a Ezerzposn®®? 
wywołała zwyczajna sprzeczka ■vygdfźy Bi®' 
danem, a małym nic nieznacz - n człeczyną 
Czaplińskim, o niewiastę dwu. „ znego j 
dzo prowadzenia się, którą p m Bohda  ̂
wziąwszy z nią nieprawnie ślu wbrew prze­
pisom wschodniej Cerkwi, kazał synowi a j.  1 
moszkowi powiesić na jednej suchej 
wraz z kochankiem leciwej awanturnicy-B 
sła i idee „wolności" i „obrony prawesra^
nej wiary" podsunęła kozaczyźnie juz
szych czasach osobna szkoła historyczna 
Włodzimierzem Antonowiczem na cze ' 
Wprawdzie i wówczas, pod koniec awa:nt 
niezej karyery Chmielnickiego, spotykamy' ■
z niemi, lecz służyły one tylko jako naj  ̂
godniejszy wybieg do zrywania zawierany 
z Polską umów i paktów: szerokie koła c 
ni o nich ani myślały, ani w ich i®1? 
walczyły. ^

Spryt Chmielnickiego z jednej, a 
twowierność polska z drugiej strony P -a 
czyniały się do bezustannego nrzewleka
zatargu. Hetman grał ciągle podwójną T A  
jedynie w wyjątkowych wypadkach 0 
niając karty, kiedy z góry mógł ^y0
walnego zwycięstwa. W Polsce woj- ,era- 
opłaeone wiąże się w obozach w konie 
cye, społeczeństwo do ostatecznej ,r0ZPLze- 
nie objawia zapału, król wobec ^ l ^ j j A e z -  
ciwieństw bezradny, a wojewoda Kis® 
ustannem kunktatorstwem doprowadza 
tastrof. t . jjył,

Zdrajcą Kisiel prawdopodobnie ni 
że jednak ten senator dziwną s y m p a ^ ^ o -  
łał do kozaczyzny i< może przebywa ^ 
ment psychiczny, w którym marzyła ® oSu 
jakaś udzielna władza w powstającej z -  . jj. 
Ukrainie — to zdaje się nie ulegać 4 p0 
wości. W każdym razie w chwili, k® } u 
tylu strasznych klęskach trzeba był° 
i stanowczej woii, togo rodzaju ?oinisyj 
nawołujący bezustannie do paktów, _ 
i ustępstw, był najmniej odpowiednią

Złamanemu wiekiem i ciężkie®1 V^gr, 
ściami hetmanowi Potockiemu brak‘° j0^ą 
gii i rzutkości; Kalinowski wrycb® j^b- 
nałożył; Wiśniowiecki, po wielu latać 
nej dla Ojczyzny służby, umarł w pyp> 
kiedy jego głowy i miecza naj bard® ^ eto z 
potrzeba; Czarniecki dobijał się _ ga® 
trudem przyszłej powagi i z n a c z e n i gZ<;zę' 
król, choć osoby swej bynajmniej m ,^ sZe® 
dzał, nie znaehodził w swem naj  ̂^je® 
otoczeniu ludzi sposobnych do rady, 
serca patrzył na zrywanie SejmoW. i"
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I  następowały kolejno po sobie etapy, 
rc&dko bardzo pomyślnym dla Rzeczpospolitej 
"Wieńczone skutkiem, jak : Zbaraż, tragedya 
borowska, wiktorya berestecka, ugoda biało- 
|erkjpv>.ska, straszna klęska pod Batohem,
jjdzie Tymoszko, dążący w swaty do hospo 
r r«kiej córki na Wołoszczyznę, za przykła-

ojca swego Bohdana krwawą rzeź w
Polskich sprawił
ezawr.

szeregach, Zwaniec i So­

lo

bi

•Jakii ś fatum wisiało nad nami:  chwi- 
!°wych zwycięstw pod Beresteczkiem, w Ki- 
jpwszczyżnie czy pod Soczawą nie potrafi­
m y  nigdy wyzyskać; skoro nawet wyru- 
®zHiśmy na zawojowanie zagarniętych przez 
“mielnickiego prowincyj, działaliśmy bez 
. myślonego z góry planu;  zamiast związać 

B|§ sojuszami z Turcyą i hanem krymskim, 
'"wiliśmy się w bezużyteczne, jedynie gwoli 

^ośćuczynienia ambicyi kilku możnowład- 
c#w, popieranie walk rozmaitych hospodarów 

Muitanach i na Wcłoszczyżnie, lub łamią-' 
^ 8° tak łatwo wszelkie solenne przyrzecze 
®la Rakoczego. A kiedy przyszło wreszcie 
stanowienie i powstał plan zakołatania o 

ł ?ględy tatarskie, Chmielnicki już w Pereasła- 
| lu oddał się z całą kozaczyzną w podd-ań- 
s>  carów moskiewskich, Aleksy Michajło- 
?lcz rozumnie i konsekwentnie budował fun- 

•memy państwa, które tak bardzo zaciążyć 
"bało nad losami Rzeczypospolitej. Równo- 
^ ś n ie  z północy Szwed przekraczał granice 

“'tną i silną armią, a w.Polsce szerzyła się

, Tragedya pereasławska — bo inaczej 
,e8o momentu dziejowego nazwać nie rao- 
I a — fakt to nadto wielkiego znaczenia, 
łśmy go nawet w tak zwięzłcm sprawozda­

l i  kilku zbyć mieli ogólnikami. Chmielni

«ie
°d dłuższego czasu zamyślał o poddaniu
pod opiekę „mocnej ręki“ carów mo­

rskich, prowadząc równocześnie takież
pakta z Turcyą i Tatarami, w rzadkich

“wiłach depressyi i rozbicia nawiązując na- 
et tajemne rokowania z Polską.

Wahał się długo, który z upatrzonych
^ - “Zników będzie najodpowiedniejszy, zwo-

wszystkich czulerni obietnicami, posel- 
JJWami i listami, wreszcie, gdy Aleksy Mi- 
"aj(owicz, zbadawszy najdokładniej wszystkie 

r °  i contra, uznał chwilę zagarnięcia koza- 
| Jzny za odpowiednią, plan za zupełnie doj-
h&łkj T, Chmielnicki, przyciśnięty do muru, » 

erwszyeh dniach stycznia 1654 r. wykonał
z z nieodstępnym Wyhowskim i całemW  u iu  j  uu wcJDim i tu ro u

gżen iem  przysięgę, oddając się ze wszyst 
w1® ludem ruskim po wieczne czasy pod pa­
can ie  carów.

dj. Wysłannik carski, Buturlin, walne od- 
L:s* zwycięstwo. „W lichej mieścinie ruskiej, 

by ła 'V ?guyś  jednein z ognisk staro-
JJ. .lpj dyńastyi, dokonał się wielki fakt 
j3 0wy, który wywołał olbrzymi przewrót
| lstwowy na całym północno - wschodzie 
■ toPy, dał początek innego ukształtowania

Politycznego, i doprowadził w końcu do 
ny największe państwo .na północnym 

dj^odzie Europy, a założyły podwalinę pod
i]J e potężne państwo — Rossyę. Nikt w

ó o r l o n  1 f  i: Ir ri i a r m - i i n n i a T  r l o r t l n .$|ĉ Pie, żaden polityk nie rozumiał donio-
tego wielkiego zdarzeuia, a najmniej

* • i • r -i i. ’idei Sara Chmielnicki przewidywał, że w
Oj samowładztwa i jedności państwowej ów- 
!dl “eg° W. K. Moskiewskiego, wychodzącego
tiL!w'e z zamętu walk wewnętrznych, roz- 
I Jdle  ‘--------1 1----------------------------------się samorząd kozaczyzny i zniknie, 
lin*1.6 wyłaniająca się z walk z Rzeczpospo­
litą11̂  odrębności narodowej i państwowej. 

°Wy i gwałlowny temperament Chmiel-
łijd ,e8o nie wytrzymał. Pospieszył się. Dą- 

K  “° samodzielności — utracił ją w chwili
hiej spodziewanej “

\ [  Skoro wykonano przysięgę bez żadnych 
lfe*eźeń i zapewnień dotrzymania przywi-
Iw* 7  O  n  f  u  .  Mn_ n  u  n - n , Śi TT W t ł TI A 1  A  Al FT /I  /IZe strony cara; gdy minęło oszoło 
Nblj'6’ spowodowane prawdziwym deszczem
k J s o b o l i  i innych podarków, hojnie rzu 

1 1  ......................................................................................................................................
Chmielnickiemu i starszyźnie koza-

lat0’ a, wysłannicy carscy poczynali gospo-
systematycznie i z ułożonym z gó-

na olbrzymim szmacie ziemi, bez

Pył,
p»'
IDO'

oderwanym od Polski, sam he- 
Ł , Zdaje się przejrzał, niestety za późno,

hj^taine uczynił głupstwo w swem za-
6n.'1' nienawiści do Rzeczypospolitej. Co-

‘eSjęSl? .jednak już nie mógł: ściskały go
Zelaznej, dobrze wiedzącej co czyni

J!' więc tumanił z zadowoloną na po- 
siebie i podwładne sobie rzesze.

(Dokończenie nastąpi).
M ichał Rolle.
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L ^ \  Związku Spółek zarobkowych
\ l an; anl>i. Bank ten rozesłał świeżo spra­
l i  b-pi8’ w którem stwierdza,

równienie. korzystnym jak

spra- 
że rok ubie- 

lata po-

.ogólny w porównaniu do r. 1907
s'ę z 448,367.989 56 marek na

i

484,05B.377'28 mk. Odpowiednio podniosły 
się wszystkie konta zarobkujące:

Remanent weksli wynosił w końcu 1907 
r. 15,500.091 81 mk. W roku obrachunko­
wym udzielono nowych pożyczek wekslowych 
względnie prolongowano 73,160.851 43 mk., 
razem 8S,660.943'24 mk., w ciągu roku ure­
gulowano 69,685.157-82 mk., w końcu gru­
dnia 1908 roku było w portfelu weksli na 
18,975.785 42 mk., a więc podniósł się portfel 
wekslowy o 3 i pół miliona marek.

Z redyskonta w Banku Rzeszy korzy­
stano w ciągu r. 1908 na kwotę 2,843.606'62 
mk. W ciągu roku obrachunkowego zostały 
zapłacone weksle w kwocie 2,343.606‘62 mk.

Rachunek hipotek podniósł się z marek 
3,141.278 32 na początku roku, na 3,273.679'46 
marek w końcu roku. Upłaty dokonane w 
ciągu roku obrachunkowego wynosiły marek 
687.967-35.

Kredyt na rachunek bieżący udzielany 
osobom prywatnym, za odpowiedniemi pod­
kładkami. zazwyczaj hipoteeznemi, wynosił w 
końcu 1907 r. 4,554.602 12 marek. W ciągu 
roku obrachunkowego wynosiły kwoty na ra ­
chunek bieżący udzielony 16,844.978-96 mk., 
a spłaty 16,221.247 42 marek.

Na rachunku bieżącym, czyli zwykle tak 
zwanym depozytowym, wynosiło saldo złożo­
nych w Banku kapitałów na początku roku 
1908: Przez osoby prywatne 17,434.653-21 
mk., przez Spółki 5,690.016 49 mk.; razem 
23,124.669 70 mk.

W ciągu roku obrachunkowego wpły­
nęło: Od osób prywatnych 45,419.533 85 mk., 
od spółek 29,139.799 80 marek,  razem 
74,559.313 65 mk., całkowita kwota na kon­
ta te wpłacona wynosiła 97,683.983 35 mk.

Dochód pobranego w roku obrachunko­
wym dyskonta wynosi 2,029.16214 mk. Pro­
centy wypłacone i dopisane za r. 1908 wy­
nosiły 1,448.433 20 mk.

Rachunek administracyi wynosił w 1907 
roku 133.887-69 mk., a w 1908 r. 159.922 65 
mk.; podniósł się więc o 26.084'96 mk.

OSTATNIA POCZTA.
* Komisya wykonawcza komitetu posel­

skiego Koła sejmowego, pełniącego czynno­
ści dawnej R a d y  N a r o d o w e j ,  odbyła 
wczoraj pod przewodnictwem prezesa dr. 
Włodzimierza Kozłowskiego dłuższe posie­
dzenie, na którem omawiano sprawy bie­
żące, jakoteż mające się dokonać w dwu 
okręgach uzupełniające wybory posłów do 
Rady państwa.

=  Journal donosi, że wieści, rozsze­
rzane zagran icą  o z j e ź d z i e  p r e z y d e n ­
t a■ F a 11 i e r e s z c e s a r z e m  W i l h e l ­
m e m  w Monaco, nie odpowiadają istotnemu 
stanowi rzeczy. Prancya nie myśli o zjeździe 
tak ważnym i pierwszorzędnego politycznego 
znaczenia w ten sposób, iżbymiał mieć cha 
rakter przypadkowego spotkania. Przeciwnie 
zjazd ten odbędzie się nie przygodnie, ale z 
całą okazałością — prawdopodobnie podczas 
poświęcenia oceanograficznego muzeum w 
Monaco, co nastąpi w jesieni, lub dopiero z 
wiosną przyszłego roku.

Podług informacyj dziennika Stam buł, 
ambasador francuski C o n s t a n s  otrzymał 
od wielkiego wezyra żądaną satysfakcyę.

=  A n g i e l s k a  p r a s a  l i b e r a l n a  
występuje ostro przeciw tym, którzy wywo­
łali zbyt obszerną i namiętną dyskusyę flo­
tową w Izbie gmin, gdyż dyskusya ta spowo­
dowała powszechną panikę. Widzi w tem ona 
nieopatrzny manewr rządu.

=  P o m i ę d z y  R o s s y ą  i D a n i ą  
został zawarty kontrakt w sprawie wzaje­
mnego wydawania osób, ściganych za używa 
nie materyałów wybuchowych.

=  Do M atin  donoszą z Fezu, że mimo 
starań posła francuskiego i hiszpańskiego 
s u ł t a n  M u l e y  H a f i d  nie chce uznać ar­
tykułu 60 traktatu z Algesiras, według któ­
rego Europejczykom wolno nabywać grunta.

Kraków, 2 kwietnia. (Tcl. p ry  w.). Z po­
wodu nieprawidłowego postępowania zarządu 
cechu piekarskiego zawiesił magistrat w u- 
rzędo„waniu starszyznę cechową i wprowadził 
komisarza miejskiego.

Już dziś przybyli do Krakowa niektó­
rzy uczestnicy jutrzejszego wiecu w sprawie 
wyboru miejsca na złożenie zwłok Słowa­
ckiego. Dziś wieczór w teatrze miejskim i 
ludowym przedstawienie utworów Słowackie­
go, jutro rano nabożeństwo w katedrze na 
Waweiu i złożenie wieńca na tablicy Słowa­
ckiego w kościele św. Anny. Wiec o 3 po 
południu w sali Rady miasta.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 2 kwietnia. Prognoza na 3 

kwietnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie p o c h m u r n o ,  ożywione wiatry, c i e ­
p ł o t a  s p a d a ,  p o g o d a  z ł a .

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Piędnie, 
ożywione wiatry, zimno, pogoda niestała.

W iedeń, 2 kwietnia. Radca sekcyjny 
w Ministerstwie oświaty, dr. Jerzy Poraj 
M a d e y s k i  został mianowany radcą mini- 
steryalnym.

Rjeka, 2 kwietnia. W fabryce Tow. 
akcyjnego węg. rafineryi nafty eksplodował 
dziś rezerwoar. Wybuch nikogo nie zranił, 
ale w płomieniach, jakie następnie wybuchły, 
zginął jeden robotnik, a palacz doznał cięż­
kich poparzeń. Ogień zlokalizowano przez 
wypuszczenie nafty z rezerwoaru do morza. 
Szkoda wynosi 15Ó.000 K.

Budapeszt, 2 kwietnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza rozporządzenie prezydenta 
ministrów w sprawie stosowania z dniem 1 
b. m. postanowień autonomicznej taryfy cło- 
wej co do prowenieneyj serbskich.

Budapeszt, 2 kwietnia. Podczas wczo­
rajszego ciągnienia losów Cisy główna wy­
grana 180.000 koron padła na seryę 4309 
nr. 71.

Londyn, 2 kwietnia. Bank angielski 
zniżył stopę procentową z 3 na 2 1jl prc.

Londyn, 2 kwietnia. Gen. Cseagh zo­
stał w miejsce Kitchenera głównym dowód­
cą wojsk w Indyach.

Lizbona, 2 kwietnia. Ponieważ Beirao 
i Telles odrzucili roisyę utworzenia gabinetu, 
król powierzył ją Limie.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 2 kwietnia. W Skupczynie 

przewodniczący podał do wiadomości, że pre 
zydyum otrzymało petycyę, podpisaną przez 
72 posłów w sprawie przeniesienia rezyden- 
cyi z Belgradu w głąb kraju; petycya ta ma 
być wręczona rządowi. — Po załatwieniu 
wpływów, Skupczyna z powodu świąt odro­
czyła się do 15 kwietnia. — Na stolicę upa­
trzone jest miasto Nisz.

K onstantynopol, 2 kwietnia. Dowo­
dem, że pokój zapewniony, jest to, że wło­
ski ambasador wczoraj rozpoczął dłuższy ur­
lop. Ambasador rossyjski zamierza na Wiel­
kanoc udać się na urlop, a także inni am­
basadorowie mają rozpocząć kilkomiesięczne 
urlopy celem wypoczynku.

K onstantynopol, 2 kwietnia. Dziś roz 
poczęły się rokowania turecko-bułgarskie.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  
1 w R ossyl.

Warszawa, 2 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Sąd przystąpił do rozpatrywania sprawy o 
walki mankietników z katolikami pod Le­
sznem w r. 1906. Ze strony katolików zabi­
tych było 8 osób, 78 ciężko rannych, 200 
osób lżej rannych. Po stronie mankietników 
nie było ofiar. Do odpowiedzialności pocią­
gnięto kilkudziesięciu mieszkańców Leszna.

Łódź, 2 kwietnia. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny wydał cztery wyroki śmierci przez 
powieszenie za zabójstwo na tle partyjnem 4 
osób i poranienie 4 osób

Petersburg, 2 kwietnia. Duma obra­
dowała wezoraj nad etatem wojskowym. W lo­
ży dworskiej obecni byli wielcy książęta Mi­
kołaj Miko-łąjewicz i Sergiusz Mikołajewicz. 
Trybuny były przepełnione. Obrady były 
prowadzone w stanie wielkiego podniecenia. 
Różni mówcy poruszali politykę zagraniczną.

Referent komisyi budżetowej przywód­
ca październikowców G u c z k o w  zalecał u- 
chwalenie całego etatu administracyi woj­
skowej w sumie 512,625.793 rubli. Oświad­
czył, że Rossya przeżywa obecnie dni żało­
by narodowej i wzywał do natężenia wszyst­
kich sił narodowych.

Szef kancelaryi ministerstwa wojny zda­
wał następnie sprawę o szeregu bądź to już 
przeprowadzonych, bądź to dopiero planowa­
nych reform wojskowych, jakoto o reorgani- 
zacyi najwyższej rany wojennej, podporząd­
kowaniu komitetu mobilizacyjnego pod sztab 
generalny, reformie akademii wojskowej i t. d.

Generał Babjanski (kadet) porównyw*ł 
liczby niemieckiego budżetu wojskowego z 
liczbami rossyjskiego budżetu wojskowego i 
twierdził, że obywatel rossyjski płaci na cele 
wojenne dwa i pół raza tyle, co niemiecki. 
Wojsko rossyjskie jest silniejsze liczebnie od 
niemieckiego, ale niemieckie lepiej wyposa­
żone; 10 prc. wszystkich oficerów w Rossyi 
jost zajętych w biurach wobec 4 prc. w woj­
sku niemieekiem. Nadto w Rossyi istnieje 
40.000 pisarzy wojskowych, Aparat admini­
stracyjny w rossyjskiem wojsku kosztuje 
więcej niż cała armia japońska.

Mówca porównał następnie rossyjski 
sztab generalny z niemieckim. Podniósł wzo­
rowe urządzenia, zaprowadzone jeszcze przez 
Moltkego w niemieckim sztabie gentralnym, 
a krytykował przepełnienie sztabu rossyj- 
skiego, który liczebnie jest cztery razy sil- \

niejszy od niemieckiego, a nawet w przybli­
żeniu nie robi tego, co niemiecki.

P u r y s z k i e w i c z  (ze skrajnej prawicy) 
podniósł uczucia żałoby z powodu wydarzeń 
dni ostatnich. Mówił o poniżeniu narodowem 
i o hańbie, jaką Rossya przeżywa. Odpowie­
dzialność za tę drugą Cuszymę rossyjską po 
większej części jy-zypisał większości Dumy, 
która rozgłosiła przed światem braki armii 
rossyjskiej. Austro-węgierski atache wojsko­
wy doniósł rządowi swemu o wojskuwej nie­
mocy Rossyi, a na to Austrya poczęła nad­
syłać Rossyi szereg wyzywających aktów i 
wystosowano do Rossyi ultimatum, jakiego 
nie było w całym ciągu 1000-letniej histo- 
ryi państwa rossyjskiego. Mówca żądał, aby 
nie podkopywano zaufania narodu do armii.

Hr. B o b r i ń s k i j  (z umiarkowanej 
prawicy) zaznaczył, że Niemcy przeprowa­
dzają strategiczną kolonizacyę w rossyjskich 
prowincyach zachodnich, w czem się objawia 
napór Niemców na wschód. Mówił o nie­
bezpieczeństwie germanizacyi w gub. chełm­
skiej. Aleksander III. wydał ustawę przeciw 
temu, na co Niemcy odpowiedziały ustawą o 
podwójnej przynależności państwowej, a to 
umożliwiło obejście ustawy Aleksandra III. 
W literaturze wszechniemieckiej Łódź na­
zwano stolicą nowych Niemiec. Władze ros­
syjskie pozwoliły w Łodzi na zakładanie 
szkół niemieckich, a zabroniły zakładania 
szkół czeskich. Mówca poruszył pruską poli­
tykę antipolską i ganił to, że Rossya korzy­
stała z wpływów niemieckich przeciw dą­
żeniom polskim. W końcu oświadczył, że nie 
pora obecnie na wyrażanie, żałoby z powodu 
wydarzeń dni ostatnich, lecz trzeba zacisnąć 
zęby i pracować. Jest to najlepsza odpowiedź 
Rossyi pod adresem jej nieprzyjaciół i przy­
jaciół. Nadejdzie chwila, gdy Rossya wspól­
nie z braćmi Słowianami się porachuje.

Socyalista C z e i d z e rzekł, że zagranicą 
wiedzą o przeciwieństwie między ludem ros- 
syjskim a rządem i że zagranica dyktuje 
Rossyi ustawy. Tylko zwycięstwo ludu mo­
głoby podnieść powagę Rossyi. Każda ko­
piejka, uchwalona obecnemu rządowi, służy 
tylko do przedłużenia obecnej hańby Rossyi.

M a r k ó w  (ze skrajnej prawicy) oma­
wiał politykę zagraniczną. Młodoturków na­
zwał karyerowiczami, którzy złamali przy­
sięgę. Krytykował stosunki panujące w armii 
francuskiej. Demokratyzacya korpusu oficer­
skiego we Francyi i wtarguięcie do niego Ży­
dów przemieniły sławną-niegdyś armię na­
poleońską w czynnik, z którym dziś nikt się 
nie liczy.

Po tych słowach zerwała się wielka 
wrzawa w całej Izbie. Prezydent C h o m i a -  
k o w  wśród głośnych okrzyków posłów przy­
wołał Markowa do porządku z powodu, że 
obraził armię francuską.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 kwietnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscoursę). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 642-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 735-—, Akcye Anglobanku 
298’ — , Akcye Unionbanku 536’50, Akcye 
Landerbanku 437-75, Akcye Bankvereinu 
531-—, Akcye Bodeneredit 1089’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 573'—, 
Akcye kolei państwowych 695-25, Akcye 
kolei Południowej 1J 8 ' —, Akcye kolei Elbe- 
thal 459 50, Akcye kolei Północnej 5290-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■—, Akcye 
Alpiny 644-50, Akcye Rima Muranyi 531-—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2412-—, 
Akcye Fabryki broni 620’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342-75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 542-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93 30, 
Renta majowa 95*45, Austryacka Renta ko­
ronowa 95 45, Węgierska Renta koronowa 
92-55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93•—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93* —, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99'25, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-50, 4 i pól prc. Listy Banku
krajowego 100’ — , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'75,
4-prc pożyczka m. Lwowa 92-50, Losy ture­
ckie 1 8 5 - - ,  Marki 11717, Rubel 2 5 2 -- ,
5-prc. Rossyjską pożyczka z r. 1905 97-40. 

Usposobienie po silnem przebiegu i zwyż­
ce w lombardach ożywione wskutek pogło­
sek o upaństwowieniu kolei.

Przy końcu rezerwowane przy lekko 
osłabionych kursach.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r  e « h  o w !. e t  k ł .
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pod

„Wozem Drzymały*
otw arta od 7-m ej rano do 12-tej w  nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1, 5,
(e»b ts k  M a g a z y n u  W n y c h  § « h a y « i * ó # )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODYj1- 
CUKRY, HERBATNIK I, T O R T Y  w 50 ga Cele 
tunkach. Z am ów ienia na w esela, imieninYjyałów f 
urodziny, bale, rauty, w ykonuje jak najstaWiśle poc

ranm ej. . . -  -
Z prow incyi zam ów ien ia  odw rotnie i tanio nmstersl

m .  od 8

NADESŁANE

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Bracia TeTcyarze św . Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów. ul. Kleparuwsfea 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera m eble 

i  odw ozi zreperowane;

D om  h a n d lo w o -k o m iso w y  

Z Y G M U N T A  JA N A  M A IF Z A Ł K IE W IC Z A  

L w ó w , u l ic a  B ie lo w sk ie g o  6.

ier Siowacki
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słow a­
ckiego we Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała  w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w Kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona jes t n a  fundusz budowy pom nika poety, a  po­
nieważ ceny w niezem  się n ie różn ią  od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach p ro- 
w ineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOW Y

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r a y  u l  K i l i ń s k i e g o ,

Przyjechali do Lwów u
Dnia 2 kwietnia 1909.

— f  ca 190 6
* 26 czer

W I L L A
w Zsk»panetn

0 k ilkunastu  pokojach, k ilk u  werandach
1 balkonach, na jednej z głów nych u lic ,
z obszernym  placem  i  ogrodem , z całcm  

urządzeniem  (także na zim ę)
do sprzedania.

Bliższa w iadom ość w redakcyi »Ga­
zety  L w ow skieja, (od godz. 12—2).

«ających 
lię d rn a  i 
Południe

Hotel G eorgia, j ,  c> t  Kj
PP. A. Skibniewski z Olecka, br. iły w g r 

Ozosnowski z Ożomli, A Łączyński z ou' 
czatyezy, A. Gniewoszowa z Kontów, K. Łkających 
wiński z Płotyeza, J. Jurystowski z R°ZY 7_7 (] 
wiec, F. Mysłowski ze Żwiniacza. hr. 
Drohojowska z Tułkowic, dr. H. Determanui p Q̂_ 
z Freiburga. iości fisk<

H o t e l  I m p e r ia l .  prezoną
PP, W. B«cv.yński ze Sarnek gór.. Mlzaaczony 

Zakrzewski z Wiktorowa, A. S k ib n ie w s k i  ¥y reguł 
Hlibotiej, A. Zawadzki z Bialobożnicy, w ]
J  Moszyński z Kutna, hr. J. Męciński Wotrzebi 
Partyna, dr. J. Aleksandrowicz ze Sarnbor^Kjszon

H o t e l  E u r o p e j s k i .  - . £ 5 ^ ? ”
PP. F. Fortuaat Skarżyński ze Sz^eJ'tł0ae> 

kowa, S. Tauszyński z Bakowiec, A. feasyi do
dziński ze Stanisławowa % dosta

Hotel Sans-souci. Wai
PP. A. Oyfrowiez z Buczacza, W. I W

 „ fa tie  buc
stajecki z Krakowa.

C  E  I S  I  K  
lwowskie] Izby bandiowej i przemysłowej.

Im ów, d n ia  2 kw ietn ia p łacą |żądają
w alutą koron.

1. Akcje aa sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 560 — 57si -
Banku gal. d la  handm  ł przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . 380 — 400 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 - 558 -
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. 410 — — —

TI. Listy zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 p r. o 109 6ó 110 2(
„ „ 4 %  pr. „ los w 50 1. „ 99 - 99 70

.  „ „ 4 pre. „601. po200k. „ 92 9C 93 60
„ k ra ' 41/i pr. „ los w 51 1. v i 00 - 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. „ 93 50 94 %l
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m i s y a ) .................................. „ 96 50 -- _
Tow. kred. galie. ziem sk 4 pr. „

los w 414/j la t . . .  . .© 96 50 — _
4 p r. los w 56 lat

m
*'2 3w 93 50

III. Obiigl za 100 kor. *9
Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a. s. 97 35 98 -
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. w 100 5?) 101 20
Kom unalne Ban. k r 5 pr. (2 em.) M — — — _

n n 4 1/, p r. (3 em.) 99 70 100 40
.  n 4 pr. (4 em.) * 93 - 93 70

Kol. lokalne dtto  4 p r .................... * 02 70 98 40
Pożyczki kr. 4 p r  po 200 kor *

i  roku 1893 .......................  . ¥3 80 94 50
C eśf-js is  «  Lwowa i  pr. . , 30 70 9J. 40

ź — ’?2 70

IY L®*j,
* K ratow a po i ł .  30 (40 kor.) (03 12

V, Meaety

Dukat cesarski 11 30 i i  Sb
20 f r a n k ó w k a ................................... 19 04 19 30
*00 rubli rossyiskieh  srebrnych £50 - 353 -

papierowych m  30 353 3(
i 00 m arek niem ieckich 117 - 117 30

g i e ł d y  w i e d e ń s k i  a j ,
Dnia 3 i m arca 1998 

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jedno lity  d ług  państw a w b aak act.

' '  a d ............................................m aj-listopad
s ty e z e ń -h p ie c ........................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrz* 
iu ty -s ia rp iiń  . , . . . .
k w U fliiń -im d z ie riu k

A 4 5
556-40

35 Sb 
95 65

99 25 
99 40

O H  5 
99-60

K o r o n o w a  w a l u t a .  płacą
Losy z roku 1864 po 250 zł. mk. 3 2 p r  — — 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155’
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r, 213 50
„ „ '  1864 po 100 zł. . '  . 287-50
„ 1864 po 50 zł. . . 2b7-60

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 —

żądają

150-— 
217-50 
27150 
271-50 
294- -

8 .  B in g  p a ń s tw a  (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych)

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 115 55

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
oodatku 4 or. . 95 45

115-75

9565

€ .  O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95-50 
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115 25
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . .  455-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 51/, p r .................................  . 118 —
Kol. K arola L udw ika po 300 zł. mk

(ostemp. a k c y e ) ..................................95 25
Kol. Areyks Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................  95 73

96-50 

116 25 

4 5 8 -  

1 1 9 — 

96 25 

96 75

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe)
Koi. Ara. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105- -

złocie za 200 z ł 5 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.  ....................................96-60
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em

z r, 1886, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . .
Koi. północnej ces F erd ynanda  sm 

z r. 1887, 4 pro. . .  . .  .
K o l północnej ces F erd ynanda  em.

% t. 1888, 4 p r e .............................
A si. północnej aa*. F e rd y n an d *  »

% r. 1.891, 4 pre, . . .
K<:d północnej ces Ferdynanda  ero.

s r  1898, 4 p re ....................................
Koi północnej & a. Ferdynanda  eta.

s  z. 1904, 4 pre....................................
Koi, bukow ińskiej lokalnej zs 400 

kor. i  pr. . ..
f t i  gaiie. K arola Ludw ika 4 pr. . 
koi. ?,wow3ko-«.«ri.-j*isklej s  roku

-óóó 4  pr. .. ...................................
L i  ;('•:& (!•;

4 ‘0  ss5>!-*k i  p r  . . .

96-30

96-50

95-75 

%  25 

»5 9 )

9 6 - -  

96-20 

9580

97-50 

97 30 

97-50

96-75

97-38 

96 90 

97- - 

97-20 

96-80

94-60 
96 10

95-60
9710

A  50

U S —

95  50

9 . iWsg $a fatów* -jr*:6w korcuy węgiarskiej). 
!' H '  'ł  ' " /«*ś* 109 s i. 4 p i .  . 9 90 103-1)

„ w wal. 4 pr. 
»W. pr. regu ł. Ci"y i pre.

- ‘ l  (200 !poż. prenr. r s  1O0 zł (200 kor.)
SiO z ł . / i 90 kor.)

194 75 
194 75

198 75 
198-75

Koronowa waluta pracą żądają

O b lig a c je  In dem n izaey jn e .
93-50 
93 40

K roacyi 1 Sławonii 
(W ęgier za 100 zł. 4 p r

F .  In n e  p u b liczn e  pożyczki.
103-20

9450 
94 40

U -log

los

Poź. reg . D unaju z r. 1878 los 5 
Poż. k raj. Bukow iny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r .......................
B ukow ińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. po i kr. z roku 1893 4 p r. . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 p r ..................... .....  . . . .
Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
T ureckie obi prem. kol. za 400 frank.

93-60 94-60

102- —  

93-75 
96‘95

94-76 
97 95

9 0 - -  9J-—

95 — 
1 8 5 - -

101 —  

li>6 -

O . L is ty  z a s ta w n e , Oblig. hipot i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom )

Anglo-AuBtr. banku los w 3 0 1 .4*/» pr. 
A ustr. zakł kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

.  . obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ * n * 18S9 3 p r

Buków zakł kred ziem. los 5 pr.
.. 4 pr-

Gal. akc. b. hip 10 pr. prem los ? pr 
,  „ „ * los 50 1. 41/, p r
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal I W  kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t
„ 4 pr. los. *1 la t
n ,4 F  s te r* ■

Banku kraj. d la  G alieył Lodomary.
4ł/i pr- 51*/, lat zwrotne . .

B anku krajowego oblig. kom un. 2
em isya 42 la t  4 £/,.p ? . . . .

Banku kr. losy 571/? S- za 300 k. 4 p t  
A ustro-w ę* baaka  50 ia t 4 pi. . .

->v Ust w h. k PT

10050 i& i 50
94-25 95-25

275-25 2 i'9’25
268 — 2-14- -
100‘p O 101-60
94-50 95-50

(09-75 110-25
GG.CA— 

93 - 94- -
92 50 93-50
9 5 - 8 6 -
96-85 97-85

100 — 101* -

. 99 90 100 90
9 3 - 94- —
97-90 98 90
9k 50 99 50

>. Otiltseye * pry w# w plar
*d> 100 sł

Taw. żegl. par. po Dunaju u* fOO i 
10 000 m. 4 p r. ,

I w ,  żegl. par, p- Dun. Em. 1 . 1886 pr. 
Kolej IiWow-Oi«ns. Jassy  t  r  ISS4

35, 300 zł . , ............................
Kola; Lwów-Ozere » t 1834 **. 300 

i ł .  4 p r. . . . . . .
Gal. ł » l  io.k wschód, »* 100 *Ł 4 pr 

j a !  F e l a « .  1370 »  «t 1 y i 
1 8 ' l  4 j?

111-50
111-50

11*50
11250

88-25 

94 10

591 60

83-25 

«5 10 

A a  60

L  (fez.

budapeszteńskie (Basiiioa) 5 z i. . . 
iiak ład  kred. d la  h a n d l.i  prasm.lOO*-?
O lary 40 zł. m. k ...............................
Pożyczka m iasta  In sb rak u  20 z? 
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  S0 zł.

20 25 
464 —
145"— 
!05 — 
1 0 0 --
67 —

32 25 
474- -  
155 —

ilfi- -
7 c  -

Koronowa waluta.
P a lfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. A rcyks Rudolfa 10 zł 
Salm a 40 z ł. m. k . . . .  
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł

OlftCĄ
191- 
51 -
30-25

j b y ó  w
fi> ' ^"Uług p

243
34

X . ASreye banków (za sz tukę '.

Banku A nglo-A ustr. 340 kor. 296 75
F eszt. Banku handl, 500 zł. . 3375 —
Zakł. kred. d la  handlu  i przem 639 —
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Gaiio. banku hip. 200 zł. . .

„ * d la han. i przem. 200 zł.
B anku dla krajów koronnyah 200 zł 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (U nionbank) 200 zł 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
Z im o a tsń sk a  banka 100 zł. . . ,
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Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. .
r „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. oes. Ferd . 1000 'zł,, mk 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 2Ó0 zł 

„ Lwów-Czem  -Jassy  200 zł. . . 
L w ó w -K lep a ió w -Jaw o ró w  lok

400 kor.....................................
Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 xł iks
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M . A keye Przedsięb iorstw  pis*mv»łi>w''

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 720 -
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor 544 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 -zł. 64110 
P rag . tow żeiazn. przem. 200 zł. 3314 —
Sehodnioy 500 kor........................  410 —
Tureck, zarz t y t o n i - . 500 ifra^ków 342 —
TtP»U tow koę. wagi* 70 *> 66 —
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B erlin  s i  100 m*r#V 5 pr. 
L ondyn za 10 fu r t . set. 4 pr 
Paryż  j a  100 ż ra iió w  . 
P e tersb u rg  s» 190 «wblJ 5'L u- 
Niemieckie briwk1 
W łoskie b a rk i 
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Licytacye.
L cz. E. 85 9 (6) (2955 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Ozyasza Kozowera w Chat­

kach medyńskich, odbędzie się dnia 5 maja 
1909 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lic.yta­
cy a 6/30 części realności obj. Iwh. 1843 ks. 
gr. gm. Toki, która składa się z parceli bu­
dowlanej lk. 295/1 z wybudowanym na niej 
domem mieszkalnym drewnianym słomą kry­
tym i stodołą drewnianą, z ogrodu, na któ­
rym jest sad wiśniowy i studnia i z 7 par­
cel roli a na której nie ma przynależności.

_ Cząstka nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 3490 
kor. 60 hal.

., Najniższa cena wynosi 2327 kor. 7 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. '

. Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do-

kumenta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego^ i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 6 marca 1909.

L. cz. E. XX. 3520/8 (5) (3021 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez ad w. dr. Pawła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 4 maja 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li­
cytaeya realności pod ik. 13621/i  lwh. 1154/1. 
ks. gr. m. Lwowa wraz z przynależnościami 
domu, składającemi się z 4 okien. 5 kluczy, 
14 m. parkanu, tudzież z przynależnościami 
ogrodu, składającego się z 4 czereśni, 2 ja­
błoni, 6 śliw, 1 orzecha i 5 krzaków agre­
stu i porzeczek.

Wartość szacunkowa tej realności wraz 
z prynależnościam: wynosi 2772 kor. a mia­
nowicie wartości przynależności 172 kor. a 
wartość gruntów z budynkiem 2600 kor.

Najniższa cena wynosi 1386 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupien ia, ,  
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których 
licytaeya byłaby niedopuszczalną- J^yiO
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0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział 
Lwów, dnia 12 marca 1909.
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LODY,L- 32.054 VIII./b (3016 3 - 3 )
50 aa i O b w i e s z c z e n i e .
■ ijjt. Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

j • iaipa- W Czynowych, do budowli na rzece 
nąjs Wiśle pod Chrząstowicami-Czernichowem w 

j-®- od 39 do 51 zezwolonych przez c. k. 
tanio  Ministerstwo spraw wewnętrznych z l 8 czer-

 Fea 1906 1. 57.783 i c. k. Namiestnictwo
1 26 czerwca 1906 1. 82.555 wykonać się 
gających w latach 1909 do 1910, odbędzie 
*ię dnia 21 kwietnia 1909 o godzinie 12 w 
Południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 

i /  c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Wi- 
b r RJ)ty w Krakowie.
z _ Ilość w powyższym czasie dostawić się
» ^ W y c h  materyałów wynosi około:

S 7-700 m 3 faszyn lasowych,
bl'n n 103.000 sztuk kołków faszynowych.

Powyż podana ilość materyałów war- 
,0ści fiskalnej około 19.000 kor. ma być do- 
ftarczoną do budowy częściowo w terminach 

ór.. Mfnaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
ivrski ¥y regulacyi Wisły w Krakowie i może
i/y, hf-Jjć w razie zwiększenia lub zmiejszenia
'.iński ^potrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
,mbora.|ttuejszona, przedsiębiorca jednak w razie 

Fiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ę, ej>tty za materyały w większej ilości dostar-

0.|z°ae, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
L  ̂ Nsyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 

^  dostawy.
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 

Przy'| iwych przejrzeć można w godzinach urzę- 
Wych w wymieni on em c. k. 'Kierowni­
c z e  budowy, gdzie także do godziny 12 w 
ludnie oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 

■v.ól"  ̂ wnoszone oferty sporządzone ściśle 
';■!> '  l«dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
3 i gikiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 

w kwocie 1.000  koron, w gotówce lub 
“i.  - ‘̂ pilarnych papierach wartościowych, obli- 

tz°nych według kursu z dnia poprzedniego.
W ofercie sporządzonej według poniżej 

■yfi7 7? danego wzoru ma być podany jednolity 
MW '  JPUst z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 

5 iżonej cyframi i słowami.
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna-

jp ■ ■ ■ ’ ■ 1 " 1
Id;400' •'
'2.°ttego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 

ae w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
laczkiem stemplowym lub w wadyum, 
orządzone ściśle w sposób przepisany, 

^‘cwające na częściową dostawę, wyrażające 
■40& W rak i opust z cen fiskalnych dla różnych 

iTTyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
^  uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisa- 
obowiązuję się (my) w latach 1909 

! dostarczyć w terminach przez c. k. 
^ r°wnictwo budowy regulacyi Wisły w 

oznaczonych, materyały faszynowe do 
M regulacyjnych na Wiśle pod Ohrzą- 

jjj^icami-Czernichowem w kim. od 39 do 
oh ^  ilości i pod warunkami podanemi w
Ł aszczeniu  za o p u s tem .................................

"rami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.
Ba Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
i^°k ładn ie  i poddaję (my) się takowym bez 

nego zastrzeżenia.
Jako wadyum składam (my) . . . .
W Krakowie, dnia 21 kwietnia 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).
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(2945 3 - 3 )' ez- E. 713/8 (7)
_ Edykt licytacyjny.

W i ^ J anie Michała Seńkowa w Kamie-
o odbędzie się dnia 22 kwietnia 1909
jj°dzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
oh  wymienionym, w biurze Nr. 12, licyta- 

^ealn°śei lwh. 119 ks. gr. gm. Kamie- 
==:SŜ  L Wraz z przynależnościami. 
rzejrze? tw  Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

jiiM  ̂ oceniona na 1160 kor.
Hije- Najniższa cena wynosi 774 kor., po- 

Uku C6nJ  sPrzeJ az We przyjdzie do

SieQł ^ arunki licytacyjne, które się niniej- 
zWwierdza i odnoszące się do tej nie- 

^Pierf0^0* dokumenta, może mający chęć 
Wjch a> przejrzeć podczas godzin urzędo- 

- -Je ^ rw^ sądzie niżej wymienionym w biu-

\ a lic^j e prawa, wobec których niniej-
I- ogi(: acJra byłaby niedopuszczalną, należy
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"uja teg0 Qie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie nj0 ,r®dzaju co do samej nieruchomości

będi; ; do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
,ilia lintrfa/łTrintrm inoń7ńi rncłPfzA
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:ej yj, szone. łDy być już ze skutkiem  podno- 
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0becnie ivL P.°wyższej nieruchom ości bądz
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&■ ^ania licyi.z ’?bnieją, bądź w toku posiępo 
b§dą 0 ( 5 acyjnego powstaną, zawiadamiane 
^°Wania ipSr?Yfib wydarzeniach tego posię- 
Hdowej przez przybicie na tablicy

êj Wvmio • n’e mieszkają w okręgu sądu 
monego i nie wskażą temuż są­

»Gazeta Lwowska* Nr. 75 z

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 178/9 (4) (2980 3 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1909 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 17 
licytacya: a) realności lwh. 422 ks. gr. gm. 
Humniska składającej się z domu na pb. 
35/2, b) realności lwh. 690 ks. gr. gm. Hu­
mniska składającej się z gruntów obszaru 3 
morgi, c) należących do Antoniego Sawi­
ckiego 9/18 części z połowy realności lwh. 
423 i połowy realności lwh. 420, pastwiska 
obszaru 955 s. 2 resp. 78 s.2, d) realności 
lwh. 765 grunt obszaru 2 morgi, e) realno­
ści lwh. 768 dom murowany, f) realności 
lwh. 770 grunt obszaru 1/4 morga wraz z 
przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1800 kor., ad b) na 
4212 kor., ad c) na 47 kor. 50 hal., ad d) 
1935 kor., ad e) 8450 kor., ad f) 300 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 900 kor., 
ad b) 2808 kor., ad c) 31 kor. 67 hal., ad
d) 1290 kor., ad e) 4225 kor., ad f) 200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24 marca 1909.

L. cz. E. 810 8 (33) (2979 3 - 3 )
Na żądame Natana Willnera i Katarzy­

ny Haduch, odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 licyta­
cya należących do Ozyasza Wielopolskiego
a) 2/8 części realności lwh. 266 ks. gr. gm. 
Goleowa, stanowiącej gospodarstwo włościań­
skie obszaru w całości 6 1/* morgów, b) po­
łowy z 12/600 części realności lwh. 715 ks. 
gr. gm. Izdebki stanowiącej gospodarstwo 
włościańskie obszaru 7 morgów i połowy z 
6/600 części realności lwh. 716 składającej 
się z pastwiska obszaru 33 s.2, c) /13 z 5/6 
części realności lwh. 448 ks. gr. gm. Górki 
stanowiącej gospodarstwa włościańskie ob­
szaru 2 ł 4 morgi wraz z przynaleźnościami.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 815 kor., 
ad b) na 68 kor. 93 hal., ad c) 563 kor. 
88  hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 412 kor. 
50 hal., b) 34 kor. 47 hal., ad c) 281 kor. 
94 hal.,poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie. do skutku.

Warunki licytacyjne ustalone już uchwałą 
z 29 sierpnia 1908 E. 810/8 (11) i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22 marca 1909,

L. cz. E. 1361/8 (5) (3001 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Masy konkursowej Natana 
Lówa, zastąpionej przez Szymona Maschlera 
z Tarnowa, odbędzie się dnia 29 kwietnia

dnia 3 kwietnia 1909,

1909 o godzinie 9-30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, 
licytacya 37/200 części realności lwh. 200 
gm. Góra ropczycka i 37/200 części realno­
ści lwh. 416 gm. Sędziszów.

Obie te realności stanowią jeden kom­
pleks gruntów, na których znajdują się za­
budowania fabryczne, po dawnej cukrowni 
sędziszowskiej wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione 1. 37/200 części realności 
lwh. 200 Góra ropczycka na 15.803 kor. 81 
hal., 2. 37/200 części realności lwh. 416 gm. 
Sędzisów na 1129 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1 kwotę 8859 kor., ad 2 . kwotę 753 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bopczyce, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 755/8 (4) (3044 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Józefa i Antoniny Fran- 
czyków, odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
5 kwietnia 1909 licytacya 9/48 części i 3/60 
części realności lwh. 247 gm. Łukowica.

Cena szacunkowa wynosi 540 kor. 26 
halerzy.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 892/7 (10J (3064 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczaowego 
w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewicza, odbędzie się dnia 7 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5, licytacya realności 
lwh. 648 ks. gr. gm. kat. Zator objętej skła­
dającej się z parcel budowlanych lk. 233/1 
i 233/2 i stojącego na parceli budowlanej 
233/1 domu.

Będąca przedmiotem sprzedaży licyta­
cyjnej realność ocenioną jest na 670 kor. a 
m:anowicie dom na 60 kor. a parcele budo­
wlane na 610 kor.

Najniższa oferta wynosi 436 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem z tą zmianą zatwierdza, iż najniższa 
oferta wynosić raa nie 335 kor. ale 436 kor. 
68 hal. i: za które tytułem dalszych kosztów 
egzekucyjnych przyznaje się kwotę 11 kor. 
52 hal. tudzież odnoszące się do tej realno­
ści dokumenta (wyciąg z księgi gruntowej, 
wyciąg katastralny, protokół oszacowania i 
t. p.) przeglądać mogą mający chęć kupna 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 w godzi­
nach urzędowych.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 13 marca 1909.

L. cz. E. IX. 127/9 (3031 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1909 odbędą się w sali 
Nr. 7 tutejszego sądu:

A) licytacyę realności:
O godzinie 9 rano objętej wykazem 

hipotecznym 1. 469 gminy Kosienice ocenio­
nej na 1300 koron z przynależnością warto­
ści 39 kor.

Najniższa oferta wynosi 842 koron 
32 hal.,

O godzinie 10 rano objętej wyk. hip.
1. 137 gm. Pleszowice wartości 1010 koron 
z przynależnością wartości 10 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 510 koron 
25 hal.,

B) O godzinie 11 relicytaeya realności 
objętych:

1. lwh. 1605 gm. Przemyśl wartości
20.827 kor. z przynależnością 626 kor.

2. lwh. 1608 gm. Przemyśl wartości
2730 kor.

3. lwh. 1729 gm. Przemyśl wartości
275 koron.

Najniższa oferta wynosi co do realno­
ści pod 1. 10.726 kor. 50 hal., pod 2. 1365 
kor., pod 3. 137 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenty, do 
powyższych realności odnoszące się można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 19 marca 1909.

L. cz. E. 60/9 (4) (3062)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
6 maja 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Ulanowie licytacya realności lwh. 255 ks. 
gr. gm. kat. Ulanów objętej zobowiązanych 
Herscha Spiry i Feigi Buchli 2 im. Spira 
własnej składającej się z parc. budowl. lk. 
688  obszarze 53 sąż. kwadr, tudzież stojące­
go na takowej domu drewnianego partero­
wego, komory i drewutni bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na kwotę 4200 kor.

Najniższa cena wynosi 2100 kor. jako 
połowa wartości szacunkowej poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie niniejszem zatwierdza i odnoszącesię do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 13 lutego 1909.

L. X. b. 54,6 (3067 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę żmigród-Grab w 
jasielskim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1909 w c. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do­
stawić się mającego wynoszą: 5.496 kor. 10 
hal za 1385 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.
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urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

L. cz. VIII. b. 20.684 (B068 1—8)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania narzutów kamiennych na rzece Wi­
śle od km. 2091 3 do 226 w obrębia Ekspo­
zytury c. k. Kierownictwa regulacyi Wisły 
w Tarnobrzegu w latach 1909 i 1910, odbę­
dzie się dnia 20 kwietnia 1909 w biurze c. 
k. Kierownictwa regulacyi Wisły w Krako­
wie o godzinie 12 w południe publiczna roz­
prawa ofertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
gdzie też do godziny 12-tej w południe w 
dniu rozprawy wnoszone być mają oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 4000 koron, w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych według 
stanu giełdowego z dnia poprzedniego.

W ofertach ma być podawany opust z 
cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty wniesione do innego urzędu 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle według wzoru, ofiarujące ró­
żnoraki opust z pojedynczych cen jednostko­
wych, lub zawierające jakiekolwiek dopiski 
nie będą wcale uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 marca 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) zobowiązuję (my) się w przeciągu lat 
1909 i 1910, wykonać wszelkie narzuty ka­
mienne w I-szej tarnobrzeskiej sekcyi Wisły 
od km. 209 V2 do 226 w obrębie Ekspozy­
tury c. k. Kierownictwa w Tarnobrzegu za
o p u s t e m ..................................................(cyframi
i słowami) z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne' są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................

W Krakowie, d n i a ......................
N. N.

(Imię i nazwisko, miejsce stałego 
zamieszkania).

1909.

L. cz. E. B9/9 (5) (B042 1 -B )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Gtinsberga, ku­
pca w Zbarażu, zastąpionego przez adw. dr. 
Steina w Zbarażu, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Grzymałowie licytacya a) aałej realności 
Iwh. 1028 ks. gr. Krasne obj. wraz z przy­
należnościami, składającemi się ze sztache- 
tów długości 40 m. i 37 drzew: owocowych, 
oraz b) połowy realncści lwh. 1.128 ks. gr. 
Krasne objętej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a mianowicie ad a) na 2700 
kor., zaś ad b) na 600 kor., przynależności 
zaś na BO kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) na 1820 kor. B2 hal., zaś co do poło­
wy realności ad b) 400 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 20 lutego 1909.

hal., lwh. 1137 wynosi 106 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W7arunki licytacyjne, dokumenta można 
przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 139/9 (6) (3043)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, dom Nagelberga, od­
będzie się licytacya realności lwh. 763 gm. 
Halicz, wraz z przynależnościami, składają­
cemi sie z 22  sztuk drzew i płotu.

Część nieruchomości wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 471 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 314 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 13 marca 1909.

L. cz. E. 169/9 (3) (3053)
Dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej lwh. 1488 ks. gr. gm. kat. Podhajce
1. 499 obszasu 23 sążni kwadr, składającej 
się z parceli budowlanej na której stoi dom.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1750 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 875 kor. (ośmsetsiedm- 
dziesiątpięć koron).

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż tą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 12 marca 1909.

L cz. E. 13 9 (5) (3056)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 9-30 
przed południem odbędzie się sądzie w biurze 
Nr. 9 w Radziechowie, licytacya realności 
lwh., 1065, 959 i 1137 ks. gr. gm. Suszno 
należących do Parańki Szewczuk urodź. Wa- 
wryczuk i Kseńki Kuszneryk urodź. Batiuk 
a stanowiących grunta orne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 1065 na 830 kor., lwh. 
959 na 100 kor., lwh. 1137 na 160 kor.

Najniższa cena lwh. 1065 wynosi 553 
kor. 34 hal., lwh. 959 wynosi 66 kor. 67

L. cz. E. 89/9 (4) (3046)
Dnia 18 maja 1909 o godzinie 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya : a) real­
ności obj. lwh. 133 gm Filków składającą 
się z parc. bud. 103/2 i prgr. 1526, 1623, 
1625, 1639, 1640/2, 1640/3, 1683/2, 1704, 
1706, 1707, 1709, 1710 parcele te stanowią 
w' większej części pole orne po części pa­
stwisko i las. Na prbud. 103/2 pobudowany 
jest dom mieszkalny, jakoteż zabudowania 
gospodarcze a to stajnia, szpicblerz i stodo­
ła, 'wszystkie z drzewa miękkiego słomą kry­
te, b) połowa realności obj. lwh. 229 gm. 
Plików' składającej się się z prgr. 1594 (las).

Realności te wystawione na licytacyę 
są ocenione wraz z przynależnościami ad a) 
na 4700 kor., ad b) na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3133 kor. 
32 hal., ad b) 133 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się. do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 19 marca 1909.

L. cz. 116/9 (5) (3060)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Oblbauma w Ra­
niżowie, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Sokołowie 
licytacya realności lwh. 16 ks. gr. gm. kat, 
Raniżów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9600 kor.

Najniższa cena wynosi 6016 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta ( wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieozibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 24 marca 1909.

L. cz E. 860/8 (7) (3050)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1909 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 2797 
gm. Zakopane wraz przynależnościami, skła­
dającemi się z ruchomości opisanych ts. pro­
tokołem z dnia 30 stycznia 1909 E. 860/8 (6).

Powyższą realność z przynależytościa- 
mi oceniono na 18.522 kor. 20 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9886 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 8 marca 1909.

L. cz. E. 77/9 (4) (3034)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. lwh. 13 gm. Hulr-ze 
faktycznie rozdzielonej, parcele budowlane i 
ogród łącznie całość 1126 s . 2 wraz z przy­
należnością a to chatą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 307 kor., przynależności 
zaś na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 738 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Taki,- prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Diżej wymienionego : nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10 marca 1909.

. jrtp
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg * 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d),, n30, 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć , po 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej W 
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nu-.* 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal®: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszc*f 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom/ 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod®0, 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa nj 
ciężary na powyższych nieruchomościach W 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowań 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
o dalszych wydarzeniach tego postępo^j 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s |  
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź1 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 26 marca 1909.

L. cz. E. 164/9 (4) (3088 1—*]
Na żądanie Ryfki Balser, odbędzie s j 

dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 8 PrZf̂  
południem w sądzie niżej wymieniony^; 
biurze Nr. 17 licytacya należącej po j 
sza Goldschinieda połowy realności lwh. 1 
ks. gr. gm. Jasienica składającej się ,z. P.‘ 
295 z budynkiem wraz z przynależnością®^ 

Połowa nieruchomości wystawionej 
licytacyę jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., P 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. J

Warunki licytacyjne, które się PrzyL 
muje i odnoszące się do tej nieruchom0® 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), 1110̂  
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć P 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej i 
mienionym, w biurze Nr. 16. . . .  9

Takie prawa, wobec których ninmj , 
licytacya byłaby niedopuszczalną, 11a . 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaC. e, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej 'osz^ cj 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom-J 
nie mogłyby być już ze skutkiem p0<ul 
szone.

Te osoby, dla których jakie pra1 ,V ■ —i 
ciężary na powyższej nieruchomości • 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiał 
będą o dalszych wydarzeniach tego P()Ŝ P 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu ,s$ 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ^ 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi i 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 23 marca 1909.

L. cz. E. 152/9 (3087 1 - 3 )
Na żądanie Izraela Trinczera, odbędzie 

się dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya: 1. realności 
lwh. 365 ks. gr. Grabownica składającej się 
(po połączeniu z lwh. 366) z zagrody obsza­
ru 1/2 morga, 2 . 2/8 części realności lwh. 
309 składających się według uchwały z dnia 
17 lutego 1909 lk. 3049/8 z pgr. 1235/1, 
1236/2 Karoliny Bryś własnych wraz z przy- 
na-leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione: ad a) na 740 kor., ad b) na 
820 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 493 kor. 
34 hal., ad b) na 546 kor. 68  hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się przyj- \ 
rauje i odnoszące się do tych nieruchomości '

L. cz. E. 4965/8 (5) (3°37' :
Edykt licytacyjny. „

Dnia 11 maja 1909 o godzinie 1,0 P1 
południem odbędzie się w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 6 l i c y t a c y a ,  rea 
ści lwh. 83 ks. gr. gm. kat. H a l i c z a n ó w  I
dającej się z gruntów ornych i łąk ot)

licyt#'2 ha 36 ar. 31 m.2.
Nieruchomość . wystawiona na 

cyę, jest ocenioną na 2800 kor. g6
Najniższa cena wynosi 1866 ^°r'-(jzie 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przL' 
do skutku. -pdotoj

Warunki licytacyjne i odnoszące sig ^ 
nieruchomości dokumenta (wyciąg, *,a. • j d-j 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 ' eó 
może każdy, mający chęć kupienia prZ 
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 6 . ^ą j-

Takie prawa, wobec których ® 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, .Ro­
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyz gzcZe/ 
nym terminie licytacyjnym, inaczej r 0gci 
nia tego rodzaju co do samej nieruch 
nie mogłyby być już ze skutkiem P 
szone. „rn,

Te osoby, dla których jakie pj'a i 
ciężary na powyższej nieruchomo861 tgp<r 
obecnie już istnieją, bądź w-toku Pj j j j j ? 
wania licytacyjnego powstaną, zawia jg. 
będą o dalszycb wydarzeniach tego 
po wania jedynie przez przybicie na ĝ di> 
sądowej, jeśli nie mieszkają w S/1
niżej wymienionego i nie wskażą ^.gdzib*'1 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ^  
Gródek Jagiell., dnia 22 luteg0

(
L. cz. E. 2132 7 (26) »

Edykt licytacyjny- „„dzini® 
Dnia 14 kwietnia 1909, o, g jjjien1' 

przed południem w sądzie niżej i;cytac? 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie sig prz ^
I. realności obj. lwh. 322 ks. gr- poF
woziec pastwisko 3 l/2 a- (96 'n- 
wy realności obj. lwh. 72 ks. gr- ° 0b r ^ '  
Przewoziec dwa domy, stodoła,



9
Nieruchomości wystawione na licyta­

cyę, są ocenione na: I. 30 kor., II. 370 kor 
Najniższa cena wynosi: ad I. 20 kor. 

ad II. 247 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. VI. 19/81, 69/TII. (3038)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 relieytacya poło­
wy jjrealności lwh. 1853 ks. gr. gm. kat. 
Gródek objętej, na żydowskim mieście poło­
żonej, Dawida Sternberga własnej na koszt 
i niebezpieczeństwo opieszałego nabywcy 
Abrahama Parnesa na podstawie warunków 
licytacyjnych ustalonych uchwałą z dnia 15 
czerwca 1897 1. 7215 z tą zmianą, że poło­
wa realności wystawiona na relicytacyę oce­
niona na 1487 kor. będzie sprzedaną nawet 
Poniżej tej ceny.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r . 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bpdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s$du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek jag., dnia 17 marca 1909.

ii.- ■
G. cz. E. 3532/8 (4) (3052)

1 Dnia 23 kwietnia 1909 o godz. 10 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 1054 
p )-  Toustobaby składająca się z pb. 320 na 
której stoi lepianka słomą kryta, stajnia, 
®zopa oraz pgr. lk. 419/2, 419/3, 420 stano­
wiących ogród i sad mający 56 drzew owo- 
c°wych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
p j t  ocenioną na 980 kor., zaś przynależno­
ści na 230 kor. czyli razem 1210 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
^le nastąpi, wynosi 806 kor. 66 hal. 
i Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
c e n t a  przejrzeć można w sądzie tutejszym 

*  hiurze Nr. 3.
Takie prawa, wobec których niniej­

s i  ijeytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
y®! terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
a tego rodzaju co do samej nieruchomości 

mogłyby być już ze skutkiem poduo

ci • '!'e 0S°tW dia których jakie prawa lub 
6g a r y  a a powyższych nieruchomościach bądź
^  już istnieją, bądź w toku postępo- 
, nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

j eJ wymienionego i nie wskażą temuż są- 
8 pełnomocnika do doręczeń w A/ihit 
i  ] zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 18 marca 1909.

lwh. 427 księgi gruntowej gminy Dmytrów 
stanowiącej jedną parcelą gruntową a nale­
żącej do nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Magdy Kościów 1 śł. Nyczaj 2 śl. Szwec.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 40 
koron.

Najniższa cena wynosi 26 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w sądzie Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadziechów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 77/9 (7) (3055)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie biuro Nr. 9 w Ra- 
dziechowie odbędzie się licytacya realności 
lwh. 1188 księgi gruntowej gminy Radzie- 
chów należącej do Feigi ze Schwarzwaldów 
Neubauer stanowiącej dom murowany jedno- 
piątrowy pod Nk. 104.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 8220 
koron.

Najniższa cena wynosi 4110 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 12 marca 1909.

L cz. E. 286/9 (5) (3051)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 
3 czerwca 1909 o "godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17, licytacya realności lwh. 180 ks. 
gr. gm. Monowice objętej, Katarzyny z Han- 
kusiaków Krzemieniowej własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3838 kor.

Najniższa cena wynosi 2558 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 22 marca 1909.

Ł.
(3048)Cz- E. 2418/7 (3)

_ Edykt licytacyjny.
Z ra E>nia 28 czerwca 1909 o godzinie 10 
biUrQa odbędzie się w sądzie tutejszym w 

Nr. 6 , licytacya 1. całej realności lwh.
2.  ̂ 2 ciał hipotecznych składającej się,

oj realności lwh. i 333 gm. Zakopane. 
koroQ °wyższe realności i oceniono na 3540

T.-^ajn^ sza oferta, poniżej której sprze- 
^ n a s tą p i ,  wynosi 6000 kor.

•ńe^ta rur licytacyjne i odnośne doku­
j e  ^  Przejrzeć można w sądzie tut. w biu-

<jL k- Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 6 marca 1909.

L. ez. E. 237/9 (4) (3086)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurzę Nr. 
8 ,odbędzie się licytacya realności wyk. hip. 
1553 gm. Ponikowice.

Realność tę (grunta) oceniono na 213 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 150 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
ku menta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla Karola Fiałkowskiego vel Walen- 
tyk ustanowiono kuratorem adw. dr. Wagne­
ra, który go zastępuje do czasu, aż się Ka­
rol Fiałkowski nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19 marca 1909.

°Z- E. 97/9 (5)
Dii î^Ed.ykt licytacyjny.

(2154)

l^ed kwietnia 1909 o godzinie 9
Q‘leehow em w Siplz' e hiur0  Nr. 9 w Ra- 

le odbędzie się licytacya realności

L. cz. S. 1/9 (1) (8028 2—3)
Edykt konkursowy.

_ C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku pa­
ni Estery Ast handlującej w Kozowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego pana Łuszczeckiego w Kozowie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Frieda w Kozowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1909, 
godzina 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Kozowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia

tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania , 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- * 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Kozowie najdalej do dnia 24 kwie 
tnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 26 kwietnia 1909, godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 25 marca 1909.

L. cz. S. 2/9 (1) (3029 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Me- 
chla Griinfelda w Żołyni.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Walentego Szpuna- 
ra, adw. w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
Jyencji wyznaczonej na dzień 1% kwietnia 
1909 godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Łańcucie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wriei‘zyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą kośzta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie wT czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej", 
w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie naj­
dalej do dnia 4 maja 1909, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 13 maja 1909, o go­
dzinie 10 przed południem w ’ tymże sądzie 
wyznaczonej polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żołyui lub w pobliżu Żołyni mają wymie­
nić^ w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dia doręczeń.

O. k. Sąd obwodowj, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 marca 1909.

w Rzeszowie, ewentualnie przy innym sądzie 
obwodowym rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 17 kwietnia 1909.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 26 marca 1909.

L 659/pr. ex 1909 (2784 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilkunastu posad c. k. 
pomocników lasowych w obrębie c. k. galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz­
porządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z 
dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej­
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające. dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
co do złożonego z dobrym postępem egzami­
nu rządowego dla pomocniczej służby leśnej 
ochronnej i technicznej, wnosić należy w 
drodze przepisanej do 26 kwietnia 1909 do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego c. k. pomo­
cnika lasowego w razie uzaania go nieprzy­
datnym do tej posady lub gdyby pod in­
nym względem wymogom nie odpowie­
dział, po upływie pierwszego roku, który ma 
być rokiem próbnym, w krótkiej drodze ze 
służby wydalić, w którym to wypadku traci 
wydalony wszelkie z zamianowania wypły­
wające praya.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawmionych wedle ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod­
oficerów mają swe podania zaopatrzone cer­
tyfikatami wnieść, jeżeli jeszcze pełnią czyn­
ną służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nie należący zaś do związku zaś do związku 
wojskowego uprawnieni podoficerowie za po­
średnictwem c. k. Starostwa, w obrębie któ­
rego stale mieszkają.

Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi i 
państwowych.

Lwów, dnia 22 marca 1909.

dóbr

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. galic. Dyrekcyi 

lasów i dóbr państwowych.
W zastępstwie : 

Flechner.

Konkursa.
L. Prez. 4467 (2843 3 - 8 )

K o n k u r  s.
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego wyższego przy sądzie obwodowym *

L. 993 (2956 8 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Tymczasowy Zarząd powiatu Drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza Rady powiatowej.

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca w kwocie 3000 koron z prawem uzy­
skania pięciu czteroleci po 300 koron i do­
datek akty walny w kwocie 500 koron.

Kompetenci mają wykazać się:
1. Prawem obowatelstwa austryaekiego ;
2 . Metryką celem stwierdzenia, że nie 

przekroczyli 40 lat życia;
3. Świadectwem zdrowia;
4. Świadectwem moralności;
5. Dokładną znajomością obu języków 

w słowie i piśmie, tudzież języka niemie­
ckiego ;

6 . Świadectwami ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale prawa 
i administracyi jednego z Uniwersytetów 
krajowych;

7. Co najmniej trzyletnią praktyką kon­
ceptową przy rządowej władzy politycznej, 
Wydziale krajowym lub wydziałach powiato­
wych w kraju.

Kandydaci mogący wykazać się prócz 
tego świadectwem złożonego egzaminu z ra ­
chunkowości państwowej będą mieli pier­
wszeństwo przed innymi kandydatami.

Powyższa posada będzie nadana prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem w razie za- 
dowalniającego pełnienia obowiązków nastą­
pi stahilizacya.

Podania zaopatrzone wszystkimi dowo­
dami należy wnosić do Zarządu powiatowe­
go w Drohobyczu najpóźniej do dnia 25 
kwietnia 1909 r.

W Drohobyczu, dnia 25 marca 1909.
Za Wydział powiatowy: 

Kierownik tymczasowego Zarządu 
Zamoyski w. r.



L. Prez. 910 4/9 (2845 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego na­
czelnika kancelaryi sądowej przy sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu, ewentualnie 
przy innym sądzie, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 20 kwietnia 1909.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1909.

L. 37963/11. (2949 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­
dach pocztowych:

1. W Podhorcach obok Złoczowa z po­
borami 3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 532 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 1600 kor. rocznie za co­
dzienną jazdę posłańczą do Złoczowa i z po­
wrotem.

2. W Baryszu obok Monasterzysk z po­
borami 3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 532 
kor. rocznie na służącego, z ewentualnem 
wynagrodzeniem 700 kor. rocznie za codzien­
ną posłańczą (jednokonną) do Jezierzan ob. 
Buczacza i z powrotem i

3. W Oleszowie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 718 kor. rocznie na słu­
żącego.

Podania należy wnosić najpóźniej do 14 
kwietnia b. r. do c. k. dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 25 marca 1909.

LW. 4938/09 (2745 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi imienia śp. Eustachego Szumańskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. Posag ten 
utworzony z dochodów z lat 1907 i 1908 
ulokowanych na książeczki Banku krajowego 
Nr. 25.812 i 27.371 wynosić będzie kwotę 
9416 kor. 07 hal. wraz z odsetkami, naro- 
słemi faktycznie z tej tymczasowej lokacyi.

O posag ten mogą się ubiegać:
I. Ubogie panny, które się wykażą:
1 . że w czasie do kompetencyi wyzna­

czonym, t. j. od daty niniejszego ogłoszenia 
konkursowego po ostatni dzień terminu kon­
kursowego włącznie miały wymagany wiek 
(ukończonych lat szesnaście, a nie przekro­
czonych trzydzieści), a mianowicie, że naj ­
później w ostatnim dniu terminu ukończą 
rok szesnasty, a względnie, że najwcześniej 
w dniu daty niniejszego ogłoszenia ukończyły 
rok trzydziesty;

2 . że pochodzą w prostej linii po mie­
czu lub po kądzieli od rodzeństwa fundatora
1. śp. Teofila Szumańskiego, 2. śp. Tekli z 
Szumańskich Czencz, 3. śp. Edwarda Szu­
mańskiego, 4. śp. Ludwika Szumańskiego, 
5. śp. Leona Szumańskiego, 6 . śp. Erazma 
Szumańskiego, albo też od rodzeństwa matki 
fundatora śp. Antoniny z Strzyżowskich herbu 
Gozdawa Szumańskiej.

Stopień pokrewieństwa nie stanowi ró­
żnicy, natomiast kompetentki z rodziny Szu­
mańskich t. j. pochodzące od któregokolwiek 
z wymienionego powyżej pod 1 . do 6 . ro­
dzeństwa fundatora mają bezwzględne pierw­
szeństwo przed kandydatkami z rodziny Strzy­
żowskich t. j. pochodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora.

II. mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka­
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, wszelakoż tylko w razie jeżeli wyszły 
za mąż po dniu 10 kwietnia 1907.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia 1909 do Wydziału krajo­
wego i załączyć do nich:

1 . świadectwo ubóstwa;
2 . metrykę chrztu kandydatki;
3. dowody pochodzenia uprawniającego 

do kompetencyi wedle tego, co powyżej po­
dano, a wreszcie

4. jeżeli kandydatka jest mężatką także 
metrykę jej zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną do rąk własnych, w przeciwnym 
zaś razie na ręce właściwej władzy nadopie­
kuńczej, a względnie nadkuratelnej. W ten 
sam sposób zostanie posag wydany niezamę­
żnej obdarzonej, skoro taż wykaże, że zwią­
zek małżeński zawarła, na razie zaś zostanie 
jej posag należycie ulokowany.

Obdarzonej, któraby do ukończenia lat 
trzydziestu zamąż nie wyszła, wydawane bę­
dą odsetki płynące od jej posagu i jego przy­
rostu począwszy od dnia, następującego po 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Jeżeliby 
łaś obdarzona nie wyszła za mąż do ukoń- 
c l ' 1* lat czterdziestu, zostanie jej wydany 
nada wraz z przyrostem. Posag prze-

' rzecz_ fundacyi, jeżeli obdarzona
nie w d o c e n i e n i e m  lat czterdziestu w sta-

olnym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy wy­
maganego wieku jeszcze dwa razy w dwóch 
najbliższych konkursach.

Więcej, jak ogółem trzy razy w trzech 
po sobie następujących konkursach nie wolno 
się ubiegać o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona, nie może już 
nikdy więcej otrzymać posagu z niniejszej 
fundacyi.

Z Bady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 marca 1909.

Piotrowski.

L. 2614/07 (2921 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem obsadzenia posady lustratora, a 
oraz leśnika przy tutejszej Badzie powiato­
wej rozpisuje się konkurs pod następujący­
mi warunkami:

1. Kandydaci winni wnieść podanie o 
posadę do 10 kwietnia 1909 i wykazać się:

a) obywatelstwem austryackiem,
b) nieprzekroczonym wiekiem lat 40,
c) świadectwem lekarskiem,
d) świadectwem moralności,
e) świadectwem z egzaminem dla sa­

moistnych gospodarzy lasowych,
f) świadectwem z egzaminem z rachun­

kowości,
g) świadectwem z kursu pożarnictwa i
h) praktyką służbową.
2. Do posady tej przywiązana jest ro­

czna płaca 2000  kor., dodatek aktywalny 
300 kor., dodatek na koszta podróży 600 kor. 
i pięciokrotny dodatek czteroletni w wyso­
kości 10 prc. płacy od dnia stabilizacyi.

3. Posada zostanie nadaną na rok je­
den prowizorycznie, a po roku zadowalającej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Dobromil, dnia 17 marca 1909.

L. Prez. 658 4/9 (2961 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umundo- 
rowaniem rozpisuje się konirurs z terminem 
do 10 maja 1909.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 30 marca 1909.

LW. 134.196/08 (2819 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwu wsparć z funda­
cyi Malwiny z Łukowskich Wirth i Teofil1 
Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (300) koron, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Oba wsparcia są przeznaczone dla ubo­
gich zupełnie osieroconych panienek Polek, 
wyznania rzymsko lub grecko katolickiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i mają już lat szesnaście, a 
nie przekroczyły dwudziestego roku życia i 
kształcą się w nauce gospodarstwa wiejskie­
go, w krawiectwie damskiem lub w mo­
dni arst wie.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 kwietnia
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo ukończonej 
przynajmniej czwartej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy­
datka jest zupełną sierotą i że się wzorowo 
prowadzi a wreszcie dowód, że kandydatka 
kształci się w nauce gospodarstwa wiejskie­
go, w krawiectwie damskiem lub modniar- 
stwie.

We Lwowie, dnia 18 marca 1909.
Piotrowski.

L. W. 32.224. (3017 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Tere­
sy w Wiedniu ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowe­
go prośbę najdalej do dnia 5 maja 1909 włą­
cznie z następującymi załącznikami:

1. Metrykę chrztu należycie uwierzytel­
nioną na dowód, że tenże ukończył rok ósmy 
a nie przekroczył roku dwunastego swego 
życia

2 . Świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych, 
tak zwanej dawniej „normalnych". Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie na­
leży dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, 
świadectwo moralności wydane przez miej­
scowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny 
a zatwierdzonym przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którym wy­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do Kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 koron. 
Program Akademii oraz informacye o szcze­
gółach wyprawy dla ucznia można przejrzeć 
w Archiwum Wydziału krajowego (Gmach 
sejmowy, na dole). Przyjęcie do Akademii na­
stąpi z początkiem roku szkolnego 1909/1910. 
Podania wniesione po upływie terminu kon­
kursowego lub też na ręce innej władzy nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 27 marca 1909.

Piotrowski.

LWkr. 31401 (30x8)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powsze­
chnym w Dolinie.

Kandydaci powinni najpóźniej do 25 
kwietnia 1909 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 r. życia;

b) dowodu obywatelstwa austryackiego;
c) dyplomu wszech nauk lekarskich na 

jednym z Uniwersytetów Monarchii austrya- 
ckiej, upoważniającego go do wykonywania 
praKtyki lekarskiej.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
o rocznych 1000 kor.

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby.

Lwów, dnia 19 marca 1909.
Piotrowski.

L. 879 (3069)
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów ze' syo^emizowane- 
mi poborami pierwszego stopnia płac sług 
państwowych, a nadto umundurowaniem i 
porcyą chleba (840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie niezłożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. dy­
rekcyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 2 maja 1909.

C. k. dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1909.

yroki prasowe.
3 1  73 (3022)

Stn 9?amen ©einer 9Kaje[tat beg ^aiferg!
S a g  t  f. Sanbcggeridjt SBteu alg iprcjj* 

geridjt t)at mit bem ©rtenntniffe bom 27 Śftćir^ 
1909, $ r .  XXXV. 71/9/3, auf 2lntrag ber t  !. 
©taatgantualtfdjaft erfamtt, baj) ber 3ul)alt ber 
Sftummer 6, 2?njmonb** (SJtdr^) fpcft 1909, 
XI. galjrgang ber periobifcfjeu S ru d fd ir if t : 
„S e r ©d)crer" in tern ©ebidjte mit ber ttber* 
fd)rift: „s43rote£tion" (@eite 4, ©palte 2) burd) 
bie ©telle begimtenb mit „2lnt meiften bod)" 
btg einfdfiiefślid) „dSompabour" bag 93erge!)en 
lad ) § 303 © t. ®. begrfltbe, mtb cg tuirb nad) 
§ 493 ©t. Sjh O . bag Slerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer S ru d jd jrift auggefprod/cn, bie 
bon ber f. f ©taatgantoaltfdjaft berfitgte 93e= 
fdjlagnaljme nad) § 489 ©t. O. ocftatigt 
unb nad) § 37 $ .  &. auf bie SĆernidjtung ber 
faifierteit (Sjemplare erfamtt.

SBien, am 27 SBćirj 1909.

S ag  f. f. Sanbeg* alg ipref?gericl)t in 
dlrag fjat mit bem ©rfentniff? bom 25 Śftdrj 
1909, i^r. I. 259/9, bie UBeiterberbreitung ber 
9łummer 68 ber geitfdjrifi: „Ceske Slovo“ 
bom 24 DJtarj 1.909 toegeu ber ©telłeu bon 
„Kapitał nemoralae" big „k poślednim no- 
tam ciyilisace" beg Slrtifelś: „O valecnyc-h 
pujckach"; bon „Cesky elovek nebude si“ 
bi» „bumlujicich hrdinu" beg Slrtitclg: „Utis- 
koyany bursak Zemlicka" in ber Stubrif; „Ze 
soudni sine" nad) § 300 unb 302 @t. ©. 
bcrboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt tu 
dSrag fjat' mit bem (Srtenntniffe bom 24 2Jiar$ 
1909, dSr. I. 255/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Uiumnter 67 ber .geitfdjrift: „Ceske Slovo“ 
bom 23 SJtdrj 1909 tbegeit ber 97otij: „E 
bourliyym demonstracim doslo" big „naro- 
dnich pisni“ itt ber dinbrif; „Denni zpravy“ 
nad) Slrtifel IX. beg ©efejjcg bont 17 Sejentber 
1862, 9Ł &. 931, 97r. 8 ex 1863, berboten.

Sag  f. I. Sanbeg* alg iprefjgeridjt itt 
iprag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 24 SJJłdrj 
1909, ijk. I. 256 9, bie SBeiterberbrcitung ber 
Uhtmmer 81 ber geitfdjrift: „Narodni Listy" 
(Vecerni yydani) bont 22 UBdrj 1909 toegen 
ter ©teHen bon „Historickym ukolem Buska 
jest nedopusiit" big „povazuje za absurdni" 
unb bon „Ale zas prijde cas" big „sloyan- 
sky svaz“ beg Slrtifelg: „Fiasko Stepana Ba- 
dice v Petrohrade" nad) § 65 a ©t. ®. ber* 
boten.

Sag  I. f. Sanbeg* alg ijjrcfśgeridjt in 
ijSrag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 21OT 
19o9, ifk. I. 261/9, bie SBeiterberbreitung be& 
6 Igefteg beg I. 93anbeg ber nidjtperiobifdjetb 
itt ijlrag erfdjtenenen Srudfdjrift: „Talmud » 
Zide. J. Kjutostanskij. Dle 3 vydani prelozil 
J. Hora. Praha, 1908. Nakładem ylastniib' 
V hlavni komissi knihkupectvi Jana Kotika 
na Smichove. Tiskem Politiky v Praze" tbe* 
gen ber ©teHen bon „Dle talmudu pak ma 
pri setkani" big „na ulicich, v branach a 
t. d.“ (©eite 232), bon „Krasna to sebeobra- 
na, jez napada" big „vyhladiti vsechnj kre- 
stany" (©eite 239), bon „Veka laskaj ialt 
chces" big „i k zrade svych soudruhu" (©eite 
218—259), bon „Zide maji ethiku a mravm 
principy" big „a na Zidovskou otazku" (©eite 
263) nad) § 302 ©t. ©. bcrboten.

3)ag f. t. Saubeg* alg d5refjgcrid)t ittn 
i|8rag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 25 3Barj 
l ‘e09, ijk- I. 260/9, bie SBciterberbreitung be.r 
Dhtmmer 13 ber 3eitfd)rift: „Kacirske Epi­
stoły" bom 24 SKarj 1909 tuegcn beg ®ebt»
d)teg: „Cirkovnikutn“ ber ©teHen bon »Znam 
kneza" big „na vzdy“, bon „Veril jsem" bt# 
„nabozenskyrni bajemi", bon „Mladik vsak“ 
big „byl by nejvetsim" unb bon „PoZIJaJ; 
jsem" big „ve volne lasce" beg SlrtiJeW* 
„Skudci s tes t i" ; bon „A tu muze byti" ^  
„nejvice potrebuji" beg Slrtifelg: „Znaj® < 
bon „rfak za kancnisaci" big „mało o nem 
plati" beg Slrtifcfó; „Rimsky Vatikan“ êg 
@ebid)tcg: „Celibat knezi"; ber ©teHen oe* 
Jtomanbeilage bott „Dobre veda“ big „se ho 
dotkla" itub boit „Prudce sobou" big ,,ci P° 
ziem" nacfi § 122 b, 302 unb 303 ®t. W**
boten. _________

®ag f. f. Sattbeg* alg ipre^gcri^t )1! 
d3rag l)at mit bem (Srfenntniffe bom 24 3Itarj  
1909, !• 253/9, bie SCBeitcrberbreitung &c;
97itmmer 12 ber 3eitfd)rift: „Novy Havlic®* 
bom 20  3)łiirj 19u9 toegen beg 31rtitelg: 
krokovost ceskeho statniho prava“ unb b 
©telle bon „a co se rna stati?" big
zachovati“ beg słlrtifelg: „Na a d r e s s u  Mastalk
a sp o i ." ; bon „Mezitim co u soudu" big 
maji temer ceho ztratiti" beg Slrtifelg: 
tnecko proti A nglii" ; bon „U nas by 
byt" big „a takoveho zakroceni?" beg 
tifelg: „Stayka postovniho personalu v* Era 
cii" nad) § 65 a, 300 unb 305 ©t. oel 
boten. __________

®ag f. f. treig* alg SpreggeriĄt in 
()at mit bem (Srfcnutniffe bom 27 2)łarj 1 , g 
dlr. 31/9, bie SSeiterberbreitung ber 9?umi«®E 
ber 3citfrift: „Seipriger Hłeuefte Słac^rtcę 
bom 24 dJłiirj 1909 tuegen ber ©telle bon * = 
itbrigen gibt eg" big „in SBiett befinbet ^ 
Slrlifelg: „$ie fiiiegggefa^r 
unb ©erbieu" unb bon „®ie unl)eimltd)e © 
big „jo tjart crfd)tiueu“ beg Slrtitelg: ^
Cfterreid) jiel)t ittg gelb" uac§ Slrtilel IX- ^  
©efe^eg bom 17 S)ejember 1862, 9U 
Sfir. 8 u-: 1863, berboictt.

Sag  I. f. flreig* alg 
Sriir l)at mit bem ©rtenntniffc bom 2 ^
1909, $pr. 27,9, bieSBeiterberbreitungM' 
ntcr 80 ber in Seipjig erfdieiuenben s f t  
„Ceipjiger Słeuefte sAad)rid)ten" bont^j L 
1909 toegen ber ©telle bon S 7 te®ri
„stat|er i 8iil)elmg," beg Slrtifelg; „®|e „ ^  
gefaijr jtoifdjcn Dfterreid^ unb ©erbten 
Slrtifel IX. beg ©efefeeg bom 17 Sejember 
31. ©. 931. 3h. 8 ex 1863, berboten-

in
Sag  f. f. ftreig* alg 

93riij; fiat mit bem Srtenntuiffe t>om 
1909, dpt- 38/9, bie SBeiterberbreitung 
mer 62 ber geitfd)rift; „2Jteeraner U 
bom 17 m t j  1909 toegen ber ©teUe 
ber langer dSorbcreitungSjeit" big « 
geeignet" beg Slrtifelg: „®cr Sntpp^it fllr*
an ber bfteureid)tfd)=ferbtfd)Ctt ®«nje 
tifel IX. beg ©eft&e* bom 17 Sejentbet 
9i. ®. 931. SRr. 8 ex 1863, berboten-
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2 )a§ !. f. ®retó= alg ^Sre^tjeridjt in 
®lu£ Ę)at mit bem ©rlenntniffe nom 27 SJidrj 
■k)9, s$r.  82.9, bie SSeiteroerbreitung ber 9?um= 

68 ber ścitfdjrift: „SIHgemeiner geitung" 
eti 24 9Mrj 1909 toegen ber ©telle non 

rt^ie SRitftungen OfterreidjS" bis „eirtriicfen 
ftnfstcn" be§ -2IrtiM3: „DfteirekĄS Eetjte 9Jca^ 
nitng an ©cr&ien" nad) SlrtiEel IX. be§ ©efctjcś! 
bom 17 Oejember 1862, 3ł. 231. 97r 8 ex
1868, oerboten.

2 >a§ f. f. SreiS= alS jprejjjgeridjt in 
®tuj l)at mit bem ©rfenntniffe nom 27 SJłarj 
1909, j^r. 34 9, bie SSeiteroerbreitung ber 9htm- 
■ner 65 ber $eitfd)rift: „tOIeecaner geitung" 
tomBO DJiiirj 1909»oegen ber ©telle non „2)a§ 

* ift augenblićEtid)" bis „nad) SloSnien" be§ 2lr= 
tifets: „3 ttr SIrmee unb an bie ®renje" nad) 
Slrtifcl IX. be§ @cfej)e3 nom 17 ŚLejember 
1862, 91. ®. 231. 97r. 8 ex 1863, oerboten.

2 )a§ ! .  f. SreiS* ais Sprefjgeridjt in 
®tuj; I)at mit bem ©rEenntniffe nom 27 SJiarj 
1909, ^ r .  30,9, bie SSeiteroerbreitung ber 
lliutnmer 69 ber $eitfd)rtft; „23erliner SJiorgen* 
M t“ oom 23 SJiarj 1909 toegen ber ©telle 
tpn „®ie 91iiftungen" bi§ „abgegangenen" beS 
j*rtttel§: „^fterreicE) friegsbereit" nad) SlrtiEel 
IX beg ©efctjeg oom 17 ©ejember 1862, 91 

251. SPr 8 ex 1863, oerboten

2 )a§ !. f. Sreis* al§ ^rejjgeridjt in 
ftii j  l)at mit bem ©rfenntniffe oom 27 DJiarj 
1909 lir. 29/9, bie 2Beiterocrbreitung ber 9lum* 
“ter 148 ber $et)djrift: „23erliner STagcblatt" 
botn 22 SJićirj 1909 toegen ber ©telle ooit 
"®ie militdri|'d)en" bis „®rieg§begeifterung" 

SlrtitelS: „S)ie iófte«rcic£)ifdE)cn SRolitartranS* 
Jorte an ber Ślbria" nad) 2lrttEcI IX. be§ ®e= 

Oom 17 5Lejember 1862 91. ®. 231. 97r. 
y ex 1863, oerboten.

^  2 >ag f. f . £Erci§= ais ^rcfsgerićf)t in
£)at mit bem ©rfenntniffe oom 27 SJłćirg 

1909, 5j3r. 28,9, bie SBeiteroerbreitung ber 9ium» 
jfttt 12 ber gcitfdjrift; „S)ie 2BeIt am SRoit* 
*a9" Oont 22 9Jfdrj 1909 toegen ber ©telli 
f°n „2>ie in 9{t)einIanb=2Beftfalen" bis „ju

Hen" nad) llrtifel IX. beS ®efe|eS oom 17 
^ em b er  1862, 91. ®. 231. 97r. 8 ex 1863,
oerboten _________
ju 2>a§ E. f. ®rei§= ais ^refjgerićfjt in
ynfen l)at mit bem ©rfenntniffe oom 27 DTairj
r; 09, 25,9 bie 2Beiteroerbreitung ber 9hnn=
“Ft 879 ber geitfdjrift: „2>eutfd)e 2Badjt an 
i c SJitefa" oom 27 SJłarg 1909 toegen ber 
~teHe oon „Son toenigen beacf)tet bis Qn= 
Miftgetegencn untergieljcn" be§ StrtiEelS: „S)i: 
^oerjeErjiĄaner ^farrei ais 2IgitationSl)erb fur 
i fH)ifd)c spropaganba" ttad) § 122  lit. a ©t. 
«• unb § 302 ©t. ®. oerboten.

a _ 2 )aS E. f. greiS= ais ‘ifSre^gcric t̂ in 
Iwaitu ^at mit bem ©rfenntniffe oom 27 Ślldrj 

JSJ, $r,  7/9, bie 2Beiteroerbreitung ber 97um= 
er 6-1 ber gaifclioift: „gnaimer Slagblatt" 

Unh ^  ^ n r  j 1909, toegen beS nnter ben DrtS= 
J^SanbcSnadjiiĄten an erfter ©telle abge= 

ndteu SlrtifelS gemdg SlrtiEcl IX, beS ®efe|eS 
s l 17 ®ejember 1862, 91. ®. 231. 97r. 8 ex 
°b3- oerboten.

(

(j0. ?5aS E. E. SheiS* ais 13re^geri^t in 
l$na 0 Ejat mit bem ©rEenntniffe oom 27 UKarj 
H $ r .  7 9, bie 2Beiteroerbreitung ber 9lum= 
u . 16 ber in ©jicago etjĄeinenbcn 3 eitfi)rift: 

(g nom 9 3/idr^ 1909 nad) § 58 c,
‘ oerboten.

• k  ?5as I. E. Sreis* ais 13re^geric^t in ©pa= 
l9(1Q9Qi mit bem ©rfenntniffe oom 27 DJtdrj 

i ' $ r .  3,9, bie 2BeiterOerbreitung ber 9htm= 
; 24 ^  ber $citfdjrift: itp Ucka Blobodaa oom

^si 3 1909 toegen beS SIrtiEelS: „Sto rade 
ł&os Zastupnici u Becu" in ber ©telle oon 
et pitanje" bi§ „trpi i s trada“ mtb

„Sto je nova po svjetu“ oon „Po- 
lel T° J e “ bj§ ^Austrije i Srbije“ rtadj 2Irti= 
5{, (tf' beS ®efe|eS oom 17 Źejember 1862, 

■ ®t. gfjr. ex 1863, oerboten.

0 £- 1- «reiS* ais l^repgertajt tn 
•ferr i i» rat nul ^em ©rEenntniffe oom 27 
^itnL 09, ępr. 2,9, bie 2Bciteroerbreitung ber 

^  12 ber 3 c’lf^r lfl: „Ban" oom 24 
n.°lozaii toegen beS SIrtiEelS: „Sudbonosan 

nud) Slrtifcl IX. beS ®efe|eś ootn 17
betCen 1862' 31 ®- ®L 8 ex 1863'

Roz niaite obwieszczenia.
(2822 3—ó)

J&jip .sPra_wie karnej przeciw .Pranciszko- 
aMada^ - w' 1 spól. o zbrodni kradzieży 

Ia sie niniejszem niewiadomych

E d y k t. 
karnej pr: 
spól. o zbrodni kradzieży

właścicieli, że w posiadaniu za kradzież za­
sądzonych Franciszka Jancaka i Stanisława 
Muchy, znaleziono następujące przedmioty 
wartościowe, jako to:

1. 3 srebrne zegarki, z tych 2 kryte, 
a jeden jednokopertowy,

2. 5 łańcuszków, a to: 3 srebrne, 2 
metalowe cienko pozłacane,

3. 3 dewiski metalowe, jedna w trzech 
kawałkach,

4. jedna szpilka metalowa pozłacana 
z 3 perełkami do krawatki i etui,

5. dwie pary złotych kolczyków dzie­
cinnych,

6 . 3 złote obrączki,
7. dwa złote pierścionki, jeden bez ka­

mienia, a drugi ze złota t. zw. „Neugold" 
z opalem,

8 . 4 pary złotych kolczyków dziecin­
nych,

9. etui z 3 parami złotych kolczyków 
dziecinnych,

10 . złoty pierścionek,
11. etui z 7 parami złotych kolczyków 

dziecinnych, tudzież z jednym kolczykiem 
z koralem,

12. 4 złote pierścionki z różnemi k a­
mieniami i perełkami, z tych 3 złote a 1 
t. zw. „Neugold",

13. dwie złote obrączki,
14. broszkę metalową damską,
15. złoty zegarek damski z pozłacanym 

metalowym i brelokiem złotym (pozłacanym) 
amerykańskim,

16. trzy obrączki złote, a właściwie 
jedna złota, dwie t. zw. „Neugold“,

17. 5 pierścionków złotych, jeden zło­
ty z 3 kamyczkami, a 4 „Neugoldowe",

18. 4 wisiorki metalowe (złoto amery­
kańskie),

19. 15 srebrnych zegarków a to kry­
tych (niektóre nowe) a mianowicie 14 rze­
czywiście srebrnych, zaś 1 metalowy,

20. 7 zegarków srebrnych jednokoper- 
towych, jeden firmy ,,Perfekta“,

2 1 . zegarek srebrny damski jednoko­
pertowy,

2 2 . 11 zegarków metalowych,
23. jeden zegarek stalowy,
24. 17 sztuk łańcuszków z tych 3 

srebrne, a 14 metalowe,
25. szpilkę srebrną pozłacaną do kra­

watki z opalem.
W myśl przepisu § 376 pk. wzywa się 

zatem niewiadomych właścicieli aby się w 
przeciągu jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwo­
wskiej" licząc w tutejszym sądzie krajowym 
karnym zgłosili i prawa swe do przedmio­
tów powyż wyszczególnionych wykazali, gdyż 
inaczej przedmioty te w depozycie karno-są- 
dowym przechowane przez publiczną licyta­
cję będą sprzedane, a uzyskana cena kupna 
po myśli § 379 pk. funduszowi przypadłości 
na rzecz c. k. Skarbu Państwa przekazaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy karny, Senat II.
Kraków, dnia 15 marca 1909.

L. cz. Ne. IV. 310/9 (1) (2938 3 - 3 )
E d y k t.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Adama Łukasiewicza byłego ofieyanta po­
cztowego w Chodorowie w sprawie c. k. 
Skarbu Państwa przeciw niemu o zwrot 
kwoty 42583 kor. 53 hal. i dla odbierania 
przeznaczonych dla niego a jego majątku 
dotyczących uchwał i orzeczeń sądowych i 
administracyjnych ustanawia się na wniosek 
c. k. prokuratoryi skarbu we Lwowie kura­
torem dla tegoż Adama Łukasiewicza adw. 
dr. Zygmunta Griintseina w Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chodorów, dnia 30 stycznia 1909.

L. Prez. 1198 18 P/9 (2932 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. kar. dla II. zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1909 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du Adolfa Czerwińskiego przewodniczącym, 
a c. k. wiceprezydenta Andrzeja Loreka i 
radców Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, 
Izydora Mydłowskiego, Konstantego Mirono­
wicza, Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maury­
cego Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 10 maja 1909 o godzinie 8 rano.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 27 marca 1909.

»Gazeta Lwowska" Nr. 75 z

L. Prez. 8403 (2948 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Edmund Bazylewicz, reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 26 listopada 
1908 1. 34.548/8 notaryuszem w Starej soli 
zamianowany, złożywszy dnia 16 Marca 1909

dnia 3 kwietnia 1909.

przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 27 marca 1909.

L. Prez. 712 (18/9) (2930 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej dnia 10 maja 1909 o go­
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma­
jącej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym c. 
k. Sądzie obwodowym Przewodniczącym Są­
du przysięgłych: dr. Marcelego Misińskiego, 
c. k. Prezydenta Sądu obwodowego, a zastę­
pcami przewodniczącego radców c. k. Sądu 
kraj. Franciszka Buczyńskiego, Włodzimierza 
Łukawieckiego, Karola Vinzenza, Konstantego 
Onyszkiewicza, Stanisława Dulewskiego, Wło­
dzimierza hr. Eussockiego, Władysława Maye­
ra i dr. Konstantego Rybickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 27 marca 1908.

L. Prez. 967 18 P/9 (2970 2 - 3 )
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

Wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla drugiej zwyczajnej dnia 10 
maja 1909 rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są­
dzie obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta 
tegoż sądu dr. Wiktoryna Mańkowskiego 
przewodniczącym, zastępcami jego radców są­
du krajowego Joachima Tomaszewskiego, Jó­
zefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego, F ran­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego i Józefa 
Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 marca 1909.

L. 2211 (3023 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczone w „Gaz. Lwow.“ Nr. 63, 
64 i 65 z dnia 19, 20 i 21 marca b. r. 
sprostowanie c. k. Dyrekcji długu Państwa 
w Wiedniu z dnia 13 marca b. r. 1. 1841, 
dotyczące wykazanych z dawniejszych loso­
wań pozostałych jeszcze nie zrealizowanych, 
prioritetów pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej, prostuje się niniejszem koń­
cowy ustęp (pod 5) mianowicie: że z 
prioritetowej pożyczki z roku 1903 są nie 
zrealizowane dotychczas Nr. 117 z obligacyj 
na 5000 kor., zaś Nr. 10025 z obligacyj na 
400 kor.

Z c. k. Dyrekcji długu państwa.
Wiedeń, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. II. 123, 124, 125/9 (1) (3083)
E d y k t

Przeciw Annie urodzonej Eoman za­
mężnej Zahaczewska której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Sanoku przez 1) Maryę 
Krawiec o 280 kor., 2) Katarzynę Łesiak o 
200 kor. i 3) Feśka Wańcia o 210 kor. zpn. 
w Sanoczku zamieszkałych — pozwy.

Na podstawie pozwów tych wyznaczo­
no audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
26 kwietnia 1909 o godzinie 8 rano w biu­
rze Nr. 27 tego sądu.

Celem strzeżenia praw Anny urodź. 
Eoman zamężnej Zahaczewskiej ustanawia 
się pana adwokata Smólskiego w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, luli pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 16 marca 1909.

L. Prez. 231 (26) E. S./9 (2572 1—3)
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartościowe 
do niewiadomych właścicieli należące jako to :

Vr. 3436/7 3 klucze, rewolwer sześcio- 
strzałowy z czarną rączką, 2 pary rękawiczek 
bronzowych skórkowych, mydło żółte, szczo­
tka do butów, dłuto nowe stalowe, pudełko 
czernidła, poszewka, kłódka.

Vr. 3053/7 (86) pierścionek złoty ple­
ciony, pierścionek złoty z niebieskim kamy­
kiem, pierścionek złoty z szafirem i łańcu­
szek złoty.

Yr. 267/7 10 kawałków materyi, suknia 
damska, para spodni.

Yr. 2534/7 obcęgi.
Vr. 534/8 worek, koszyk.
Yr. 1001/8 156 kart widokowych.
Vr. 179 8 dwie czapki i jedna koszulka 

dziecięca.
Vr. 3371/7 para męskich bucików i ka­

ftan.
Yr. 928/8 1 złoty pierścień męski z ka­

mieniem almantyn, 1 złoty pierścień męski 
z kamieniem turkusem, 1 złoty pierścień 
damski z imitacyą brylancika, 1 złoty pier­
ścień damski z kamieniem almantyn, 1 me-

dalionik złoty z Matką Bożą, srebrna papie­
rośnica.

Yr. 2747/7 1. laska hebanowa ze złotą 
rączką z napisem „I. B. Giinpel 899" poz. 96;

2 . 1 para lichtarzy srebrnych wię­
kszych poz. 35;

3. solniezka srebrna poz, 49;
4. 1 para lichtarzy srebrnych mniej­

szych poz. 36;
5. zegarek złoty o dwóch kopertach bez 

uszka z monogramem „B. M.“ w etui poz. 
52, 1 złoty pierścień z koralem poz. 56, 2 
obrączki złote poz. 55, złoty pierścień z dy- 
amentem poz. 57, pierścień złoty ze szma­
ragdem poz. 58, złoty pierścionek damski z 
perełkami o 3 brakujących kamieniach 
poz. 59;

6 . para srebrnych noży deserowych w 
etui poz. 43;

7. złoty damski zegarek bez szkiełka i 
bez jednej wskazówki z długim złotym dam­
skim łańcuszkiem w etui poz. 53;

8 . 9 srebrnych pozłacanych łyżeczek 
deserowych poz. 48, 3 kubki srebrne pozła­
cane poz. 51, srebrna dęta branzoleta poz. 
63, srebrny trzonek od noża poz. 46;

9. 2 stołowe łyżki srebrne poz. 44, 3 
łyżeczki srebrne poz. 45, 2 widelce srebrne 
poz. 47 ;

10 . 1 para kolczyków metalowych z ka­
mieniami poz. 65, uszko złote od zegarka i 
kluczyk z koroną od zegarka poz. 18, zega­
rek srebrny męski poz. 69, zegarek damski 
stalowy firmy Adolf Watsch poz. 70, zega­
rek damski o 1 kopercie % tasiemką Tulasil- 
ber poz. 72, zegarek srebrny damski bez 
uszka i drugi zegarek srebrny damski poz. 
71, nasada srebrna na laskę z lit. A. E. 
poz. 95, 2 branzolety złote poz. 62 i 64, 2 
łyżeczki srebrne deserowe poz. 33, 2 spinki 
złote z brylancikami poz. 66 , 2 ewikiery 
poz. 25, scyzoryk w okładce z perłowej ma­
sy poz. 2 2 ;

1 1 . złoty zegarek damski „Perret" z 
długim złotym dętym damskim łańcuszkiem 
w etui poz. 54;

12. 3 łyżek srebrnych stalowych poz. 
38, 1 łyżka srebrna mniejsza poz. 41, 6 
srebrnych widelców poz. 39, 1 nóż srebrny 
poz. 40;

13. łańcuch męski dwustronny rzeko­
mo złoty z medalem poz. 2 1 ;

14. 1 łyżeczka srebrna większa z mo­
nogramem W. P. poz. 37, 6 łyżeczek srebr­
nych kawowych poz. 42, 2 srebrne solniczki 
poz. 50;

15. tabakierka ze srebra tulskiego 
poz. 60;

16. 1 para srebrnych kolczyków wię­
kszych, złote uszka z dużymi fałszywymi 
brylantami w etui bez poz. i 1 para takich 
samych mniejszych;

17. 2 sztabki złota poz. 13, pierścio­
nek metalowy z kamykami bez poz., broszka 
metalowa z kamyczkami poz. 68 , futerał mo­
siężny na cygarnicę poz. 85, pulares z per­
łowej masy zniszczony na łańcuszku stalo­
wym poz. 84, rowolwer 6 strzałowy poz. 78, 
lorneta poz. 83, cygarniczka piankowa w for­
mie psa z bursztynem w etui poz. 87, cy­
garniczka piankowa z bursztynem w etui 
poz. 8 8 ; scyzoryk z korkociągiem z lit. L. 
poz. 76, scyzoryk w okładce z perłowej ma­
sy poz. 77, ołówek osadzony w kostce poz. 
61, papierośnica skórzana z 1 cygarem poz. 
74, plan miasta Wiednia poz. 82, kawałek 
gumy poz. 81, 1 portfel skórzany stary poz. 
73, dłutko i raszpla bez poz., 5 cwikierów 
poz. 91, 2 fajki zwykłe poz. 89, 4 cygarni­
czki nie kompletne, 2 cybuszki od fajek poz.
89, 7 kawałków składowych od cygarniczek 
poz. 89, notes z ołówkiem i 12 kluczy poz.
90, futro popielicowe z krymskim kołnierzem 
o czarnym wierzchu poz. 92, futro kanguro­
we z kołnierzem bobrowym o wierzchu z si­
wego sukna poz. 93, czarna zarzutka z atła­
sową podszewką firmy S. W. Schleifer Lwów 
poz. "94 , kilka notatek i listów w języku he­
brajskim poz. 23, biały obrus w kwiaty 
(stary bez poz.), torebka skórzana damska 
na metalowym łańcuszku bez poz., portfel 
czarny skórzany nowy, cygarniczka pianko­
wa z bursztynem, pulares skórzany i 2 chu­
steczki ;

Yr. 1946/8 7 x/2 metrów sukna czarne­
go i 8 metrów sukna czarnego kangarnu ;

Yr. 2571/8 rękawiczki;
Yr. 1014/8 kuferek ręczny drewniany, 

surdut sukienny, kamizelka, spodnie sukien- 
nne, koszula, budzik, fajka porcelanowa, 
płaszcz sukienny, trzewiki, kapelusz czarny;

Yr. 289/8 futro baranie.
Yr. 2811/8 torba.
Yr. 1864/8 ławka pomalowana na czer­

wono, chochelka z chińskiego srebra.
Wzywa się tedy niewiadomych właści­

cieli, aby w ciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyk:u w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" licząc, swoje prawa 
własności przed sądem udowodnili w prze­
ciwnym bowiem razie wyż poszczególnionc 
przedmioty jako przepadłośc traktowane 
będa.

° Lwów, 10 lutego 1909.
Miłaszewski,
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L. Prez. 7986 (2924 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i  e.
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Wincenty Gabryelski reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 26 listo­
pada 1908 L. 34548/8 notaryuszem w Bir­
czy zamianowany, złożywszy dnia 20  marca 
1909 przysięgę służbową urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 24 marca 1909.

L. cz. 0. I. 68/9 (3) (2981)
Przeciw Iwanowi Łabiak, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Ohodorowie 
przez Petra Zajacia z Kniesioła pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności 1/5 
częćci z połowy lwh. 77 i 1/5 z 1/3 lwh. 
38 gm. Oryszkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 27 kwietnia 1909 o godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Iwana Łabiaka 
ustanawia się pana dr. Zygmunta Grttn- 
steina adwokata w Chodorowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Łabiaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ohodorów, dnia 23 marca 1909.

L. cz. 0. III. 55,9 (1) (2953)
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Fecyez zwanemu Ro- 
solak rolnikowi z Maniowa którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Kasę cerkiewną w Maniowie zapłacenie 976 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1909 o go­
dzinie 10 rano w biurze Nr. I.

Oelem strzeżenia praw Hrycia Fecycza 
zw. Rosolak ustanawia się pana dr. Kazi­
mierza Jonasa adwokata w Baligrodzie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hry- 
cia Pecycza zw. Rosolak w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 10 marca 1909.

L. cz. Ow. 4467/8 (2), resp. Ow. 929/9 (2)
(2853)

E d y k t .
Przeciw likowi Harmatiukowi z Tou- 

stego którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Schulima Schachtera w 
Toustem pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 29 grudnia 1908 1. cz. 
Ow. 4467/8 (1).

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ilka Harmatiuka ustanawia 
się pana adwokata dr. Osillika w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będ»e nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 marca 1909.

L. cz. 0. III. 134/9 (1) (3045)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Scieranka i Antonie­
mu Scieranka z Tarnawy górnej których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Annę Scieranka żonę Mikołaja z Tar­
nawy górnej pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 kwietnia 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia śię pana dr. Wojtowicza kand. adw. 
w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 22 marca 1909.

L. cz. Og. I. 58,9 (1) (2712)
E d y k t .

Przeciw Ołeksie Łoniakowi z Gołogór 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Piotra Łoniaka z Gołogór 
pozew o zapłacenie kwoty 1657 kor. 33 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
29 marca 1909 o godzinie 8 30 przed poł. 
do tut. sądu biuro Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw Ołeksy Łoniaka 
ustanawia się pana dr. Kołaczkowskiego 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksę Łoniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 11 marca 1909.

(3072 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 marca 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Benjamina Dawida z siedzibą 
we Lwowie i Hirscha Wagschalla z siedzibą 
w Zaleszczykach.

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci 
dr. Józet Klein z Bełza do Birczy, dr. Se­
weryn Daniłowicz z Buczaeza do Bursztyna, 
dr. Aron Pohrille z Kopyczyniee do Tarno­
pola, Stanisław Promiński z Monasterzysk 
do Stanisławowa i Juliusz Giżowski z Wi- 
śniowezyka do Kozowy.

Adwokat dr. Włodzimierz Krosiński we 
Lwowie zmarł, a substytutem jego ustano­
wiono adwokata dr. Stanisława Dobieckiego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

L. Prez. 792 (18) P/9 (3030 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są­
dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 10 
maja 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej, przewodniczącym sądów przysięgłych
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Marcina Ohorzemskiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Jana Żdżary Żdżarskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Michała Bał- 
tarowicza, Atanazego Skobielskiego, Juliana 
Garlickiego, Maksymiliana Rozensteina, Ka­
zimierza Watraszyńskiego i Tadeusza Dya­
kowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 29 marca 1909.

L. cz. 0. I. 42/9 (2) (3102 1 - 3 )
Przeciw Kalmanowi Auerhahn którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Sobel Auerhahn zam. Ratzenstein i 
tow. pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności do części realności objętej lwh. 8 
kg. Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1909, o godzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Leib Giinsberga w 
Skałacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 15 marca 1909.

L. cz. Ow. 3666/7 (4), resp. Ow. 931//9 (4)
(2852)

E d y k t .
Przeciw Mikołajowi Wertepnemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Kasę oszczędności pożyczek w 
Strusowie pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 września 1907 1. cz. Ow. 
Ow. 3667 7 (1).

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mikołaja Wertepnego usta­
nawia się pana adw. dr. Jonasza Mantla w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 marca 1909.

L. Prez. 475 (18) P/9 (3011)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla II. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
15 kwietnia 1909 o godzinie 8 30 przed po­
łudniem zamianowało Prezydyum e. k. wyż­
szego Sądu krajowego przewodniczącym wi­
ceprezydenta sądu krajowego Stanisława Mi- 
łaszewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad­
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Leona Szechowicza, Jana 

i Lekczyńskiego, Jakóba Lobensteina, Anto­

niego Piskozuba, Jana Garlickiego, tudzież 
radców sądu krajów. Leona Stefanowicza, 
dr. Seweryna Bersona, Wiihelma Jonasa, 
Stanisława Wierzbickiego, Kazimierza Janko, 
Henryka Kwiatkowskiego i Tadeusza Rybi­
ckiego.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn.
Lwów, dnia 27 marca 1909.

L. cz. Cg. I. 48/9 (3) (3079)
E d y k t .

Przeciw Maciejowi Dulikowi synowi 
Michała z Jaślan którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Tarnowie przez Nuchyma 
Peuerlichta i Jakóba Janca pozew o zapłatę 
kwoty 2620 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 31 marca na 
godzinę 9 rano biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Macieja Dulika 
syna Michała ustanawia się pana adwokata 
dr. Flamma w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Dulika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. I.
Tarnów, dnia 20 marca 1909.

L. cz. Ow. 884/9 (1) (2851)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Kohutowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Hersza Hahna pozew o 262 kor. 5 hal.

Na podstawie pozwu wydano dnia 19 
marca 1909 do Cw. 884/9 (1) nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Pawła Kohuta 
ustanawia się pana adwokata dr. Landaua 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 marca 1909.

L cz. 0. II. 130/9 (1) (3106)
Przeciw Wojciechowi Sabajowi przed­

tem w Dulczy małej wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe dla handlu i przemysłu w Rado­
myślu wielkim skargę' o 570 kor.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 2 kwietnia 1909.

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Sabaja ustanowiono Syl­
westra Richtera adwokata w Radomyślu 
wielkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, 29 marca 1909.

L. cz. C. IV. 257 9 (1) (3085)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Elkanowi Kriegerowi false Fichtenwal- 
dowi wniesiony został do podpisanego sądu 
przez Esterę z Riemerów Kriegerową false 
Pichtenwaldową z Tarnowa pozew o zapła­
cenie kwoty 600 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20  kwietnia 
1909 godzina 10 rano biuro Nr. 14.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem adw. dr. E. Simchego z 
Tarnowa, który go zastępować będzie na je- 
gc koszt i niebezpieczeństwo dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, 24 marca 1909.

L. cz. 122/9 (1) (2937)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Ziębie i Katarzynie 
z Wszołków Ziębowej, których miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Bieczu przez Katarzynę 
Karpową pozew o 350 kor.

Oelem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana adw. dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Biecz,, dnia 17 marca 1909.

L. cz. Ow. 911 9 (1) (2850)
E d y k t .

Przeciw Markusowi Becher z Kozowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez firmę Bracia Ochs w Tar­
nopolu pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 20 marca 1909 1. cz. Ow. 
911/9 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego.2 
miejsca pobytu Markusa Becbera. ustana* 13 
się pana adw. dr. Nussbrechera w Tarnop^ 8 
kuratorem. y

Tenże kurator zastępywać. będzie 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i' niebezpieczeństwo! 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub p^* 
nomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Tarnopol, dnia 20 marca 1909.

H. en. 0. II. 77/9 (1) (3032)
E  fl 0  K T.

IIpOT0B ^MHTpeiiU CKOUHnenOBH 3Ba- 
HuMy K yijuH  no  IiJan i i A h h I CkouhUcU) 
KOTpnx nicn;e n o S y ry  He e Bi^oMe, BHecJO 
06m,ecTBO B3aiMHoro Kpe/jHTy „EeCKH/f3.. 
B C-HHOifi' B n. K. nOBiTOBlM Cy/fi B CaHOU
H030B o 340 Kop. 3nn.

Ha niflCTaBi Toro no3By BH3Haue0O 
aBftHeHH,Hfo flo ycTHOi po3npaBH Ha jjeHt 
n;BBiTHH 1909, ro/i,HHy 8 paHo ,a;o Toro cy/U* 

flp is . CTepenoeHH npaB /(nH i-pa i AhB^ 
CrcounneiUB ycTaHOBMe c a  naH a gę . Ba^eB 
cKoro, aflBOKaTa b CaHoni, KypaTopoM.

Tonące rcypaTop óyą;e i io b h 3 i i ih x  b sra  
flaHifi cnpaBi Ha ix ue6e3neuHicTB i koi0t * 
Tan flOBro 3acxynaTH, asK ohh aóo b oyh 
3r0JI0CHTB CH aÓO BMMIHHTB JlOBEOB-iaCTR'”5'

I(. k. Cy,a; noBiTOBHH, Bi/yfU U- 
Ghhok , ,zi;hh  21 uapTa 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 396/8 sto w. III. 2101 {20

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru s t o w a r z y s z e ń  z3 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : H ryn iow ce .
Brzmienie firmy: „Spółka o s z c z ę d n o s   ̂

i p o ż y c z e k  w  Bryniowcach, s t o w a r z y s z e n i

zarejestrowane z nieograniczoną poręką • .
Data statutu: Hryniowce 15 sierpn 

1909.  ̂ f
Przedmiot przedsiębiorstwa: § 2\ [

lem Spółki jest staranie się o m a te r y a ln ę  
moralne podniesienie członków spółki m* 
nowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę P 
trzeby, użyteczności celu i w miarę W1 
szów, pożyczek potrzebnych w g o s p o d a  
stwie, przemyśle i handlu, a to z funduszo j 
które spółka na ten cel gromadzi przy P 
mocy wspólnej nieograniczonej poręki swj 
członków, . J

b) danie możności do u m i e s z c z e n i a  
procent pieniędzy zaoszczęozonych a  mar 
leżących, w ten sposób, że spółka przy)111 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia sp ó łek  sto ^ 
rzyszeń zarobkowych i g o sp o d arczy ch  
okręgu spółki.

Czas twania nieograniczony. e.
Dyrekcya: Tadeusz Jastrzębiec ze pt  ̂

lec, Strzelecki jako przełożony Z a r zą d u , 
centy Staworowski jako zastępca przeto30 
go, Józef Staworowski Jana, Marcin o ^  
lecki, Michał Szeniszewski Macieja J 
członkowie Zarządu.

Podpis firmy następuje w ten spo^ 
że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
podpis przełożony zarządu, względnie 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia będą umieszczane na .y 
cy przed lokalem spółki, a w razie pot 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wj 
wanem przez krajowy patronat.

Udział członków: 10 kor. , -eCej
Jeden członek nie może miec 

niż 5 udziałów. . 0
Odpowiedzialność: jest nieogi' 3111 *
Data wpisu: 22 października ,

G. k. Sąd obwodowy jako.handlo y 
Oddział II. QAg.

Stanisławów, 22 października 1

L- 105/9
rządza na 'dniu ,°bvvodow7  w Rzeszowie & 
jestru dla <sfn dzisiejszym  wpisanie do r 
darczych firm warzJ szeń  zarobkowo - goSP  ̂
źyczek w TTiâ'- S p ó łk a  oszczędności i P° 
wane z ni/ot’- stowarzyszenie zarejestr'

czajeniem w o E * * u P°r^ “’ 2 okoliczności- neJ rubryce następująW
wie statutów ta f Wiązana zostah m p°dSi' 
braniu człnnL-A i lon^c,‘ na waIaemjnia
26 stycznia 1909 0Źycieli w Ui ezme

okrew n.TiZlba NpóIki Jest gmina Ujesn* 8

ChJffipki i  M iZ ? n  gmiHy: U j m
ryalne'e\emtJPÓ̂1 Jest: starać się o 
spółki rni B° nfi podniesienie człookspom̂ mianowicie przez : 
trzebr ' .z:e,anif  . członkom w miarę Pszóŵnnr> teęzji°sei celu i w miarę fuD ip
p r z e / nvrU C Z Ł i -  Potrzebnych w gospodarstw ’ 
S / t  ? a n d i u - a  t0 z funduszów, kto

na te„ cel gromadzi przy P*0** J
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wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
Procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
' oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
“kręgu spółki.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon­
ków :

Józefa Wańczyckiego, rolnika, jako 
przełożonego zarządu, Franciszka Stańko, ja­
ko zastępcę tegoż i członków zarządu: Woj­
ciecha Kowala, Franciszka Cholewy, Piotra 
Matwija z Ujezny i Jana Wilka i Józefa 
Wąsa z Rozborza.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
Pod lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy patronat.

Członkowie spółki ręczą wspólrfie (so­
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
“a pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidacyi, lub upadłości Spółki majątek nie 
wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sPosób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy swój przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Rzeszów, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. Firm. 46/9 Rg. A. 82 (2690)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: Apteka „pod gwiazdą" 

W Jaśle Alfreda R. Weissa.
Właściciel: Alfred Roman 2-im. Weiss 

w Jaśle.
Dzień wpisu: 20 lutego 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Jasło, dnia 20 lutego 1909.

K cz. Firm. 52/9 Poj. I. 210 (2718)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba f irm y: Łonie.
Brzmienie firmy: „Józef Kuttin“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo gorzelni i wołowni w Łoni.
Skutkiem śmierci firmanta Józefa Kut-

tina.
Dzień wpisu: 6 lutego 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 lutego 1909.

K cz. Firm. 425/8 (2684)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

1 gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie żyro 

“ankowe w Kołomyi, stowarzyszenie zareje- 
8*-rowane z ograniczoną poręką.

Zmiana a względnie uzupełnienie po- 
owień statutu §§ 7 lit. b, c, 9 drugi 
, 58 drugi ustęp, 57.
Przedmiot przedsiębiorstwa i podpis 

rit>y niezmieniony.
Data wpisu: 25 lutego 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 25 lutego 1909.

^  “z. Firm. 118/9 Oddz. A. (2660)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono : 
Siedziba f irm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Nathan Liebermann. 

, Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
arów bławatnych.

Skutkiem zwisięcia przemysłu, 
k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 27 lutego 1909.

Kuratele.
' ez- P. I. 21/9 (4) (2717 8 - 8)

E d y k t.
ty o, marnotrawną uznano Maryę Kapica

kwoniwie.
kuratorem jej ustanowiono Walentego 

Staroniwie. 
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 9 marca 1909.

‘ Cz- P- YI. 14 9 (6) (2718  3 — 8)
„ E d y k t.

8W a  T umysłowo eh°reg0 uznano Włady- 
Inaczyńskiego w Stanisławowie.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Stampera w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Stanisławów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. L. I. 11/8 (11) (2761 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Elżbieta Heinricbowa w Nowym Sączu 
z powodu marnotrawstwa poddaną została pod 
kuratelę.

Kuratorem jej Andrzej Kozicki w No­
wym Sączu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. L. YIII. 9/8 (9) (2770 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Kunegundę 
Molową w Szaflarach.

Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 
Kalatę Nd. 102 w Szaflarach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII. 
Nowy Targ, dnia 2 listopada 1908.

L. cz. L. 11/8 (4) (2724 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Sadlak w Iskanii.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Sa- 
dlaka jej męża w Iskanii.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ni. 
Dubiecko, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. P. YI. 225/8 (13) (2795 1 - 3 )
E d y k t.

Zawieszoną nad Maryanem Gottliebem 
z Tarnopola uchwałą z 29 października 1908 
L. YI. 27/8 (3) kuratelę z powodu umysło­
wej choroby uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, dnia 9 marca 1909.

L. cz. P. YIII. 93/9 (2988 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Marcię 
Łopianka w Kałuszu.

Kuratorem jej ustanowiono Aftanazego 
Iwanickiego s. Teodora w Kałuszu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Yni. 
Kałusz, dnia 12 marca 1909.

L. cz. P. I. 20/9 (6) (2978 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Antoniego Zdu- 
nio w Świlczy.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kokoszkę w Świlczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 3. marca 1909.

L. cz. P. 43/9 (1) (3058 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ilka Jacynę z Niwie uznano marno­
trawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Na- 
taliana Fedynyszyna, rolnika z Niwie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 marca 1909.

L. cz. P. 42/9 (1) _ (3059 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Maryę Pacholuk z Krzywego uznano 
marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Wasyla 
Krasotę z Krzywego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 marca 1909.

Spadki.
L. cz. A. 325/8 (7) (2954 3 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, iż dnia 11 lipca 1908 zmarła 
w Prusinowie Rozalia Prosicka bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu ustawo­
wego dziedzica Stanisława Prosickiego wzy­
wa się go, aby w ciągu roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem dr. Baderem z Bełza dlań usta­
nowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. A. 96/8 (2816 3 - 3 )
E d y k t

O. k. sąd powiatowy w Rohatynie, po­
daje do wiadomości, że dnia 14 stycznia 
1908 zmarła w Rohatynie Jiitte Silber z po­

zostawieniem ustnego kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli, którem majątek swój 
zapisała dwom córkom swoim Dwojrze Sil­
ber zam. Leiter i Beili Silber zam. Maurer, 
z pomiędzy ustawowych dziedziców Jiitty Sil­
ber, niewiadomem Sądowi jest miejsce po­
bytu Samuela Leiby 2-im Silbera, Sąd za­
tem wzywa go, ażeby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia wydania tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Nutą Leiterem dla niego ustanowionym.

Rohatyn, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. A. IY. 521/8 (3) (2807 3— 3)
E d y k t

Z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach, 
zawiadamia, że w dniu 15 października 1908 
w Kociubińcacb zmarł Abraham Rosenblatb 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 3

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż?, prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Moses Grunberg z Kociubi- 
niec kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swoje prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kopyczyńce, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. A. 267/8 (2863 3—3)
O. k. Sąd powiatowy oddział Y. w 

Brzozowie w sprawie spadkowej po ś. p. 
Wojciechu Jajko z Brzozowa, ustanowił ku­
ratorem dla nieznanego z miejsca pobytu Ję­
drzeja Śmigla, Jana Kędlarskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Brzozów, dnia 11 marca 1909.

L. cz. 243/8 (8) (2675 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, iż dnia 23 sierpnia 
1908 zmarła Teodora z Wasylów l-o Moroz
2-o Michajłyszyn z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli którem nie ustano­
wiła dziedzica.

Sąd nie znając pobytu syna zmarłej 
Janka Mroza wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażo­
nego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Andrijem Draganem dla niego ustano­
wionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, dnia 23 lutego 1909.

L. cz. A. 10/9 (6) (2995 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 3 grudnia 1908 w Prosow- 
cacb zmarła Marya Hładyn ur. Budna pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli w 
którem nie ustanowiła dziedzica.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu sio­
strzeńców zmarłej Maryi Juźwin i Eudo- 
kii Juźwin nie jest znane, wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jąeemi się dziedzicami i z kuratorem Iwa­
nem Hładynem ustanowionym dla nieobe­
cnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 13 marca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. XYI. 729/9 (2) (2934 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Mendla Maibrucba w Kra­

kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego kwitu zastawniczego 
filii c. k. uprzyw. Banku hipotecznego w 
Krakowie Nr. 3.482 na łańcuszek złoty.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, w przeciwnym.

bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sad powiatowy cywilny, 
“Oddział XVI.

Kraków, dnia 26 lutego 1908.

L. cz. T. 10/9 (2) (2926 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Żelechów wielki 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 18.105 na 49 
kor. 49 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. T. 1/9 (1) (2824 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek prot. firmy S. Wahrhafti- 
ga syn w Jarosławiu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi dwóch weksli będących 
poprzednio w posiadaniu proszącej firmy i 
przez nią zagubionych. Każdy z tych weksli 
opiewał na kwotę 1500 kor., był zaopatrzo­
ny w podpisy Józefa Dominitza i Gitli Do- 
minitz jako akceptantów oraz w podpisy fir­
my S. Wabrbaftig Sobn jako wystawcy i ży­
ranta, oraz dopiskiem: zablbar Przemyśl.
Na jednym z tych weksli był Nr. 1998, zaś 
na drugim Nr. 1999. Obydwa te weksle 
przesłała rzeczona firma dnia 2 grudnia 1908 
pocztą do Radymna. W drodze atoli listy te 
zginęły.

Posiadacza owych weksli wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawo mi do tych 
weksli, względnie weksle te sądowi przedło­
żył w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po bezskutecznym 
upływie tego terminu .weksle te za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przemyśl, dnia 13 marca 1909.

L. cz. T. 3/9 (1) (2820 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wiktora Opolskiego, 
arebitekty we Lwowie ul. Ochronek 1. 10 
do rąk adw. dr. Morawieckiego wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla bez daty i bez terminu płatno­
ści, tudzież bez adresu na sumę 3000 kor. 
opiewającego przez Alfreda Halbana jako 
przyjemcę podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. T. 14/9 (2) (2892 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Bronisława Ostaszew­
skiego, adwokata we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kuponu płatnego 1 listopada 1908 od 4 1/2°/0 
listu hipotecznego Nr. 29.169 na 1000 złr. 
a. w. opiewającego.

Posiadacza nowyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. T. IY. 17/8 (4) (2823 3— 3)
E d y k t.

Katarzyna ze Slusarzów l-o Dyląg 2-o 
Bożkiewicz córka Józefa i Anny urodzona 
dnia 13 września 1864 r. w Lipinkach miała 
wyemigrować do Ameryki i tam w miejsco­
wości Lomberg Plais umrzeć w r. 1906, co 
atoli nie może być stwierdzone dokumentem 
publicznym.

Celem ustalenia dowodu śmierci Kata­
rzyny l-o Dyląg 2-o Bożkiewicz wzywa Sąd 
wszystkich, którzyby mieli wiadomość o ży­
ciu i śmierci Katarzyny ze Slusarzów l-o 
Dyląg 2-o Bożkiewiczowej, aby donieśli o tern 
sądowi lub kuratorowi dr. Romualdowi Hoff­
manowi, adwokatowi w Jaśle do dnia 15 
czerwca 1909 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 20 lutego 1909.
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L. cz. T. 12/9 (2) (2964 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Edwarda Wojnarowicza 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
losu Krakowskiego Nr. 59.983.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 14 marca 1909.

L. cz. T. 1 9 (2) (2788 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edwarda Pommersbacha, 
masarza w Schodnicy wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo wniosko­
dawcy skradzionej książeczki wkładkowej ka­
sy oszczędności miasta Drohobycza na kwo­
tę 400 kor. wystawionej na imię Antoniny 
Szymańskiej zamężnej Pommersbach ozna­
czonej Nr. 5764.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. Nc. XI. 2/9 (3) (2800 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Włodzimierza Iwanickiego 
c. k. sędziego powiatowego w Drohobyczu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu depozytowego z daty Kraków 24 sty­
cznia 1906 1. r. czł. 2517 wystawionego 
przez Spółkę kredytową członków towarz. 
wzajemnych ubezp. w Krakowie i stwierdzają­
cego odbiór w zastaw dwóch polic życiowych 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie a to L. 51.581 na 4000 koron i L. 
98.387 na 1000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące- uznane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. T. 16/9 (2) (2775 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Israela Atlassa imieniem 
małoletniej Fani Atlass wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej Banku krajowego we Lwo­
wie Nr. 23.923 na 785 kor. 44 hal. i na 
nazwisko Fani Atlass opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
etatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące znane 
zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział "VII.
Lwów, dnia 1 marca 1909.

L. cz. T. 3 9 (2) (2844 3 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Kołomyi Nr. 4253 
na 600 kor. opiewającej, by do 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga­
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład­
kową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ileże po bezskutecznym upływie te­
go czasokresu książeczka ta za umorzoną i 
pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną.

Kołomyja, dnia 18 marca 1909.

H. en. T. 24/8 (4) (2929 3—3)
3apa,awceHe n o c T y n o B a n a  a M o p T E 3 a n ; H H H o r o .

H a BHeceHe Teo,a;o3Hl CeMÓpaTOBHH, 
yuHTentKH b K a a y m n  3apaĄHcye ca  nocTy- 
noBaHe b gian airopTH3an;Hi ea ińyiouoj ue- 
pe3 BnecKOT/aBUHHio 3aryóneH0i khhhcoukh
BKaa^KOBOi a. 501 n a  KBOTy 185 Kcp. To- 
BapacTBa „XaoneKBH Ooi03“ CTOBapninena 
3apeeCTpoBaHoro 3 cóiieaceHoio nopyKoio b 
K an y u m  a 3.iO/KeHOici EHeeKo^aBUHHeio ^H a
11 na^oancTa 1907 p. ni^; iiueHeM „A hto- 
hih KonncTaHECKaL

IIoeiĄaua noBHemoi khhukoukh B3HBae 
ca  npoToe, id;o6h 3roaoeHB ca  3 cboiiih 
npaBaMH b npoTary 6 iiicagiB , 6o b npoTHB- 
HiM pa3l no yn.iHBi peuHHga npaBa el 3a 
n e ic T H y ro u i y3H aH i 3icTaH yTB.

H - k . Cy/i; oKpyacHHH, B i^ I a  I Y .  
CTaHHCaasiB, 16 nafloaHCTa 1908.

L. cz. T. 18/9 (1) (2963 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Josuy Holzera i Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę Josuę Holzera 
zagubionej policy, wystawionej przez Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­

wie 7 maja 1897 L. 40.743, opiewającej na 
kapitał 2500 złr. w. a. płatny po latach 15, 
względnie natychmiast w razie wcześniejszej 
śmierci zabezpieczonego Josuy Holzera, żonie 
zabezpieczonego Besi z Mtinzerów Hoizer 
względnie okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami

w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 8 marca 1909.

'Doniesienia prywatne.
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D  o L t s  c w  a
Na dworzec g łó w n y :

z Iekan (Jass , Bukareszt) , K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
T arnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z R rw y ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
z Sam bora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kó'rosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, K ałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowic, W innik .
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Źakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanów", Sanoka, Ohyrowa. 

ż Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Padowiee, Berhom ethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Potu­
tor, H usiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z W innik .
z B ełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p.. 
Przem yśl.

z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Iekan , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny .

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sieiicy.

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Kurowie, W innik.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, G alaeu)), Potutor, Żyda­

ezowa, Ozortkowa, Kórósmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, ■ Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko- 
- ebawiny.

P o c ią g

2-50

350

i-25

posp. | osob. 2 5  G Ł  W  O  4 8 T  S k

Z dworca głów nego:
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i 

K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sąeza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezó, Ka 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karlsbadu,

I Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielea (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

5’33 I  do W innik.

6 00 do Sambora, Sianek, Osap.
6T 0 do Iekan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor,

Kałusza, Korosmezó, Ozortkowa, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
D orna W atry.

6-14 do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
6-20 do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
6-58 do Jaworowa.
7 30 do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia,

do K rakow a (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, Karlsbadu),
Ohyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.

! 38 do W innik , Kurowie.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina,. W ieliczki, Oświęcimia.

9-05 do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza,
Jasła ,_N . Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, P u tn y , Suezawy.
35 do Iekun, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina,

Radowiee, Suezawy.
10-40 clo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa,

Zbaraża.
11 0 5 R do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania.

2-25 do Lawoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza.
2-40 do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi,
K arlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, B°" 
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Bze" 
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze Pł-)> 
Oświęcimia.

3-30 do Rzeszowa, OhyrowB, Sanoka (p, Przem yśl),
4-00 do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka.

■25 do W innik, Kurowie.

6 03 do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
6T 2 do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa,

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia
6-30 do Jaworowa.
6’42- do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
— do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Berlin®)’

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
7-10 do Rawy ruskiej, Sokala.
7-35 do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyro'*8

(p. Przem yśl).
745. do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.

10-38 do Iek an , Ozortkowa, Korosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, W y/n1'
ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, BrodiB?’ 
Pu tny , Dorny W atry, Suezawy.

10-45 do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja**8’
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.

11-10 do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pusteg°>
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

11-15 do Krakowa, (W iednia, W rocławia W arszawy), Dynowa, TarJ*0'
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Z a k o p a n i0’ 

I I -25 do S try ja, Drohobycza, Borysławia, Koebawiny.

9 1 0

2-16

2-33

2-45

7-00

Z B rzuehowie codziennie 5-11 po p o łu d n iu .
Pociągi  lokalne.

200

7-01
7-51

11-40

12-54

3 44 
5-15

Do Brzuehowie w dnie powszednie 3'20 po południu , w niedziele  i rz 
św ięta 2 01 po południu.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedzieli).___________________  -

kat-

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik .
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usia tyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowie, W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Kurowie, W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, KDowa), Brodow, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

2-31

8-53
11-02
201

t-41

8 ud 
11-32

Z dworca „P odzam cze44:
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

tyna, Ozortkowa, Grzym ałowa
W innik , Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, Potutor, 

n iee . Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustegc 
małowa Ozortkowa.

W innik, Kurowie.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałow a Zbaraża.

Husia'

.GritT

potut°r ’

7-29
N a dworzec „Ł yczaków 44:

z W innik. 6-05
— 12-36 z Kurowie, W innik. — 9-12
— 3-27 z W innik. — 2-19

I83*™ z K urow M  W innik . — 5-00

Z dworca „Ł yczaków 44:
do W innik, 
do W innik , Kurowie, 
do W innik , 
do W innik , Kurowie.

8 m e  \ i  w poLidais
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I Pierwszy anstryS Zakład kredytowy dla Urzeflników we M ii,  (71. S H u T 1™
|  Naczelny dyrektor: dr. Otto Philip. Filia na Galicyę i Bukowiną (pi. Maryacki I. 10). Kierownik: Leon Letyński. Kapitał kor. 63,000.000 w gotówce

i obligacyach, mających bezpieczeństwo pupiiarne.
Udziela pożyczki pp. U rzędnikom  państwowym , krajow ym , autonom icznym  i pp. W ojskowym  na 57*% z amortyzacją 5—20 letnią, bez poręki za kon- 

dyktem i najtańszem ubezpieczeniem krótkotrwałem weplug własnych speeyalnych minimalnych taryf a to:
aj przy pożyczkach 10-letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko przez lat 6 ; b) przy pożyczkach 15-letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko przez lat 9; c) przy 

pożyczkach 20 -letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko przez lat 1 2 .
Niezależnie od tego udziela sie pożyczki na odżycie przy ratalnej spłacie procentów i premii, zaś kapitału dopiero po śmierci z policy. — Także udziela się 

znaczniejsze za liczk i na renty i  prawa dożyw ocia bez względu na ich wysokość pod najdogodniejszymi warunkami.
Wobec tego, że Instytucya ta została założoną jedynie i wyłącznie tylko w celu przyjścia z pomocą istotnie potrzebującym pp. Urzędnikom i Wojskowym dla ure­

gulowania ich stosunków materyalnych i ułatwienia im zaciągnięcia^ najdogodniejszych i najtańszych pożyczek bez nadużywania stosunku koleżeńskiego z powodu przykrej
względu 
nie pom ijając  
od dzisiaj przyjmyw 
dodatli 
tw ienia

rem pożyczek zazwyczaj połączonych, przyczem 
oficyalną filię z siedzibą we Lwowie, która 

ekcyą bez żadnych osobnych wynagrodzeń,

Ogłoszenie.

Bank zaliczkowy w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane 
z B krotną ograniczoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. 
Członków tegoż Towarzystwa na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 15 kwietnia b. r. o godzinie 5 po 
południu w lokalu Towarzystwa.

Na p o rz ą d k u  dz ien n ym i
1. Wybór dyrektora i jego zastępcy w miejsce zmar­

łego ś. p. Wincentego Wojtynkiewicza.
2. Wnioski członków.

Jasło, dnia 1 kwietnia 1909.

Dr. Stanisław Michnik, m. p. Kosterkiewicz
sekretarz. prezes Rady nadzorczej.

Ogłoszenie.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Śniatynie 
zaprasza na

a .

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 4 po 
południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1908 i sprawozdanie komi­

k i  szkontrującej oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Zatwierdzenie rozdziału zysków dokonanego w myśl § 79 statutu.
4. Wybór 5 członków do rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Śniatyn, dnia 31 marca 1909.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.
J ó zef M uszyński, K s. F ilem on Ogonowski,

sekretarz. prezes.

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustraeyi i 12 książek

treści powieściowej

, .  Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezje,
tstoryczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwoś 

k r o n i b o  «°hika, polityka i t, p.

Przedpłata wynosi:
V'?Q Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 

półrocznie 6 „ 
kwartalnie 3 „

wspomnienia 
ości przyrody,

II

Z przesyłką pocztową:
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — „
kwartalnie 4 50

Redakeya w W arszawie, Nowy Świat 70.

Główna Ekspedycya na Galicyę:

flziennlków S. Sokołow skiego Lwów, Pasaż H a m a n a  L 9
^eanmeratorzy „Gazety płaca:
T

-  W°w ie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

N a  w s z y s tk i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- jjj 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE j MODY, 2URNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą, w miejscu lub wysyłką na 
prowincję po cenach redakcyjnych -    - - -

$myi dzienników i głoszeń SI. Sokołowskiego
j Ł w ó w ,  P a s a *  H a n s n a a a  9 .  i

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ------

D O N I E S I E N I E !
W roku 1909 umieszcza

TYGODNIK H.LDSTROWANY
najwybitniejsze utwory ostatnie .^ k o m lty c h  pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literaeko-artystyezny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustroWane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii u
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
»n i żyć cenę 18 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
k o r -  50 haL kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 lial. z a  duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

_  _ _ _ _ _   icn  i  . . . . . . . . . . . . . . . . .
a mianowicie zamiast 87 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 81 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86  kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyj muj ą:

II
we Lw ow ie, Pasaż Hausnmna 1. 9 

oraz -wszysttEie Isslęg-arnie I kantory pism.

We L w ow ie:
kwartalnie: kor. 6*80, z książkami kor. 8'30 
półrocznie: „ 13-60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27-20, „ „ 83-20

W Ualicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8 ‘70 
półrocznip: „ 1 4  40, „ „ 17'40
rocznie „ 28 80, „ 34 80

ILT - u .K n .e ra . o k a z o w e  1  p r o s p e k t y  'te e z p Ł a .ta a .i® .
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za przedsiębiorców wszelkiego rodzaju najkorzystniej składa

(JSTftEDNl BANKA &  ĆESKYCH SPOftITELEN
Filia  w e Lw ow ie, ul. Sykstuska 1. 2 3.

Ważne dla każdego!
matm

Firma F. BRASBLITEN Lwów, Pasaż Haasmaaa 3,
w najnowszych fasonach i najlepszej jakości wyrobu Michel sta-itern, jakoteż i innych światowych fabryk a z powo 
małych wydatków i taniego lokalu sprzedaje po najtańszych cenach. Proszę się przekonać. — —

Wszelkie towary świąteczne —  d®bi>r®we —  
n a jt a n ie j tylko
—  w7 h a n d l u  -

Leonarda Soleckiego
Lw ów , Batorego 2<

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazn petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W i l l a  o 5 pokojach w Sądowej W iszni z ku- 
ehn'% i t. d. z pięknym  c ien istym  ogrodem, 

w przyjenm em  położeniu, blisko m iasta, jest n a  lato 
t. j. do 15 września do wynajęcia ew entualnie do 
sp rzedan ia. W iadomość w kancelary i adw. d ra  T illa 
Lwów, A snyka 10.

F R A Ń C l H Z E f £  U f l E W C H Y E  

Lwów, Ohorążczyzna 7.
Pierwsza k r a j o w a  
fab ryka  Instrumen­
tów orkiestralnych,
8m yczk*wych I dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju  na 
większą sksię zało ­
żony fabryczny skład
Instrumentów własnego wyrsfau liustr. cenniki franco.

A m e r i e u n t l e l l

NAWOZY SZTUCZNE
Po w io se n n eg o -s ie w u  tow ar pierw szorzędny o ustalonej s ła w ie  składniki gw arantow ane

poleca najkorzystniej

w e L w ow ie, tli. A kadem icka 8.

Naśladujący d rz w i- 
nek e lektryczny. I >
jak ichkolw iek drzwi 
z łatw ością przymo­

cować go można. 
S z t 3 K., 3 szt. 8 K. 
O dsprzedającym  ra ­
bat. P ro sp ek ta  w\ - 
sy ła  g ra tis  LUDWIK  
HALSKI Lwów, A ka­

demicka 6.

Automobile 
Motocykle 
Rowery 
Instalacye

światła elektrycznego, dzwon­
ków i gromochronów. Wzo­
rowy warstat mechaniczny,
W P  Tranda

L’.v- w, ulica Kopernika 16.

n
Jja]w iok!.rv  m as sz y n  ju b ile rsk i i z e g a r s ó L - ^ a s k

JULIANA BĄBRCWSKiEGG
kupuje i sprzettaje stare srebro, zlo-o i kamienie
Zlecenia załatw iali m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

psa

Helical-Premier
Każdy row er przez nas dastarcrony jest

kawałkiem precyzyjnym pierwszej klasy 
o niezawodnej budowie, najlepiej wy­

kończony, o lekkim chodzie.
Nssze w arsfaty  pozostają w stosunku

1 1  z największymi fabrykami V 1 
■ ■ świata w Coventry i Doos, ■ ■

Cenulkl darmo I opłatnis.
Zastępcy: F ttb u s  R o se u m a u i i ,  L w ów , 

N te se n  H a u s e r ,  T a r n o b r z e g .

i
L W Ó  W, 

ui, Trzeciego !. Maja 5 ,

polecają, własnego wyrobu
1) S a lo n y ....................... od 200 kor.

\  2) Sypialnie . . . .  od 300 kor.
 ̂ 3) Jadalnie. . . . .  Gd 225 kor.

4) Kaneelarye. . . . od 215 kor.
Łóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 kor,, łóżka  mosiężne. Karnisze 
mosiężne od 4 kor. D yw any, p ortyery, f iran k i,  kapy, p ledy, koce, m aterye m eblo­
we. K ołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. P oduszk i, poszew ki, p rzeście­
radła, sien n ik i, w kłady druciane i sprężynowe, oraz wszelkie przerabiania wykony­
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerckich i pościelowych na miejscu i na

prowincji.
Ceny najniższe, spluty najdogodniejsze.

R T $ T # * V r  —  J łT T C K jfk U .
W  Filia w Wiedniu.

Z astęp cy : C hy lew sk i, H rn b y  & Comp.
(iHWłdhj W ła d y s ła w  N lem efesza  we L w o w ie .

Si

« i
m

Przewozowe ^  a
oraz stałe nasyła.*11̂

patentowane do przegrzanej pary o sile 10 -  600  koni
parowych.

Najekonom iezniejsze, najtrw alsze  i najpewniejsze silm ee 
dla ceiów przemysłowych i rolnictwa.

Pojedyncza i łatw a obsługa. — Duży nadm iar siły-
Zużytkowanie każdego m ateryału  opałowego. W yko i® 8*9* 

nie wydm uchu do ogrzew ania i t. p. celów.

BosLtreaona p rodukcja  z wy! pól m iliona TUP.

^ i i j i i m n n m a n n n a ®

C. K. ^  UPRZ.

Towarzystwo Ubezpieczeń
RIDNIONE ADRIATICA DI SICURTA

w  T r y e s c i e
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 

w  G r a l i o y i  i  na Bukowinie przyjmuje:

1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami
i najniższą premią w rozmaitych kombinacyach.

2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, z i e m i o p ł o d ó w

i t. d., OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozY*3,
3 UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM.

Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów"K.
Zapłacone szkody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów* 
z dniem 31 grudnia 1907. ,

4. UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek 
Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridiona!e“ w Tryeście

przyjmuje GENERALNA AGENCYA

C. i uprzyw. Riunione Afiriatiła ii Sicurta ^
we Lwowie, pi. św. Ducha 3. 0

l o m c m p

Ti drukarni Wł. Łosińskiego (pod sarsądem J. Medopada), uh Onarnieckiego 1. l i .  --  Telefon Nr. 12'?.
I


